
TYGODNIK Nr 25 (2922) Rok 57, 23 czerwca 2015 Nakład 10.100 egz. cena 2,90 zł (w tym Vat 8%), PI ISSN 0208-6883. Nr indeksu 366870

Skup aut 
Kasacja 
pojazdów 

tel. 792 18 22 17
607 232 330 

w w w . b b - r e c y k l i n g . p l

Autobusem za darmo?
str. 5

Nagrobki na śmietniku
str. 3

URZĘDOWA KASACJA 
POJAZDÓW
Jeżów Sudecki, Długa 17

7 5 / 7 1 3 - 7 4 - 1 2

Gdzie na zakupy?

Nad wodę! 
- przewodnik  

po kąpieliskach
str. 16-17

G
. K

O
C

ZU
B

AJ

str. 9



2
Nr 25, 23 czerwca 2015

„NOWINY JELENIOGÓRSKIE” - Tygodnik spo³eczny. WYDAWCA: Nowiny Jeleniogórskie Sp. z o.o. (dawniej Spó³dzielnia Pracy Dziennikarzy i Wydawców „Nowiny Jeleniogórskie”). Adres wydawcy-redakcji:  
58-500 Jelenia Góra, ul. Marii Sk³odowskiej-Curie 13, fax 75-26-913. Druk: „Polskapresse” Sp. z o.o. Oddzia³ Prasa Wroc³awska, 55-075 Bielany Wroc³awskie. REDAGUJE ZESPÓ£: Andrzej Buda (prezes, red. naczelny), Daniel Antosik (wiceprezes,  
z-ca red. naczelnego), Marek Lis, Katarzyna Matla, Ma³gorzata Potoczak-Pe³czyñska, S³awomir Sadowski, Henryk Stobiecki, Ewa Kiraga-Wójcik (korekta), Robert Zapora. WSPÓŁPRACOWNICY: Antoni Gąssowski, Tomasz Kêdzia,  
ksiądz Kubek, Wojciech Wojciechowski. SK£AD I £AMANIE: Natalia Jaskólska, Piotr Ludwiñski. TELEFONY: prezes-redaktor naczelny i z-ca red. naczelnego: 75/75-26-913 (fax), 75/64-24-420;  publicyœci  
- 75/64-24-889, 75/64-24-485, ksiêgowoœæ - 75/76-46-366, BIURO OG£OSZEÑ: 75/75-24-781, dzia³ marketingu: 75/64-24-420, tel./fax 75/64-24-480, sk³ad komputerowy: 75/64-24-420.  E-mail:  
nowiny@nowiny.jgora.pl; biuroogloszen@nowiny.jgora.pl. Materia³ów niezamówionych redakcja nie zwraca, zastrzega sobie prawo do ich skracania. Og³oszenia przyjmuje redakcja „Nowin Jeleniogórskich” oraz punkty og³oszeniowe 
w Bolkowie, Karpaczu, Kowarach, Piechowicach, Szklarskiej Porêbie i Zgorzelcu. Redakcja nie ponosi odpowiedzialnoœci za treœæ og³oszeñ. Teksty sponsorowane (reklamowe) - (ts, tr, tekst p³atny,  
reklama, promocja). O warunkach prenumeraty informuj¹ oddzia³y „Ruchu”. Prenumeratê dla odbiorców indywidualnych i zbiorowych przyjmuj¹ tak¿e dorêczyciele i urzêdy pocztowe. Numer konta bankowego  
10-1090-1926-0000-0001-2266-1401 BZ WBK S.A. II Oddzia³ w Jeleniej Górze. PI ISSN 0208-6883. Nr indeksu 366870. © Kopiowanie i wykoirzystywanie publikowanych materiałów tylko za zgodą wydawcy.

Pierwsze podsumowania oglądal-
ności telewizyjnych programów, któ-
re zostały zaprezentowane nam na 
wiosnę, wskazują na jednego, wiel-
kiego zwycięzcę. I o zgrozo, jest to 
show „Mali giganci”, w którym boha-
terami były dzieci. Maluchy śpiewały, 
tańczyły, recytowały wierszyki, ku 
radości ich rodziców, prowadzących 
show oraz szefów stacji, którzy z za-
dowoleniem oglądali rosnące słupki 
oglądalności. I to wszystko działo 
się w sobotni wieczór, w najlepszej 
porze oglądalności.

Program wywołał wiele kontro-
wersji, larum podnieśli psycho-
logowie, a nawet co poniektórzy 
dziennikarze. Wskazywano na 
krzywdę, jaką się robi tym dziecię-
cym gwiazdkom. Istnieje przecież 
wiele przykładów, mówiących 
o karierach dzieci odnoszących 
sukces w produkcjach rodem 
z Hollywood, które nie potrafiły 
się odnaleźć w świecie dorosłych. 
Nie rozumiem, jakim bezmózgim 
rodzicem trzeba być, aby swoje 
pociechy narażać na taką życiową 
próbę. Podobne pytanie można 
zadać mamom, które „wystawiają” 
swoje córki w dziecięcych konkur-
sach piękności. Wiadomo, że takie 
pseudozabawy to przepustka na 
plan telewizyjnych telenoweli oraz 
reklam, co wiąże się z konkretną 
kasę zasilającą domowy budżet. 
Ale czy pieniądze zastąpią malu-
chom beztroskie lata dzieciństwa?

Sukces dziecięcego show był 
tak duży, że na jesień można się 
spodziewać przynajmniej kilku 
podobnych produkcji z najmłod-
szymi w rolach głównych. Zapisy 
do castingu jednej z nich już ogło-
szono. Sądzę, że skoro funkcjonuje 
już w tym kraju kilku rzeczników 
i pełnomocników do spraw rodziny 
i dzieci, to może wzięliby podobne 
procedery pod swoją rozwagę. Za-
kazano sprzedaży chipsów w szkol-
nych sklepikach, bo odbijają się 
one fatalnie na kondycji fizycznej 
młodego pokolenia, to może by i w 
tej sprawie coś zrobić?

Nie mam nic przeciwko wystę-
pom maluchów na estradzie. Niech 
śpiewają, podskakują, recytują wier-
szyki i wygłupiają się. Od tego są 
sale w osiedlowych domach kultury, 
aule szkole i przedszkola. Niedaw-
no debatowano nad obowiązkiem 
szkolnym dla sześciolatków, w Sej-
mie rozgrywały się dantejskie sceny. 
Zbierano podpisy, debatowano 
w studiach telewizyjnych. Kiedy 
w sobotni wieczór odbywa się praw-
dziwy zamach na dziecięcy świat 
i wrażliwość maluchów, to wszyscy 
biją brawo. „Bo te dzieciaczki takie 
słodkie”. Tak, słodkie. I za parę lat 
trafią do gabinetów na terapię psy-
chologiczną albo zwyczajnie będą 
nieszczęśliwymi, niepotrafiącymi 
się odnaleźć w szarym świecie, do-
rosłymi ludźmi.

Andrzej Buda
a.buda@nj24.pl

Działo się na wleńskim Rynku 
i Zamku Lenno. Przez kilkanaście go-
dzin historycznych pokazów i warsz-
tatów, turnieju plebejskiego, zabaw 
i harców, tańca i śpiewów nie było 
nudy. W bogatym programie Jar-
marku Średniowiecznego Gołębiarki 
każdy mógł znaleźć coś dla siebie.

Kapryśna, zmienna pogoda z prze-
lotnymi opadami deszczu nie zniechę-
ciła mieszkańców Wlenia i okolicz-
nych miejscowości oraz turystów do 
skorzystania z wielu całodziennych 
atrakcji związanych z kulturą, trady-
cją i historią. Pomysłodawca nowej, 
zabawowo - rozrywkowej formuły 
dorocznego lokalnego święta, bur-
mistrz miasta i gminy Wleń, Artur 
Zych, organizatorzy i sponsorzy ze-
brali sporo gratulacji i podziękowań. 
Za rok cykliczna impreza ma być 
dwudniowa, z większym rozmachem 
i tematycznym podziałem, z większą 
ilością atrakcji i ciekawych pomysłów.

Pierwsza, poranna część święta 
Wlenia rozpoczęła się na rzece Bóbr 
od drużynowego wyścigu kajaków 
(zwyciężyli Tomek Marut i Marcin 
Nalepka) i rodzinnych załóg ponto-
nowych oraz spływu na byle czym. 
Główną nagrodę szefa miasta w kwo-
cie tysiąca złotych odebrał sternik 
w stroju księcia Henryka Brodatego 
z załogi „Zamek Lenno”, Jacek Knap. 
Oklaskiwano pomysłowe wodne 

„konstrukcje” pn. „Wilki Morskie”, 
„Pat i Mat”, „Flinstons Cup”, „Holow-

nik - niebieski ścigacz”, „Zapaleni” 
i „Śmieciobus”. 

Przed hejnałem z wieży ratuszo-
wej i oficjalnym otwarciem Jarmarku, 
w barwnym korowodzie w strojach 
z epoki zaprezentowały się grupy 
historyczne, rycerskie i zamkowe oraz 
rzemieślnicy. W role średniowiecznych 

panien i rycerzy wcieliła się młodzież 
z Zespołu Szkół im. Świętej Jadwigi 
Śląskiej, a wleńską gołębiarką została 
15-letnia Paulina Jaśkiewicz. Hodowcy 
wypuścili w niebo setki gołębi pocz-
towych. Prawie sześć godzin trwała 
średniowieczna podróż w czasie z po-
kazami sztuki sokolniczej, gotowania 

domowego jadła z degu-
stacją, plecenia gir-

land i wianków 
oraz tańców 
z kuglarzem. 
Swoje umie-
jętności pre-

zentowali kowa-
le i garncarze ze 
średniowiecznej 

osady. Syrokomia 
Kliczków pokazała 
scenki ze średnio-

wiecznego życia. Sołectwo Nielestno 
kusiło słodkościami i ciastami. Miesz-
kańcy Strzyżowca przyrządzali mięsa 
i gotowali kaszę z jagnięciną. Wiele osób 
odwiedziło kramy i stragany lokalnych 
wystawców oraz gospodarstw agrotury-
stycznych. Z koncertem muzyki dawnej 
wystąpił wrocławski zespół Roderyk. 
W oryginalnych, średniowiecznych kon-
kurencjach rywalizowano we Wleńskim 
Turnieju Plebejskim.

W trzeciej, wieczornej części Jar-
marku wystąpiły znane zespoły mu-
zyczne. Publiczność rozgrzały rockowa 
gwiazda wieczoru - Kobranocka i jako 
support czeska grupa coverowa Se-
slost oraz Teatr Ognia. Po godzinie 23 
w kulminacyjnym punkcie wleńskiego 
święta pobito rekord oświetlenia ruin 
najstarszego murowanego zamku 
w Polsce. Na Zamku Lenno dwustu 
wolontariuszy zapaliło cztery tysiące 
świec. Potem w rynku była dyskoteka.

Tekst i zdjęcia: Henryk Stobiecki

Osiedle Robotnicze. W rzece Młynówce toną 
pojemniki na odpadki, belki, choinki. Na brzegu 
od jesieni ubiegłego roku leżą rusztowania. Wą-
skie przejście przy sklepie spożywczym tarasu-
je duży wykop rurociągu gazowego założonego 
jeszcze w lutym. Ziemia z wykopu przykrywa 
klomb z różami. Z rurociągu ucieka gaz. Od 
dziesięciu dni nikt nie widział tu robotnika.

n
Zakład Naprawy Taboru Kolejowego w Lu-

baniu podjął się antyimportowej produkcji, do-

starczając na rynek krajowy wagony o napędzie 
spalinowym, przystosowane do szybkiego 
usuwania awarii sieci trakcyjnej. Koszt wagonu 
wynosi 2,2 mln złotych i jest znacznie niższy od 
ceny, jaką PKP musiałyby zapłacić za podobny 
sprzęt importowany z NRD.

n

Magazyn - chłodnia o pojemności 2 tysię-
cy ton budowany jest kosztem 45 milionów 
złotych przy ulicy Okopowej w Jeleniej 
Górze. Zmieści on blisko jedną dziesiątą wa-
rzyw i owoców, które w ciągu roku trafiają 
do sklepów województwa jeleniogórskiego.

n
- Panie dyrektorze - zwracamy się do dy-

rektora technicznego Kopalni „Turów” - co 
słychać z planem?

- Na nowym polu pod Sieniawką zejdziemy 
z robotami za kilka lat poniżej poziomu morza.

- Nie zaleje nas woda?
- Nie ma obawy!

n
W ubiegłą niedzielę w Bolesławieckim 

Ośrodku Kultury odbyły się eliminacje woje-
wódzkie XV Ogólnopolskiego Konkursu Pio-
senki Radzieckiej, w których uczestniczyło 16 
zespołów i solistów wyłonionych w elimina-
cjach rejonowych. Jury pod przewodnictwem 
Andrzeja Kasprzyka z Wrocławskiej Rozgło-
śni Polskiego Radio przyznało nagrodę woje-
wody jeleniogórskiego Honoracie Magdeczko 
reprezentującej Miejski Ośrodek Kultury 
w Jeleniej Górze.

Wybrał GOK

39 lat temu w NJ

W Jeleniej Górze - Sobieszowie, na 
skwerze parkowym blisko szlaków 
wychodzących na Zamek Chojnik, za-
montowano ławeczkę z... Kunegundą. 
Teraz turyści, którzy wędrują na Choj-
nik, mogą zrobić zdjęcie z Kunegundą 
z zamkiem w tle. 

Inicjatorką nowej atrakcji w Sobie-
szowie była Elżbieta Przetacznik: 

- To nie jest mój pomysł, ławeczki 
są modne w wielu miastach. Tylko, że 
my w Sobieszowie nie mieliśmy na niej 
kogo posadzić.

Wybrano postać legendarną, która 
kojarzy się z Sobieszowem. 

- Może zatrzymamy turystów w So-
bieszowie na trochę dłużej - tłumaczyła 
Halina Moszyńska ideę ławeczki. 

Przy wejściu na skwer parkowy 
przy ulicy Karkonoskiej zamonto-
wano również tablicę informującą 
turystów o atrakcjach Sobieszowa. 

Obie inicjatywy spotkały się z uzna-
niem mieszkańców Sobieszowa, którzy 

przyszli na odsłonięcie ławeczki. I takie 
głosy przeważały. Choć pojawiły się 
także wypowiedzi krytyczne:

- Te pieniądze można było wydać na 
coś bardziej konkretnego, potrzebny 
jest choćby chodnik przy szkole pod-
stawowej. Ławeczka mogła poczekać 

- mówiła Alicja Szklarska, mieszkanka 
Cieplic, radna Jeleniej Góry.

Można było usłyszeć także głosy 
wskazujące na brak... koszy na śmieci 
w tym miejscu:

- Postawili ławeczkę, chcą tu ściągać 
turystów, ale na kosze na śmieci zabra-
kło pieniędzy.

Ławeczkę z Kunegundą i tablicę 
z atrakcjami Sobieszowa zamontowano 
z inicjatywy Zespołu Aktywności Spo-
łecznej w Sobieszowie, a zrealizowano 
ze środków budżetu miasta Jelenia 
Góra w ramach inicjatyw lokalnych. 
Rzeźbę Kunegundy w drewnie lipowym 
wykonał Piotr Jagielski.

MPP

Kunegunda zaprasza na ławeczkę

Średniowiecze na Jarmarku Gołębiarki

Podczas odsłonięcia ławeczki mieszkańcy Sobieszowa chętnie 
fotografowali się z Kunegundą i zamkiem w tle.
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Nie wiadomo ile poniemieckich 
i żydowskich nagrobków leży na hał-
dzie porośniętej zielskiem i drzewami, 
na dzikim terenie za hipermarketem 
Tesco w Jeleniej Górze. O znalezisku 
mówi się w mieście od tygodnia. 
Część kamiennych płyt zachowała się 
w całości, inne są połamane i w czę-
ściach. O odkryciu tym poinformował 
konserwatora zabytków jeleniogórski 
radny Rafał Szymański. Miasto dekla-
ruje, że nagrobki z dawnych nekropolii 
przewiezie i zabezpieczy.

O nagrobkach, które stały się elemen-
tem śmietniska, poinformował radnego 
jeleniogórzanin pasjonujący się historią 
miasta. Mężczyzna często spaceruje 
w tamtym rejonie. Zresztą,  nie tylko 
on bywa w tamtym rejonie. O bytności 
rozmaitych osób w tamtym miejscu 
świadczą butelki po alkoholu, opako-
wania po żywności i inne śmieci oraz 
miejsca po ogniskach.

- Ten człowiek opowiadał mi, że już 
jakiś czas temu pisał w sprawie tych na-
grobków do Urzędu Miasta, ale nie dostał 
żadnej odpowiedzi – mówi R. Szymański.

- Zgłoszenie nie zostało zbagatelizo-
wane, ale najpierw musieliśmy rozeznać 
sytuację w terenie. To będzie skompli-
kowana i kosztowna operacja, musi być 
dobrze przygotowana – wyjaśnia Cezary 
Wiklik, rzecznik magistratu.

Ukryte w trawie
Wybraliśmy się w tamto miejsce. 

Dojście nie jest trudne. Wiedzie tam 
betonowa droga wzdłuż ogrodzenia 
nieczynnej ciepłowni PEC-u. Za ogro-
dzeniem trzeba wejść w zarośla. Na-
grobki i elementy grobowców skryte 
są wśród trawy. Jedne leżą napisami 
do dołu, inskrypcje na innych można 
odczytać. Największa góra kamiennych 
płyt poprzerastana jest już drzewami. 
Nagrobki wyglądają tak, jakby zostały 
zwalone z wywrotki. W oczy rzuca się 
kamienny słupek, okołometrowej wyso-
kości, z przymocowanym na wierzchu, 
nieco zniszczonym fragmentem białej 
glazury z napisem „Park”.

- A to jest macewa. Choć napisy są już 
wytarte, to pod światło widać gwiazdę 
Dawida. Kto wie, ile tych nagrobków 
skrytych jest pod warstwą ziemi i trawy? 

– R. Szymański pokazuje leżącą w wyso-
kiej trawie, zachowaną w całości płytę.

Jeleniogórzanin, który powiadomił 
radnego o tych nagrobkach, bywał tu 
też zimą, gdy nie ma roślinności. Wte-
dy można dostrzec więcej nagrobków 
i więcej z nich odczytać. Na przykład 
imię i nazwisko Anastasiusa Alexandra 
Aloysiusa Potrykusa z datą jego uro-
dzin i śmierci: 25.2.1858–17.11.1923. 
Ten nagrobek stał na grobie jeleniogór-
skiego sędziego. 

- To prawdopodobnie zdjęcie płyty na-
grobnej brata mojego dziadka. Anastasius 
Alexander Aloysius Potrykus był sędzią 
w Jeleniej Górze. Jego syn, Oswald Wal-
demar  (1893-1945), byl tutaj lekarzem, 
a wnuk Anastasiusa - Ingo Potrykus, 
urodzony 5.12.1933 roku w Jeleniej 
Górze, jest emerytowanym profesorem 
i mieszka w Szwajcarii. Jestem z nim 
w kontakcie. Mam wrażenie, że będąc tu 
na praktyce w 1969 roku, widziałem ten 
nagrobek na starym cmentarzu ewan-
gelickim przy ulicy Morcinka w czasie, 
gdy likwidowano ten cmentarz. Dobrze 
byłoby, gdyby te nagrobki trafiły do 
jakiegoś lapidarium. Historii nie zmie-
nimy, na tych ziemiach mieszkali kiedyś 
Niemcy i Żydzi, a jeśli ktoś nie chce mieć 
odniesień wyznaniowych do dawnych 
cmentarzy, to niech traktuje je jako 
świadectwa kultury materialnej  - uważa 
jeleniogórzanin, Andrzej Potrykus.

Do zniszczenia, bo niemieckie
Kiedy i w jakich okolicznościach 

nagrobne płyty i elementy cmentarnej 
architektury znalazły się na tym składo-
wisku, można dziś tylko domniemywać. 
W tym miejscu kilkadziesiąt lat temu 
działała wytwórnia mas bitumicznych 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunal-
nej. Przy bazie „drogówki” znajdowało 
się też składowisko soli glauberskiej 
używanej przez „Celwiskozę”.

Na portalu fotopolska.pl można 
znaleźć zdjęcia pozostałości tej bazy. 
Jeden z użytkowników portalu napisał, 
że jako dziecko zaglądał w tamte zaka-
marki i przyglądał się pracy zakładu: 
Pamiętam, że jako kruszywa miesza-
nego ze smołą używano w latach 70. 
mielonych w czymś w rodzaju ogrom-
nego „młynka” niemieckich nagrobków 
przywożonych w to miejsce z oko-
licznych likwidowanych cmentarzy. 
Stosy nagrobków czekały w kolejce 
do zmielenia i po kolei były wrzucane 
do maszyny, która przerabiała je na 
kruszywo. Z nazwiskami, datami, in-
skrypcjami. Pamiętam, że jako dzieci 
patrzyliśmy na to z jakimś niezrozu-
miałym zdziwieniem w oczach...

Michał Kasztelan, były prezes MPGK, a w 
latach 70. pracownik „komunalki”, pamięta, 
że poniemieckie nagrobki były zwożone na 
teren bazy drogowej MPGK, ale nie kojarzy, 
by kamienne płyty miały być rozdrabniane 
i używane jako kruszywo.

- To wszystko działo się za wiedzą 
ówczesnych władz, to było uzgodnione. 
Najpierw kamienne, poniemieckie na-
grobki składowane były w południowej 
części cmentarza komunalnego, od 
strony ulicy Skowronków. Gdy zaczęło 
brakować miejsca, wywieziono je na 
teren wspomnianej bazy MPGK. Z tego, 
co pamiętam, część tych nagrobków 
sprzedano gdzieś do kościoła pod Łodzią 

– wspomina M. Kasztelan. 
Wojciech Kapałczyński, konserwator 

zabytków w Jeleniej Górze mówi, że 
w dokumentach konserwatorskich nie 
ma żadnego śladu, żadnego dokumentu, 
który wskazywałby na uzgodnienie prze-
wozu poniemieckich czy pożydowskich 

nagrobków poza cmentarze w latach 60. 
i 70. ubiegłego wieku.

- W tamtych czasach wszystko, co 
poniemieckie, usuwano i niszczono. Nikt 
nie patrzył na walory zabytkowe obiektów. 
Konserwatorem zabytków była wtedy Ja-
dwiga Skibińska, która przeciwstawiała się 
takim praktykom. Na przykład niszczeniu 
i okradaniu kaplic wokół Kościoła Garni-
zonowego. Ale w tamtym systemie władze 
organizowały akcje porządkowania miasta 
i nikt się konserwatora nie pytał o zdanie. 
Zresztą, nawet gdy było odmienne, to 
i tak się tym nie przejmowano – dodaje 
W. Kapałczyński. - Pamiętam jedno ze 
spotkań z ówczesnym I sekretarzem KW 
PZPR, Stanisławem Cioskiem, prezyden-
tem miasta i służbami konserwatorskimi, 
które reprezentowała Jadwiga Skibińska. 
Chodziło głównie o zabezpieczenie 
niszczonych kaplic przy Kościele Garni-
zonowym.  Pamiętam, jak prezydent na 
tym spotkaniu mówił do pani Skibińskiej, 
że broni „niemczyzny”, a przecież Niemcy 
tak zniszczyli nasz kraj w czasie wojny, 
tyle zabytków i dzieł sztuki. Takie było 
wtedy nastawienie władz. A informacja 
o tym, iż poniemieckie nagrobki mogły 
być kruszone i używane jako budulec, 
wcale mnie nie dziwi.

Po tym, jak w ubiegłym tygodniu radny 
R. Szymański zawiadomił konserwatora 
zabytków o znalezisku, ten wysłał pismo 
z informacją do prezydenta miasta.

Wiadomo od dawna
Tymczasem Justyna Sasin-Spyrka z je-

leniogórskiej Fundacji Ochrony Zabytków 
i Miejsc Pamięci „Memento” mówi nam, 
że już w ubiegłym roku organizacja dostała 
od jeleniogórzan informacje o śmietnisku 
za Tesco, na którym leżą nagrobki.

- W sierpniu zeszłego roku byłam 
u prezydenta miasta, chciałam przed-
stawić nasze zamierzenia jako fundacji. 
Mówiłam także o planach stworzenia 
w Jeleniej Górze lapidarium i wspo-
mniałam o nagrobkach wywiezionych 
z cmentarzy i składowanych za Tesco. 
Prezydent wysłuchał i skierował mnie do 
konserwatora zabytków. Zresztą w biurze 
konserwatora sprawę tych nagrobków też 
zgłaszałam. Zastanawialiśmy się, gdzie 

mogłyby być złożone te elementy, bo 
one muszą na początek trafić w jakieś 
bezpieczne miejsce. Nie nagłaśnialiśmy 
w ubiegłym roku tej sprawy, baliśmy się, 
że wybiorą się tam zaraz jakiś domorośli 
poszukiwacze i narobią dodatkowych 
zniszczeń – dodaje J. Sasin-Spyrka.

Nagrobki, zrzucone kilkadziesiąt lat 
temu na pryzmę na terenie dawnej bazy 
MPGK, pochodzą najprawdopodobniej 
z likwidowanych poewangelickich i żydow-
skich cmentarzy w Jeleniej Górze, a może 
też i w sąsiednich miejscowościach. Cho-
dzi o dawne nekropolie w Cieplicach, przy 
ulicy Morcinka, kirkutu przy ulicy Sudec-
kiej oraz nagrobki z obecnego cmentarza 
komunalnego przy Sudeckiej.

- Kilka miesięcy temu o nagrobkach 
leżących za hipermarketem poinfor-
mował nas mieszkaniec Jeleniej Góry. 
Niedługo potem na miejsce pojechał 
wiceprezes MPGK i urzędnik wydziału 
gospodarki komunalnej, by ocenić, jak to 
wygląda – mówi Cezary Wiklik, rzecznik 
urzędu miasta.

I zapewnia, że już wtedy zaczęto się 
zastanawiać, jak przeprowadzić całą 
operację wydobycia nagrobków od 
strony technicznej. Do planowanych 
prac konieczne będzie użycie ciężkie-

go sprzętu. Ale zanim koparka i inny 
sprzęt zostanie użyty, trzeba zabezpie-
czyć miejsce składowania wydobytych 
płyt. Miejsce musi być ogrodzone. 
Cały proces z pewnością trochę po-
trwa i będzie też niemało kosztował, 
a w budżecie na takie zadanie nikt nie 
przewidział środków.

- I dlatego nie rozpoczynano żadnych 
działań, bo najpierw musimy zorgani-
zować i zabezpieczyć akcję od strony 
technicznej i finansowej. Uzgodnienia 
jeszcze trwają, tym bardziej, że po-
ciągnie to za sobą określone koszty. 
Fizycznie prace przy wydobywaniu 
nagrobków rozpoczną się w czasie 
wakacji – dodaje C. Wiklik.

Miasto wystąpiło do konserwatora 
zabytków z pytaniem, czy obejmie wspo-
mniane prace nadzorem.

Tymczasem zdaniem J. Sasin-Spyrki 
dobrze byłoby utworzyć w mieście lapi-
darium z prawdziwego zdarzenia, gdzie 
trafiałyby pozostałości po dawnych 
nekropoliach. Lapidarium mogłoby 
powstać, na przykład, przy kościele 
ewangelickim w Cieplicach.

Radny R. Szymański powiadomił 
o znalezionych nagrobkach także kon-
sulat niemiecki we Wrocławiu. Konsul 
generalny Reiner Sachs zapewnił, że 
placówka może służyć pomocą w odczy-
tywaniu napisów z tablic i w ocenie ich 
wartości historycznej lub artystycznej.

Cztery lata temu, podczas osunię-
cia się umocnień potoku Pijawnik 
w Jeleniej Górze okazało się, że do 
budowy kamiennych murów opo-
rowych także użyto poniemieckich 
płyt nagrobnych i ich elementów. 
Gdy w latach 90. w Trzcińsku woda 
podmyła drogę i zniszczyła fragment 
asfaltu, okazało się, że część podbu-
dowy tej drogi wykonana była także 
z dawnych płyt nagrobnych.

Tekst i zdjęcia: Grzegorz Koczubaj

Nagrobki na śmietniku

Rafał Szymański o znalezisku 
poinformował konserwatora 

zabytków.
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Poskarżyli się nam pacjenci po-
radni „Osteocyt”, zlokalizowanej na 
terenie kampusu Karkonoskiej Pań-
stwowej Szkoły Wyższej, na fiasko 
rozmów dotyczących możliwości 
skierowania tam kursów autobusów 
miejskich. Jakiś czas temu pisali-
śmy o potrzebach osób korzystają-
cych z zabiegów rehabilitacyjnych 
wspomnianej poradni, a mających 
kłopoty z poruszaniem się.

Postulowali oni wydłużenie 
kursów autobusów, które mo-
głyby wjeżdżać na teren uczelni 
i wysadzić pod budynkiem poradni 
pacjentów, a przy samej szkole 

- także studentów. Z informacji, 
które przekazali nam Czytelnicy 
wynika, że przystanku jednak na 
terenie uczelni nie będzie, bo nie 
zgodziły się na to jej władze.

- Nic podobnego. Myśmy wyra-
zili wstępną zgodę, a Urząd Mia-
sta zaproponował, że przystanek 
mógłby być przy bibliotece, nato-
miast autobus mógłby zawracać 
koło rektoratu. Poprosiliśmy 

jednak urząd o informacje i wy-
tyczne, jakim musi odpowiadać 
droga, po której na terenie uczelni 
przemieszczałby się autobus. 
I ten sam wydział odpisał nam, 
że w ogóle niemożliwa jest u nas 
lokalizacja przystanku i wjazd 
autobusów, bo to nie jest droga 
publiczna - wyjaśnia kanclerz 
KPSW, Grażyna Malczuk.

O swoim problemie opowiedzia-
ła nam też pani Janina, 93-letnia 
lokatorka jednej z kamienic przy 
Wojska Polskiego. Okazuje się, że 
kilkulokalowy budynek, w którym 
zawiązała się wspólnota mieszka-
niowa z przeważającym udziałem 
gminy, właściwie nie ma gospoda-
rza. Budynek jest zaniedbany, na 
klatce schodowej są powybijane 
okna, od strony podwórza trawa 
sięga pasa, a dach cieknie. Gdy lo-
katorka interweniowała w ZGKiM-
ie, odesłano ją do firmy zarządzają-
cej nieruchomościami. Tam z kolei 
usłyszała, że fundusz remontowy 
jest pusty i nie ma z czego pokryć 

kosztów. Starsza pani płaci 
co miesiąc ok. 800 zł czynszu 
i sama zamiata chodnik przed 
kamienicą, bo brudno.

Spokojnie spać nie może 
inna nasza Czytelniczka 
z Osiedla Kosmonautów, 
która nie żyje w dobrych 
relacjach ze swoim sąsiadem. 
Ich domy stykają się ścianami, 
a podwórza graniczą. Jelenio-
górzanka opowiedziała nam, że 
w ubiegłym tygodniu jej sąsiad 
wycinał dorodne drzewa rosnące 
na jego posesji, ale, zdaniem 
sąsiadki, wycinał nie te, które 
trzeba. Gdy kobieta zaczęła ro-
bić zdjęcia wyciętym drzewom, 
sąsiad miał do niej podbiec i wy-
rwać jej aparat. Kobieta wezwała 
policję. Zdaniem Czytelniczki 
wycięte drzewa nie były chore 
i nie musiały iść pod topór.

Z kolei w Cieplicach mieszkańcy 
ulicy Dworcowej chcą, by chore 
drzewo wyciąć. Mowa o uschnię-
tej topoli, która stoi na terenie 

zajmowanym przez skład opału. 
Nasza Czytelniczka twierdzi, że już 
dwukrotnie mówiła pracującym na 
składzie ludziom, by ścięli drzewo, 
bo - nie daj Boże, przy dużej wi-
churze zostanie powalone i może 
dojść do nieszczęścia.

Kolejny raz apel o remont drogi 
dojazdowej do dwóch bloków 
przy Kiepury w pobliżu kościoła 
zgłasza za naszym pośrednic-
twem pan Piotr, mieszkaniec Za-
bobrza. Nie tak dawno drogowcy 
pojawili się w tym miejscu, ale 
połatali tylko część wyrw. Miesz-
kańcy obawiają się, że zanim 
doczekają uzupełnienia kolejnych 
dziur, wypełnienie w dotychcza-
sowych już się wykruszy.

GOK

75/64-24-485

O tym, co niepokoi, drażni, irytuje 
lub wymaga dziennikarskiej  

interwencji, można rozmawiać 
z dziennikarzem dyżurnym w środę, 

w godz. od 10 do 14 osobiście  
lub zadzwonić pod numer:

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra  	 - 501 465 588
	 - 793 585 830
powiat jeleniogórski 	 - 601 582 622
powiat bolesławiecki 	 - 601 582 622
powiat kamiennogórski 	 - 601 543 538

powiat lubański 		  - 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski		 - 694 792 203
redakcja	 - 75 642 44 20

REKLAMA I PROMOCJA

Maniek - lat 5 - to pies o zjawiskowej urodzie, charakteryzujący 
się okazałym wyglądem. Do tej pory nie było mu dane doświadczyć 
wolności i radości, ponieważ całe swoje życie spędził na łańcuchu. 
Na szczęście potrafił zachować w sobie to, co najcenniejsze bo 
jest mądrym i dobrym psem. Szukamy dla Mańka domu (najle-
piej z ogrodem) z rodziną, która poświęci mu czas i będzie miała 
świadomość, że Maniek musi nauczyć się jeszcze wielu rzeczy. 
Zapewniamy, że jest on pojętnym uczniem i bardzo zależy mu, aby 
odmienić swój los. Maniek już bardzo długo czeka na swoją szansę, 
dlatego gorąco prosimy o pomoc dla niego! 

Niko - 1 rok to uroczy, nieduży pies o gęstej, czarnej 
sierści. Jest młodzikiem, który ma w sobie mnóstwo 
energii i radości życia. Bardzo lubi ludzi i wykorzystuje 
każdą okazję, aby znaleźć się jak najbliżej człowieka. Niko 
ma w sobie także wielką akceptację i zaufanie do świata, 
dzięki czemu szybko zjednuje do siebie sympatię otocze-
nia. Ten uroczy pies będzie pasował do każdej rodziny 
i zapewni jej wiele radości. Niko z wielką niecierpliwością 
czeka na swój nowy dom!

Brawa dla:
Marii Guszały, dyrektor Szkoły Podsta-

wowej nr 6 w Jeleniej Górze oraz nauczy-
cieli: U. Sebastiana, M. Byler, L. Wiska za 
zorganizowanie i przeprowadzenie impre-
zy integracyjnej z okazji Dnia Dziecka dla 
podopiecznych dzieci zrzeszonych w PZN 
Koło Jelenia Góra.

(zebra)
Firm i instytucji, które włączyły się 

w pomoc przy organizacji ogniska inte-
gracyjnego dla Seniorów Domu Pomocy 
Społecznej „Pogodna Jesień”: Urzędu 
Miasta Jeleniej Góry, MOPS w Jeleniej 
Górze, PSP w Jeleniej Górze, Straży Miej-
skiej w Jeleniej Górze, Urzędu Gminy Pod-
górzyn, pani Danuty Szymajdy ze Sołectwa 
Podgórzyn, firmy PPH Stanisław Wysocki 
z Wałbrzycha oraz Hurtowni „Anna” A.A. 
Serek z Jeleniej Góry, od wdzięcznych 
mieszkańcy i Dyrekcji Domu.

(zebra) 
Gwizdy dla:
Kierowców autobusów, którzy, za-

trzymując się na przystankach, nie 
raczą skorzystać ze zwykle istniejących 
zatoczek (dzieje się tak nagminnie). 
Rzecz dotyczy przede wszystkim wsi, 
w których na domiar złego bardzo 
często przystanki usytuowane są na 
łukach drogi lub tuż przed zakrętami. 
Blokujący przejazd innym uczestnikom 
ruchu przez kilka (bywa, że kilkanaście) 
minut autobus skłania ich do ryzykow-
nych manewrów omijania. „Lenistwo” 
albo wygodnictwo wykazują przede 
wszystkim kierowcy PKS-u i prywatnych 
firm przewozowych, ale z podobnym 
zachowaniem można się też spotkać 
wśród kierowców komunikacji miejskiej, 
zwłaszcza na linii nr 10, na przystankach 
w Dziwiszowie (przede wszystkim pierw-
szym, patrząc od Jeleniej Góry).

(mal)
Właściciela pogorzeliska przy ulicy Gro-

szowej w Jeleniej Górze. Stary, zrujnowa-
ny budynek przez długi czas był w stanie 
remontu, ale po pożarze została z niego 
kupa gruzu. Nie zanosi się raczej na odbu-
dowę, więc przydałoby się uprzątnąć plac. 

GOK

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 102/2015 ogłasza przetarg ustny 
nieograniczony na sprzedaż lokali położonych  

w Jeleniej Górze wraz z oddaniem w użytkowanie 
wieczyte badź sprzedażą udziałów w gruncie 

związanych z tymi lokalami. 

1. UL. POWSTANIA STYCZNIOWEGO 16
Lokal mieszkalny nr 8 o ogólnej powierzchni 37,90 m kw., składa się z jednego 

pokoju, kuchni, łazienki z w.c. i przedpokoju o powierzchni użytkowej 35,00 m kw. 
oraz pomieszczenia przynależnego tj. piwnicy o powierzchni 2,90 m kw., położony na 
drugim piętrze budynku. Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności 
gruntu - 956/10.000 częsci. Działka nr 553 o powierzchni 0.0165 ha, obręb Jelenia 
Góra 1, AM-5, KW JG1J/00040724/1.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: zabudowa wielorodzinna od 3 do 
5 kondygnacji

Cena wywoławcza nieruchomości: 43.000,00 zł	 Wadium: 4.300,00 zł
2. UL. POWSTAŃCÓW WIELKOPOLSKICH 4

Lokal użytkowy nr 1u o ogólnej powierzchni 64,30 m kw., składa się z następują-
cych pomieszczeń: sklep, komunikacja, szatnia, magazyn, korytarz, pomieszczenie 
socjalne i w.c., położony na parterze budynku. Udział w elementach wspólnych 
budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu - 946/10.000 częsci. Działka nr 
743 o powierzchni 0.0313 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM-5, KW JG1J/00026690/9.
Grunt oddaje się w użytkowanie wieczyste do dnia 28.10.2102 r.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: teren, na którym zlokalizowano 
budynek wielorodzinny

Cena wywoławcza nieruchomości: 85.500,00 zł	 Wadium: 8.550,00 zł

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na 
konto depozytowe Miasto Jelenia Góra - Bank MILLENNIUM S.A. I Oddział 
w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości 

- najpóźniej do dnia 24 lipca 2015 r.
Przetarg odbędzie się w dniu 29 lipca 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu 

Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.
Ogłoszenie Nr 102/2015 Prezydenta Miasta z dnia 16 czewrca 2015 roku 

wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nierucho-
mościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta  
www.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale 
Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Pta-
siej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-49-893 
lub 75/75-46-304 lub na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował Grzegorz Koczubaj

Miało być, a nie jest
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Autobusem za darmo? - To możliwe - przeko-
nuje radny gminy Mysłakowice. Samorząd roz-
waża możliwość rezygnacji z usług Miejskiego 
Zakładu Komunikacyjnego. Decyzje mogą 
zapaść jeszcze w tym miesiącu. Sceptycznie 
widzą to władze Jeleniej Góry.

- Jest szansa na wprowadzenie darmowej ko-
munikacji w gminie - uważa radny Mysłakowic 
Bogusław Kempiński. - Jeśli nie darmowej, to 
znacznie tańszej niż obecnie.

Radny złożył interpelację w tej sprawie do 
wójta Mysłakowic. Wyliczył, że gmina przez 
około 20 lat przepłacała za transport zbiorowy, 
średnio o 7-8 tysięcy złotych netto miesięcznie.

- Daje to rocznie kwotę około stu tysięcy zło-
tych, plus kolejne 80 tysięcy za kursy niezsyn-
chronizowane - mówi Kempiński.

Radny mówi, że interpelację napisał po tym, 
jak dowiedział się, ile biletów miesięcznych 
sprzedaje MZK na terenie gminy. - W 2014 
roku mieszkańcy Mysłakowic kupują około 7,3 
tysiąca biletów na kwotę niecałych 900 tysięcy 
złotych. W tej kwocie nie ma biletów jednora-
zowych - zaznacza. Nie chciał podać źródła in-
formacji, ale zapewnił, że są to dane prawdziwe.

Gmina Mysłakowice dopłaca do MZK rocz-
nie 1,2 miliona złotych. - Wynika z tego, że 
utrzymanie komunikacji kosztuje naszą gminę 
i mieszkańców ponad 2 miliony złotych - wylicza 
Kempiński.

Będzie taniej?
- Z informacji przedstawionych przez na-

szego skarbnika na ostatniej sesji wynika, 
że zgłosiła się do gminy firma transportowa, 
która jest gotowa do wykonywania usług 
transportu zbiorowego za tę samą stawkę, 
co MZK - mówi dalej radny. Obecnie wynosi 
ona 4,15 złotych za tzw. wozokilometr. - Ale 
firma ta deklaruje, że wpływy z biletów mie-
sięcznych przekaże gminie - dodaje radny. 

- W ten sposób możemy albo wydać mniej 
z budżetu na komunikację miejską, utrzy-
mując dotychczasowe stawki, obniżyć je, 

lub też wydać z budżetu tyle samo, a wpro-
wadzić komunikację bezpłatną dla naszych 
mieszkańców.

- Skoro powstała możliwość dokonania 
oszczędności i wygody naszym mieszkańcom, 
to nie możemy tych oszczędności przeznaczać 
na inne cele - napisał w interpelacji.

Dodał, że bezpłatną komunikację wprowa-
dziło już kilka miast w Polsce i pomysł ten 
sprawdza się.

Jedyny problem w przypadku Mysłakowic 
to skomunikowanie połączeń nowego prze-
woźnika z MZK. Zdaniem B. Kempińskiego, 
gminę będzie stać na to, by dowozić swoich 
mieszkańców do centrum miasta. Nie będą 
mieli więc oni w ogóle potrzeby korzystania 
z usług jeleniogórskiego przewoźnika.

Wójt się zastanawia
Radny domaga się, by władze gminy już na 

czerwcowej sesji wypowiedziały umowę MZK, 
ze skutkiem na koniec roku.

Dużo ostrożniej w tej sprawie wypowiada 
się wójt Mysłakowic, Michał Orman. Przyznaje 
jednak, że gmina szuka sposobu na obniżenie 
kosztów utrzymania transportu zbiorowego. - 
Analizujemy wydatki, bierzemy pod uwagę 
różne rozwiązania, ale na razie za wcześnie na 
konkrety - mówi.

B. Kempiński mówi, że brane pod uwagę 
jest jeszcze jedno rozwiązanie: organizacja 
transportu przez gminę. - Można wziąć nowe 
autobusy w leasing i z oszczędności spłacać 
raty leasingowe - mówi. To jednak wymaga 
głębszych wyliczeń.

Co na to MZK?
- Skoro gminę nie stać na to, co mają dzisiaj, 

to tym bardziej na własną komunikację - uważa 
tymczasem Marek Woźniak, prezes Miejskiego 
Zakładu Komunikacyjnego. - A jeżeli będą chcieli 
oprzeć się na usługach innego przewoźnika, to 
nie wiem, ile na tym zaoszczędzą i czy w ogóle 
zaoszczędzą.

Jak mówi, zmiana sposobu komunikacji może 
wywołać spore niezadowolenie pasażerów. - 
Nowy przewoźnik będzie oferował fragment 
sieci komunikacyjnej, a nie całą sieć - zauwa-
ża. - Zlikwidowane zostaną niektóre połączenia, 
pojawią się nowe. Nie wiadomo, czy to będzie 
odpowiadało ludziom.

Dodał, że kilka dni temu do MZK wpłynęło 
pismo od mieszkańców Podgórzyna, w którym 
wyrażają oni swoją dezaprobatę dla pomysłu 
odejścia od dotychczasowych rozwiązań.

- Nie wiem, czy władze tej gminy planują odej-
ście od nas, ale na pewno pismo to podpisało 
bardzo wielu mieszkańców. Nie wiem, czy nie 
więcej, niż poszło na wybory - zauważa.

Skąd stawka 4,15 złotych? - Stale podnosimy 
jakość usługi, trzeba kupić autobus, potem 
następny - mówi. - Nie sztuka wozić ludzi tanio 
historycznymi autobusami, które nie mają amor-
tyzacji. Wtedy pojawia się temat naprawy tych 
pojazdów. Nie chcę nikomu ujmować, ale stare 
autobusy częściej się psują, niż jeżdżą - mówi. - 
Ludzie chcieliby być wożeni nowymi pojazdami.

Podkreślił też, że cenę wozokilometra nie 
ustala MZK, tylko miasto Jelenia Góra, które 
jest organizatorem transportu zbiorowego. Tak 
samo, jak rozkład jazdy. - My tylko wykonujemy 
tę usługę - mówi.

Nowy model
- My do połączeń gminnych bardziej dokłada-

my, niż na nich zyskujemy - mówi z kolei Jerzy 
Łużniak, zastępca prezydenta Jeleniej Góry. - 
Mamy na przykład kurs o 4 rano do jednej z wsi, 
który utrzymujemy. Autobus jedzie tam, a potem 
wraca do Jeleniej Góry z jednym pasażerem. Są 
i takie kursy, że jadą 2-3 osoby. To ja się nie dzi-
wię, że wójtowie szukają oszczędności, bo taniej 
byłoby dla tych dwóch osób wynająć taksówkę.

Nie uważa, że obecna stawka jest wysoka. - 
Cena kilometra przejazdu pociągu kosztuje od 
16 do 20 złotych - argumentuje.

We wtorek (23 czerwca) w Jeleniej Górze ma 
odbyć się spotkanie z władzami gmin, na którym 
ma zostać zaproponowany nowy model połączeń 
autobusowych.

Temat transportu zbiorowego w regionie jele-
niogórskim wraca jak bumerang co kilka lat. Prze-
ważnie wtedy, kiedy miasto podwyższa gminom 
stawki za wozokilometr. Samorządowcy uważają, 
że stawki są zbyt wysokie. Proponowano już 
kilka alternatywnych rozwiązań, m.in. założenia 
konkurencyjnej firmy wobec MZK, ale ostatecznie 
wszystkie one upadły. Czy tym razem dojdzie do 
zmian? Decyzje są w rękach włodarzy gmin.

Robert Zapora

W Mysłakowicach szukają oszczędności

Zrezygnują z MZK?

Samodzielny Publiczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej w Szklarskiej Porębie nie 
połączy się z Wielospecjalistycznym 
Szpitalem - Samodzielnym Publicznym 
Zespołem Opieki Zdrowotnej w Zgo-
rzelcu. Starosta zgorzelecki wycofał się 
z planowanego przedsięwzięcia. Dla za-
dłużonego SP ZOZ pod Szrenicą trzeba 
będzie znaleźć nowy plan. 

Decyzję o połączeniu SP ZOZ 
w Szklarskiej Porębie z dużą placówką 
ze Zgorzelca podjęła Rada Miejska 
w październiku ubiegłego roku. To miał 
być pomysł na poprawę świadczeń, na 
zbilansowanie działalności (placówka 
ma około 370 tys. długu). Mowa także 
była o dużych inwestycjach, sięgają-
cych 40 mln zł, które miały być oparte 
o pozyskane środki unijne. Obiekty SP 
ZOZ miały być przekazane nowemu 
partnerowi w dzierżawę na 25 lat. En-
tuzjastą tego rozwiązania był poprzedni 
burmistrz Szklarskiej Poręby, Grzegorz 
Sokoliński. Po zmianie władz entuzjazm 
nowego włodarza, Mirosława Grafa, 
okazał się znacznie mniejszy. Rozmo-
wy przeciągały się, doszło do nowej 
rundy spotkań i ustaleń. W tle tych 
rozmów analizowane były inne pomysły 
na przyszłość samorządowej służby 
zdrowia. - Zgodzimy się tylko na takie 
partnerstwo, na które nas będzie stać. 

Ważne jest dla mnie i to, żeby w rozmo-
wach o przyszłości ZOZ uwzględniano 
sprawy zatrudnionych tam ludzi- mówił 
wtedy burmistrz Mirosław Graf. Gęst-
niejąca atmosfera wpłynęła na decyzje 
niedoszłego partnera. - Postanowiliśmy 
wycofać się z tego przedsięwzięcia. Po-
wód? Chodzi o całokształt, atmosferę 
i brak zaufania. Ta decyzja została pod-
jęta w oparciu o rozmowy i konsultacje 
z dyrektor Zofią Barczyk - mówi Artur 
Bieliński, starosta zgorzelecki (dla WS 
SPZOZ w Zgorzelcu starostwo jest 
organem założycielskim). Burmistrz 
Szklarskiej Poręby domyśla się jednak 
raczej powodów finansowych tej decy-
zji partnera ze Zgorzelca.

Co teraz? SP ZOZ w Szklarskiej Porę-
bie wciąż przynosi straty i taki czy inny 
plan naprawczy jest konieczny. W grę 
wchodzi albo zmiana funkcjonowania 
placówki w obecnych ramach organi-
zacyjnych, albo przejęcie jej przez inny 
podmiot. Rozważane znowu będzie prze-
jęcie SP ZOZ przez spółkę prowadząca 
w Szklarskiej Porębie konkurencyjny, 
niepubliczny zakład opieki zdrowotnej. 
Podmiot ten, kiedy prowadził na zlece-
nie samorządu miejską służbę zdrowia, 
jeszcze w 2009 r. wykazywał zysk.

Sławomir Sadowski

Zgorzelecki szpital nie połączy się  
z ZOZ w Szklarskiej Porębie

Nie kleiło się...
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FILOZOFO-
WANIE

Najpierw nad 
Prawdą. Ile w tym, 
co mówimy na róż-
ne tematy - twier-
dzimy: o świecie, 
Bogu i ludziach = 
o RZECZYWISTO-
ŚCI - jest złudzeń, pozornej wiedzy, 
fałszywej pewności, pomyłek, przeina-
czeń i świadomych zakłamań?

Myśleć MOŻNA o szczegółach i jed-
nostkowych bytach. Zajmuje się nimi 
przykładowo - fizyka, biologia, mate-
matyka, etyka, kosmologia, polityka, 
religia, kultura. Wyniki - to WIEDZA: 
przekazywana jako dziedzictwo na-
stępnym pokoleniom. Jednak, same 
wiadomości - nawet ogromne, jeśli 
nie mają odniesienia do życia - są 
tylko teorią.

W filozofii TRZEBA się koncen-
trować na najważniejszym. Jako 
pierwsze, w zamyśleniu filozoficznym, 
narzucają się pytania fundamentalne: 
Co pewnego wiemy o Rzeczywistości? 
W ogóle - czego, w ludzkim myśleniu, 
możemy być pewni? No i na czym - na 
jakich racjonalnych przesłankach? - tę 
pewność opieramy?

Wreszcie: Jeśli się nam odsłoniła 
Prawda lub drogą dedukcji doszli-
śmy do Prawdy - jak ją przełożyć 
na sensowne, mądre i piękne życie? 
Namysł głęboki nad tymi pytaniami 
jest ISTOTĄ filozofii - stoi na początku 
filozofowania. 

Odpowiedzi, wspierane zdrowym 
rozsądkiem oraz przekładające się 
na postępowanie i życie człowieka, 
z konieczności jakże różnorodne: 
dają światopogląd. Moje felietonowe 
refleksje = filozofowanie - traktuję jako 
prostą POSŁUGĘ MYŚLENIA. Jaka 
filozofia - może pytasz, Czytelniku? - 
jest mi bliska?

Filozofia OTWARTA na wszystko. 
Akceptująca wszelką odmienną war-
tość - pluralistycznie oraz tolerancyjnie 
wszechstronna. Takie nastawienie 
w myśleniu budzi w człowieku ZA-
CHWYT: Nad wspaniałością Wszech-
świata. Podziw dla cywilizacyjnych 
oraz kulturalnych osiągnięć w dziejach 
ludzkości. Muszę dodać: I w tym wła-
śnie źródło człowieczego OPTYMIZMU.

Filozofia WRAŻLIWA na ból i na 
każde zło. Ofiarnie, czynnie angażu-
jąca się, ażeby im skutecznie zaradzić 

- współczująca wszelkiemu cierpiącemu 
stworzeniu. Taki empatyczny namysł 
u ludzi rodzi SMUTEK. A dzieje ludz-
kości, niestety, pełne są: okrucieństwa, 
łez i krwi. Też dopowiadam: I wtedy 
zawładnąć może człowiekiem bezna-
dzieja i PESYMIZM.

Filozofia OSADZONA w realności. 
Godząca się pogodnie z tym, co w ży-
ciu nieuchronne - afirmująca eschato-
logiczny wymiar ludzkiego Losu. Takie 

- w filozofii: nieco przyrodnicze, a w 
wierze: religijne - rozsądne podejście 
w myśleniu o Życiu odsłania człowie-
kowi jego GODNOŚĆ. Udziałem tak 
myślących - autentyczny, pozytywny 
REALIZM.

Filozofia WSPANIAŁOMYŚLNA 
w głoszeniu Prawdy. Nie będąca na 
usługach żadnej fundamentalistycznej 
ideologii: ani z lewej czy z prawej, ani 
świeckiej czy religijnej. Bezinteresow-
na. Niezależna. Warunkiem takiego 
filozoficznego myślenia jest: ludzka 
wewnętrzna WOLNOŚĆ. Można wtedy 
o człowieku rzec, że ukształtował 
w sobie dojrzałe CZŁOWIECZEŃSTWO.

Ot i cała moja filozofia, Czytelniku.
- Co Ty na to...?

 KUBEK

KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE

Dom Pogrzebowy
ul. Strumykowa 2f
Jelenia Góra

Zakład Pogrzebowy
ul. Elsnera 8
Jelenia Góra

www.pogrzeby-sims.pl 
tel./fax: 75 76 45 665  kom. 603 789 245  kom. 605 666 855

ul. Strumykowa 2 F
58-500 Jelenia Góra
tel./fax 75 75 92 922
tel. kom. 605 666 850
www.koronerjg.pl

czynne CAŁODOBOWO!!!

KREMATORIUM

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis 

Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

KREMATORIUM
Koroner Jelenia Góra

Jelenia Góra, 
ul. Strumykowa 2F 

czynne całodobowo 
tel. 605 666 850 

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„HERA”
Jelenia Góra, 

ul. Wolności 293.
Tel. 75/75 582 16,
 kom 601 594 123

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„WISEN”
Jelenia Góra, ul. Piłsudskiego 39

Kowary, ul. 1 Maja 9 
tel. 75 75 258 97

kom. 502 34 10 50

LOKALE

SPRZEDAM dwupokojowe 60 m kw. 
Kiepury, parter. Tel. 887-979-391.  
 I1312-G

NIERUCHOMOŚCI

Burmistrz Kamiennej Góry infor-
muje, że na tablicy ogłoszeń w Urzę-
dzie Miasta zostały wywieszone wy-
kazy z dnia 15 czerwca 2015 r. nieru-
chomości przeznaczonych do zbycia.

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM Peugeot 570 integra 
kamper. Tel. 602-123-657. I1309-G

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
meblowej-Karcher, 781-88-36-88. 
 I736-G

PRACA

FX Sport sp. z o.o. w Jeleniej Górze 
zatrudni pracownika działu marketingu. 
Wymagane bardzo dobra znajomość 
języka angieslkiego. Informacje pod 
numerem telefonu 75/64-508-30. 
 I1316-G

Minister Administracji i Cyfryzacji 
zarekomendował Radzie Ministrów 
negatywne rozpatrzenie wniosku 
samorządu Piechowic o zmianę sta-
tusu miejscowości i wydzielenie z niej 
trzech wsi (z czterech osiedli). To 
wniosek kuriozalny. Minister w uza-
sadnieniu, punkt po punkcie udowad-
nia, że demokratyczna, przeprowa-
dzona zgodnie z prawem procedura, 
może być bez trudu podważona przez 
list mieszkańców. Czy gdyby teraz do 
MAC wpłynął kolejny list z podpisami, 
minister znowu zmieniłby zdanie?

Wniosek Rady Miasta Piechowice 
o zmianę granic miasta Piechowice 
oraz zmiany statusu gminy z gminy 
miejskiej na miejsko-wiejską wpłynął 
do ministerstwa z końcem marca br. 
Przedtem poparł go wojewoda dolno-
śląski. Temat zmiany ustroju Piecho-
wic jest w mieście żywy od lat. Był 
jedną z głównych osi podziału pomię-
dzy burmistrzem Rudolfem a opozycją 
rady ubiegłej kadencji. W sprawie 
odbyły się zgodnie z prawem konsul-
tacje społeczne, odpowiednie uchwały 
przygotowała Rada Miasta.

Piechowice liczą 6295 mieszkań-
ców. Proponowano wyłączenie z gra-
nic miasta obszarów miejscowości: 
Michałowice, Górzyniec, Piastów 
i Pakoszów, na terenie których 
zamieszkuje 1786 mieszkańców. 
W uzasadnieniu wniosku samorząd 
wskazał, że proponowane do wyłą-

czenia z granic miasta miejscowo-
ści stanowią odrębne, jednorodne 
układy osadnicze i przestrzenne. 
Stopień urbanizacji tych terenów 
odbiega od pozostałej części miasta. 
Mieszkańcy wskazanych miejscowo-
ści trudnią się m.in. agroturystyką 

i turystyką oraz świadczeniem usług 
związanych z obsługą tych branż. 
Zdaniem wnioskodawcy przeprowa-
dzenie proponowanej zmiany daje 
szansę rozwoju agroturystyki, akty-
wizacji i rozwoju małych i średnich 
przedsiębiorstw. 

Minister wyraził jednak wątpliwości 
co do przeprowadzonych konsultacji. 

Są one według niego niemiarodajne. 
Dlaczego? Bo nie odzwierciedlają 
stanowiska mieszkańców najbardziej 
zainteresowanych proponowaną zmia-
ną tj. mieszkańców miejscowości 
Michałowice, Górzyniec, Piastów 
i Pakoszów. Dalej minister opisu-

je organizację samych konsultacji, 
których nie podważa, a które mają 
niby budzić wątpliwości. Minister 
podkreśla, że wyniki z punktu konsul-
tacyjnego usytuowanego na terenie 
osiedla Górzyniec wskazują, że 81 
proc. głosujących było przeciwnych 
proponowanej zmianie granic miasta. 
Fakt, że całe konsultacje w Piechowi-

cach wygrali zwolennicy zmian (51,37 
proc) zdaje się mieć dla ministra 
niewielkie znaczenie. Kolejnym kurio-
zalnym argumentem, przywoływanym 
przez ministra, jest powołanie się na 
petycję mieszkańców gminy Piecho-
wic o niedokonywanie proponowanej 
zmiany granic. Podpisało ją 480 
mieszkańców. 

Przyjęta przez ministra logika, 
zastosowana przy wyborach do parla-
mentu, samorządu czy na prezydenta, 
kompletnie sparaliżowałaby państwo. 
Nie decydowałby wynik wyborów 
przeprowadzonych w określonym 
czasie i według prawnej procedury, 
a argumenty z ostatnio nadesłanego 
listu z podpisami. 

Witold Rudolf, burmistrz Piecho-
wic, rekomendacją ministerstwa jest 
bardzo zdziwiony. Podkreśla, że to 
jeszcze jednak nie jest decyzja. Prak-
tyka jest jednak taka, że rekomendacje 
MAC bardzo rzadko są podważane 
przez Radę Ministrów. Ostateczna 
decyzja zapadnie w lipcu.

Czy jest jakieś drugie dno ministe-
rialnej rekomendacji? Choć Piecho-
wice są daleko od Warszawy, kłopoty 
koalicji rządzącej mogą się przekładać 
na decyzje dotyczące „terenu”. Witold 
Rudolf jest działaczem PSL, które, 
jak świadczą liczne sygnały, przed 
jesiennymi wyborami chce się zdy-
stansować od koalicyjnego partnera. 

Sławomir Sadowski

Konsultacje w sprawie zmian w Piechowicach... „niemiarodajne”

O co chodzi ministrowi?

- Negatywną rekomendacją 

ją w lipcu - mówi Witold Ru-
dolf, burmistrz Piechowic.
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Od 1 lipca ścisłe centrum Jeleniej 
Góry będzie zamknięte dla samochodów 
ciężarowych powyżej 12 ton. - Chcemy 
wyprowadzić z tej części miasta ruch tran-
zytowy - mówi Jerzy Łużniak, zastępca 
prezydenta Jeleniej Góry.

- Powodów jest kilka. Podstawowy 
to taki, że chcemy chronić nasze ulice - 
mówi J. Łużniak. - Nie po to wydajemy 
dziesiątki milionów złotych na budowy 
i remonty dróg, by potem ulegały one de-
gradacji spowodowanej przez samochody 
ciężarowe. Drugim ważnym elementem 
jest bezpieczeństwo użytkowników dróg: 
tych, którzy poruszają się rowerami, ale 
i pieszych.

Ograniczenia te będą dotyczyły 
wszystkich dróg znajdujących się we-
wnątrz obszaru, ograniczonego ulicami: 

Powstańców Wielkopolskich (od ul. 
Wolności), Spółdzielcza (od Karola 
Miarki), Karola Miarki (od Spółdzielczej 
do Sobieskiego), ul. Sobieskiego, Jana 
Pawła II, Różyckiego, Złotnicza, Wincen-
tego Pola, Wojska Polskiego, Wolności 
(do ul. Powstańców Wielkopolskich), 
Sudecka (od Al. Solidarności do Al. 
Wojska Polskiego) i ul. Mickiewicza (od 
miejscowości Sosnówka). Szczegółową 
mapkę z ograniczeniami zamieściliśmy 
na naszej stronie www.nj24.pl

- Zakaz nie będzie dotyczył pojazdów za-
opatrzenia - mówi Czesław Wandzel, dy-
rektor Miejskiego Zarządu Dróg i Mostów.

- Nie będzie też problemów z dostawą 
materiałów na budowy. Zakaz dotyczy 
przede wszystkim ruchu tranzytowego. 

(ROB)

Centrum miasta zamknięte dla tirów
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Był rok 1946. Do Jeleniej Góry 
ściągali kolejni polscy osadnicy, 
z miasta powoli wyjeżdżały transporty 
z niemiecką ludnością. Od zakoń-
czenia wojny jedni i drudzy żyli obok 
siebie. Rodziny 16-letniego Bertholda 
Nowaka, byłego członka Hitlerjugend, 
oraz Wernera Kubaltha - 29-letniego 
byłego podoficera Luftwaffe, także 
przygotowywały się do wyjazdu.

Walizki mieli już prawie spakowa-
ne. Następnego dnia mieli stawić się 
o wyznaczonej godzinie na stacji. To 
wtedy Werner namówił młodszego 
kolegę, by wykorzystać okazję. Nie-
wielu nowych mieszkańców Jeleniej 
Góry znało wtedy niemiecki. Zresztą 
Niemcy czuli się u siebie swobodnie, 
znali topografię miasta.

Niezniszczone działaniami wojenny-
mi miasto tętniło normalnym życiem. 
W sklepach, na straganach i na ulicach 
kwitł handel. A handlowano wszystkim, 
od przedwojennych eleganckich sukien, 
do garnuszka smalcu. Największym 
wzięciem cieszyły się papierosy - pol-
skie, angielskie, amerykańskie.

Młody Berthold z Wernerem posta-
nowili zrealizować swój plan. Szesna-
stolatek podszedł do stojącego z pu-
dłem papierosów przy ulicy młodego 
Polaka i jego brata. Powiedział mu, że 
przychodzi w imieniu sowieckiego ofi-
cera, który chciałby kupić tysiąc sztuk 
papierosów, bo wyjeżdża na urlop. 
Żołnierz sam nie mógł przyjść.

Sprzedawca zgodził się bez wahania, 
licząc na dobry zarobek. Poszedł za mło-
dym Niemcem w kierunku Wzgórza Ko-
ściuszki, gdzie mieli się spotkać z kupcem. 

Niczego nie podejrzewał, nie zorientował 
się, że w pewnej odległości za nimi szedł 
Werner z solidną laską w ręku.

Gdy doszli już na wzgórze, młody 
Polak usiadł na kamieniu, a Berthold 
powiedział, że idzie po kupca. Chłopak 
trzymał na kolanach skrzynkę obitą czer-
wonym materiałem w kwiatki. Zza drzew 
po chwili wyłonił się Werner. Podszedł 
do chłopaka i oszczędną, łamaną pol-
szczyzną poprosił o jednego papierosa 
na spróbowanie. Chłopak podał cenę 
8 złotych za sztukę. Nabywca dał mu 
duży, zielonkawy banknot 20-złotowy. 
Gdy Polak schylił głowę w poszukiwaniu 
reszty, dostał pierwszy cios w głowę.

Pierwszy zaatakował Berthold. Ude-
rzał młotkiem, który musiał wcześniej 
przygotować i gdzieś ukryć. Po kilku 

ciosach, gdy z głowy Polaka zaczęła 
tryskać krew, a ofiara nie dawała 
oznak życia, obaj Niemcy przeciągnęli 
ją za ręce i nogi do pobliskiego sza-
letu. Chcieli go wrzucić przez sedes 
do szamba pod wychodkiem, ale nie 
przewidzieli, że ciało utknie w otworze. 
Nogi nieprzytomnego Polaka zwisały 
już z otworu ustępu, a ponieważ reszta 
ciała nie chciała przejść, sprawcy w ta-
kim położeniu zostawili ofiarę.

Polakowi zabrali kilkaset sztuk papie-
rosów, zegarek i 5 tysięcy złotych. Po-
dzielili się łupem. Jeszcze tego samego 
dnia Werner poszedł do fryzjera. Chciał 
schludnie wyglądać, bo nazajutrz prze-
cież wyjeżdżał, nie wiedząc, gdzie trafi. 
A Berthold z rodziną spokojnie zjadł 
wieczorem kolację.

Polscy żołnierze albo milicjanci, któ-
rzy kilka godzin później szli akurat 

przez wzgórze, natrafili w szalecie na 
zakrwawionego człowieka. Wyciągnęli 
go z ustępu, opatrzyli, na ile mogli, rany. 
Młody mężczyzna na chwilę odzyskał 
przytomność, ale zaraz potem znowu 
zemdlał. Mundurowi zorganizowali 
transport i odwieźli chłopaka do szpitala.

Na drugi dzień ranny odzyskał 
świadomość. Częściowo pamiętał, co 
się z nim stało. Ofiarą napaści okazał 
się 24-letni, zdemobilizowany polski 
żołnierz, Władysław Gnieciak. 

Następnego dnia Berthold i Werner ze 
swoimi rodzinami zjawili się na dworcu. 
Już od samego rana panował tam spory 
ruch, tego dnia wyjechać miało z mia-
sta kilka pociągów. Nowak częstował 
znajomych papierosami, wszyscy byli 
w znakomitych humorach. W pewnej 
chwili Berthold poczuł, że ktoś bacznie 
mu się przygląda. Wśród tłumu cze-
kających na odjazd zobaczył chłopca, 
który poprzedniego dnia towarzyszył 
Polakowi - handlarzowi papierosami.

Wystraszony Berthold zaczął uciekać, 
ale został pochwycony przez milicję. 
Młody Niemiec był przekonany, że wczo-
raj w parku zabili handlarza papierosami. 
Tymczasem Władysław Gnieciak przeżył 
dzięki szybkiemu udzieleniu pomocy. 
Ciosy młotkiem spowodowały u niego 
częściowy paraliż, ślepotę jednego oka 
i zdeformowanie czaszki.

Obaj sprawcy trafili do aresztu, ich ro-
dziny wyjechały z Jeleniej Góry bez nich. 
W październiku 1946 roku Niemcy stanęli 
przed jeleniogórskim, polskim sądem, 
któremu przewodniczył sędzia Czyrski.

Prokurator żądał dla Wernera Kubaltha 
kary śmierci. Oskarżyciel uznał, że to 
on był inicjatorem bandyckiego napadu. 
Razem ze swoim młodszym pomocni-
kiem działali z premedytacją i w pełni 
świadomie. Zabrali ze sobą młotek i laskę, 
a dodatkowo Werner miał w kieszeni 
kamień. Bandyci od początku chcieli 
zabić ofiarę. Kubalth tak obmyślił akcję, 
że to młody Nowak zadawał śmiertelne 
ciosy młotkiem. Nie sądził, by ktokolwiek 
wpadł na ślad zbrodni i odnalazł ich obu. 
Tym bardziej, że przecież nazajutrz wyjeż-
dżali w nieznane. Ale cwany hitlerowiec 
uznał, że gdyby jednak coś poszło nie tak, 
to niech bezpośrednim zamachowcem 
będzie Berthold. Może liczył na to, że 
gdyby zdarzyła się wpadka, to młodocia-
ny będzie mógł liczyć na niską karę, a on 
sam uniknie odpowiedzialności.

Obaj przed sądem prosili o łagodny 
wymiar kary i zaprzeczali, że planowali 
zabójstwo. Berthold Nowak decyzją 
sądu trafił do rodzaju zakładu popraw-
czego na trzy lata. Werner Kubalth 
został skazany na karę śmierci, którą 
wykonano 14 grudnia 1946 roku.

W pożółkłych aktach sądowych jest 
notatka, że po odbyciu kary Berthold 
Nowak wyjechał do Niemiec.

GOK

Z archiwum X

Kara śmierci dla hitlerowca

Fragment Polskiej Kroniki Filmowej - Niemcy wyjeżdżają z Polski.

Firma odszkodowawcza podjęła 
zlecenie uzyskania odszkodowania 
po pożarze domu. Ale choć niewiele 
w tej sprawie zrobiła, bo poszkodo-
wany dostał pieniądze bezpośrednio 
od ubezpieczyciela, to naliczyła 
sobie prowizję. A potem nie chciała 
zwrócić niesłusznie pobranej kwoty.

Pan Dariusz musiał przed sądem 
walczyć o zwrot prawie 5 tysięcy 
złotych. Pozwana firma twierdziła, 
że pieniądze oddała żonie mężczyzny.

Jesienią, po pożarze domu, pan 
Dariusz zgłosił szkodę do swojego 
ubezpieczyciela. Na szczęście ubez-
pieczony był budynek i wyposażenie. 
Trzy tygodnie później żona mężczy-
zny natknęła się na ogłoszenie firmy 
odszkodowawczej, która reklamo-
wała swoją skuteczność w docho-
dzeniu roszczeń. Pogorzelcy zlecili 
tej firmie uzyskanie odszkodowania 
w zamian za 15 procent prowizji od 
uzyskanych kwot.

Jeszcze przed zawarciem umowy 
z kancelarią odszkodowawczą ubez-
pieczyciel przyznał panu Dariuszowi 
odszkodowanie w wysokości ponad 
26 tysięcy złotych.

Już po podpisaniu umowy z firmą 
odszkodowawczą, ta wysłała do 
ubezpieczyciela dwa pisma z infor-
macją o wystawieniu „listu broker-
skiego”, podając swój rachunek ban-
kowy. Zgodnie z umową kancelaria 
została upoważniona przez pana Da-
riusza do reprezentowania go i uzy-
skania należnego odszkodowania.

Kilka dni później ubezpieczyciel 
przyznał odszkodowanie za mienie 
ruchome w budynku w wysokości 
11 tysięcy złotych i przelał na konto 
kancelarii odszkodowawczej. Nie-
długo potem pan Dariusz wysłał 
żonę do firmy, by rozliczyć się z nią 
i zakończyć umowę. Pracownicy 
kancelarii pobrali od niej w gotówce 
6105 złotych i wypłacili jej 11 tysięcy 
odszkodowania, zaś z kolejnego 
odszkodowania, w wysokości nieco 
ponad 9 tysięcy, przyznanego w póź-
niejszym terminie, poszkodowani za-
płacili spółce 1388 złotych prowizji.

Pan Dariusz, przeglądając odebra-
ne z kancelarii dokumenty i operacje 
finansowe uznał, że firma odszko-
dowawcza pobrała nienależne jej 
prawie 4,5 tysiąca złotych prowizji 
od pierwszej transzy odszkodowania, 
które przecież ubezpieczyciel wypła-
cił mu jeszcze przed podpisaniem 
umowy z kancelarią. Mężczyzna 
zażądał więc zwrotu pieniędzy.

Firma, zamiast gotówki, przesłała 
mu kopię pokwitowania wpłaty, 

na której przekreślono litery „KP” 
i wpisano „KW”. Na dokumencie 
znajdował się podpis żony pana Da-
riusza. Kancelaria poinformowała, że 
pieniądze wypłaciła kobiecie podczas 
jej pobytu w firmie.

- To był jawny przekręt, śmierdziało 
na odległość. Przecież gdyby fak-
tycznie wypłacili te pieniądze mojej 
żonie, to powinni wystawić doku-
ment „KW” na innym druku i wpisać 
prawidłowy tytuł zwrotu na sumę 
6105 złotych - mówi pan Dariusz.

Kancelaria odszkodowawcza 
twierdziła, że wszystko jest w po-
rządku i żadnych pieniędzy nie za-
mierzała oddawać. Mężczyzna oddał 
sprawę do sądu.

Pozwana firma twierdziła, że 
prowadzenie postępowania likwida-
cyjnego szkody podjęła od razu po 
podpisaniu umowy, a podpisanie 
listu brokerskiego z klientem opóź-
niło się, bo ten przebywał w szpitalu. 
Ponieważ poszkodowany w pożarze 
otrzymał odszkodowanie na sumę 
ponad 29 tysięcy złotych jeszcze 
przed podpisaniem umowy z kance-
larią, ustalono, że kancelaria naliczy 
sobie od tej sumy prowizję.

Przedstawiciele firmy twierdzili, że 
gdy do biura przyszła żona pana Da-
riusza, to zgodziła się na wysokość 
prowizji i dobrowolnie ją wpłaciła. 
Przy kolejnej wizycie zażądała jednak 
zwrotu kwoty prawie 4,5 tysiąca. 

Prezes firmy tłumaczyła, że z roz-
mowy z kobietą wynikało, iż leczyła 
się psychiatrycznie. By nie wdawać 
się z nią w spory, oddała pieniądze, 
co tamta pokwitowała na dowodzie 

„KW”. Kobieta zeznawała, że po-
kwitowanie dlatego wystawiono na 
zmodyfikowanym druku „KP”, bo 
akurat nie było sekretarki i nie miała 
dostępu do druków. 

Sądu jednak nie przekonało takie 
tłumaczenie. Uznał on, że odręcz-
ne przekreślenia na dokumencie 
i dopisek „otrzymałam” z podpisem 
żony pana Dariusza, nie uczyniły 
z blankietu dowodu zwrotu pienię-
dzy. Pozostał tam bowiem ten sam 
numer porządkowy, kwota 6105 
złotych i ten sam tytuł - „za co czyn-
ności brokerskie - likwidacja zgodnie 
z umową”. A odręczna adnotacja 

„otrzymałam” mogła jednocześnie 
stanowić potwierdzenie otrzymania 
dokumentu „KP”, a nie zwrotu wy-
mienionej tam kwoty.

Wyrokiem sądu kancelaria od-
szkodowawcza musi zwrócić niena-
leżne jej pieniądze.
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Nic nie zrobili, 
prowizję wzięli

BOLESŁAWIEC
Klient warsztatu samochodowego 

zdenerwował się, że kot wszedł mu pod 
samochód. Wyciągnął go i ścisnął za 
gardło tak mocno, że udusił zwierzę. 
68-latkowi za bestialskie zachowanie grozi 
do 2 lat pozbawienia wolności.

GRYFÓW ŚL.
66-latek domowym sposobem produ-

kował papierosy i sprzedawał je dzieciom 
i młodzieży pod szkołami w Gryfowie. 

U mieszkańca Lubomierza znaleziono 3,45 
kg tytoniu, 130 wyprodukowanych papiero-
sów, sprzęt do produkcji i puste opakowania.

Baza danych klientów w komputerze, 
urządzenia do porcjowania, 36 porcji narko-
tyku przygotowanego do sprzedaży znaleźli 
policjanci w mieszkaniu 21-latka. Handla-
rzowi grozi do 10 lat więzienia. Kłopoty też 
będą miały osoby z jego komputerowej listy.

JELENIA GÓRA
Wózek inwalidzki o wartości 600 

zł próbował skraść z jeleniogórskiego 
szpitala 58-letni mężczyzna bez stałego 
miejsca zamieszkania. Zawiadomiona 
policja namierzyła złodzieja kilka ulic dalej. 
Złodziejowi grozi 5 lat odosobnienia.

25-latek okradł starsza kobietę, kiedy 
opłacała przy kasie rachunki. Zabrał jej 
526 zł. W sklepie z kolei przywłaszczył 
sobie gry komputerowe warte 600 zł. 
Okazało się, że zatrzymany ma na sumie-
niu jeszcze szereg innych przestępstw. Za 
kratami może spędzić nawet 5 lat.

Zgubił go alkohol. Bo właśnie kiedy 27-latek 
spożywał nalewkę w towarzystwie kumpla i ko-
leżanki, nadjechał rowerowy patrol policji. Wtedy 
mężczyzna rzucił się do ucieczki, a gdy policjanci 
dogonili go, był agresywny i próbował bić się 
z mundurowymi. Okazało się, że mężczyzna nie 
powrócił z przepustki w przewidzianym terminie 
do zakładu karnego. Do zasądzonego wyroku 
może mu jeszcze dojść 3 lata.

KAMIENNA GÓRA
107km/h jechał w miejscu, gdzie obowią-

zywało ograniczenie prędkości do 40 km/h, 
27-letni mieszkaniec Kamiennej Góry. Dostał 
mandat i stracił na 3 miesiące prawo jazdy.

KARPACZ
Po kilku tygodniach od zdarzenia usta-

lono i zatrzymano sprawcę włamania do 
niezamieszkałego domu jednorodzinnego 
w Podgórzynie. 44-latek z Karpacza ukradł 
wtedy elektronarzędzia o wartości 5 tys. 
zł. Sąd może go posłać do więziennej celi 
nawet na 10 lat.

LWÓWEK ŚL. 
Bardzo nerwowo zachowywali się 

kierowca i pasażerowie forda mondeo, 

który w nocy został zatrzymany przez 
patrol policji. Przeszukanie wyjaśniło 
sytuację. 36-letni kierowca miał przy 
sobie porcje amfetaminy. Grozi mu do 
3 lat odsiadki.

WARTA BOLESŁAWIECKA
Włamał się w nocy do sklepu, skąd 

ukradł alkohol, papierosy i elektroniczne 
znicze (wartość 1400 zł). Następnej nocy 
wrócił, aby kontynuować przestępczy 
proceder. Został jednak spłoszony, 
a schowanego w zaroślach znalazła 
i zatrzymała wezwana na miejsce policja. 
Teraz 42-latek stanie przed sądem. Grozi 
mu do 10 lat więzienia. 

(sad)
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Kiedy żyje się na pograniczu trzech 
państw, jak mają to mieszkańcy regionu 
jeleniogórskiego, można z tego czerpać 
pewne korzyści. Wyjazdy na zakupy do 
przygranicznych miejscowości nie są 
niczym niezwykłym, a gdy waluty kra-
jów sąsiedzkich dołują, takie zakupowe 
eskapady stają się wręcz masowe. 

Większy niż korzyści może być 
jednak dyskomfort. Świadomość, że 
zarabiający prawie trzy razy więcej Sak-
sończyk może kupić wiele produktów 
taniej niż my - dołuje.

Ten dyskomfort pogłębia niedawna 
publikacja, przygotowana wspólnie przez 
urzędy statystyczne przygranicznych 
regionów Polski, Czech i Niemiec (kolejna 
edycja) „Ceny w Euroregionie Nysa 2014”. 
Od Saksończyków dzieli nas przepaść, 
a co gorsza, dysproporcje prawie nie 
maleją. I na pewno nie w takim tempie, 
które by nas zadowalało.

Urzędy w maju ubiegłego roku zba-
dały ceny aż 111 towarów, produktów 
i usług konsumpcyjnych. Porównywały 
je w trzech obszarach: produktów żyw-
nościowych (pieczywo, mięso i wędliny, 
nabiał, tłuszcze, wyroby cukiernicze, 
używki), produktów nieżywnościowych 
(odzież, obuwie, art. włókiennicze, użyt-
ku domowego, AGD, ochrona zdrowia, 
środki transportu, piśmiennicze, higie-
ny, paliwa) oraz usług (opłaty i usługi 
związane z kosztami zamieszkania, 
w sferze kultury i turysty-
ki oraz usługi socjalne). 
Statystycy zbadali też 
siłę nabywczą miesz-
kańców pogranicza. 
Konfrontowano artykuły 
identyczne lub porów-
nywalne pod względem 
zawartości, jakości, pro-
ducenta i miejsca nabycia, 
w maju tego roku. 

Drogo w spożywczym 
i warzywniaku 

Tak duży obszar badań gwarantuje, 
że publikacja solidnie obrazuje konsu-
mencką kondycję trzech nacji. Mimo 
poprawy w ostatnich latach, ciągle 
niezadowalająca dla nas, Polaków.

Choćby dlatego, że to wcale nie 
w Polsce najtańsza jest „spożywka”. 
Z 55 produktów branych pod uwagę (nie 
wszystkie dały się porównać) tylko 16 
najniższą cenę miało u nas. W Czechach 
było takich 19. Jest postęp w porówna-
niu z Niemcami, bo w Saksonii tylko 7 
miało najniższe ceny (w 2010 r. - 16). 
Generalizując - w Czechach najtańsze są 
produkty mączne. W Polsce relatywnie 
tanie są mięsa i wędliny. Drób jest u nas 
prawie pięć razy tańszy niż w Niemczech. 
Choć kurczaki mamy najtańsze, jajka 
już nie. Te mają ceny podobne w trzech 
krajach (z najniższą ceną w Czechach).

Nasi zachodni sąsiedzi, u których 
asortyment mięsny, a także owoce 
i warzywa są bardzo drogie, cieszą się 
z tanich tłuszczów, wyrobów cukierni-
czych, nabiału i używek. To w Saksonii 
najtańsze są m.in.: serek Almette, ma-
sło czy olej i oliwa. Bezpowrotnie minę-
ły też czasy, gdy alkohole (zwłaszcza te 
mocne) litrami przywoziło się z Czech. 
Za południową granicą wciąż są tańsze 
niż u nas, ale zdecydowanie najtańsze 
w Niemczech. Identyczna brandy 
kosztuje (wszystkie ceny w euro) 

odpowiednio 14,10 - 8,34 - 5,87 euro, 
a whisky: 15,43 - 14,13 - 10,61 euro. 

Niektóre relacje cenowe trudno 
zrozumieć. Choćby cena mąki pszennej 
(to wyjątek w asortymencie „pieczywo 
i produkty zbożowe”), której kilogram 
na Dolnym Śląsku kosztuje znacznie 
więcej niż w Saksonii (odpowiednio 61 
i 47 eurocentów), choć logika mówi, 
że to po niemieckiej stronie koszty 
produkcji są wyższe. 

Szczególnie rzuca się w oczy cena 
importowanej oliwy z oliwek, za którą 
i w Polsce, i w Czechach trzeba zapła-
cić znacznie więcej niż w Niemczech 
(4,28 - 4,79, 3,26). Ta dysproporcja 
jest niepojęta, bo przecież, dzięki regu-
lacjom unijnym, koszt jej sprowadzenia 
powinien być mniej więcej taki sam we 
wszystkich trzech krajach. Ktoś więc 
nas łupi: albo państwo podatkami, albo 
importer i sprzedawca marżą… 

Trochę lepiej w przemysłówce
Idąc tym tropem, można by sądzić, 

że w sferze produktów przemysłowych 
(a więc wysoko przetworzonych) polski 
konsument dopiero dostaje po kieszeni. 
Tymczasem nie. W relatywnym porów-
naniu cen, bo bez odnoszenia ich do siły 
nabywczej, to u nas, z 25 porównanych 
cen produktów nieżyw-
nościowych, aż 15 

miało najniższe ceny (po stronie czeskiej 
- 5, po niemieckiej - 2). Podobnie w usłu-
gach (odpowiednio 10, 7 i 0) i porównu-
jąc koszty związane z zamieszkiwaniem. 
Część asortymentu miała ceny zbliżone 
(choćby buty, farby, żarówki), przy innych 
produktach różnice w cenach były bardzo 
duże. Cena rajstop na przykład osiąga za 
zachodnią granicą pięciokrotność polskiej 
ceny; tam generalnie odzież okazuje się 
bardzo droga.

Artykuły nieżywnościowe najtańsze 
w Czechach to np. farba emulsyjna biała, 
znacznie, bo o połowę, tańsza od tej do 
nabycia po polskiej i niemieckiej stronie. 
W Niemczech najtańszymi okazały się 
soczewki kontaktowe i mydło.

Niestety, niepełne jest porównanie 
całej gamy sprzętów AGD, gdyż brak 
cen z Niemiec. Zawiniła metodologia, 
wyjaśniają statystycy. A nam pozo-
staje cieszyć się że zdecydowana 
większość takiego sprzętu tańsza 
jest u nas (większość nieznacznie) 
z wyjątkiem kuchenek mikrofalo-
wych, w Czechach w korzystniejszej 
cenie. Sprzęty z Niemiec pewnie nie 
zmieniłyby tego wniosku, bo czasy, 
gdy jeździliśmy za Nysę po aparat 
fotograficzny lub telewizor to już 
przeszłość. Zresztą, nawet wtedy nie 
były tam wiele tańsze, a zarabiało się 
na zwrocie podatku. 

Niestety, w tegorocznym wydawnic-
twie „Ceny w Eurorgionie Nysa” staty-
stycy pominęli porównanie Fabii, której 
różnica w cenie intrygowała przed 5 laty. 
Wtedy samochód, choć produkowany 
w Czechach, był u nas tańszy i to aż 

o 600 euro… Porównaliśmy więc sami 
obecne ceny - to łatwe, bo firmowy 
dealer wystawia identyczne modele na 
swojej polskiej i czeskiej stronie, a wa-
luty można przeliczyć w zapewniającym 
identyczne parametry kalkulatorze. I le-

piej kupić Fabię w Czechach - jest tańsza 
o blisko 850 euro. 

Struktura cen artykułów przemysło-
wych wydaje się znacznie bardziej racjo-
nalna niż w przypadku tzw. „spożywki”. 
Nie ma tak wielkich różnic, nawet 
paliwo kosztuje już niemal tyle samo, 
choć ciągle w Polsce najmniej (olej 
napędowy: 1,29 - 1,32 - 1,37). 

Nie da się tego powiedzieć o kosz-
tach mieszkaniowych. Tak patrząc, 
ciągle jeszcze mamy eldorado, nie 
tylko w porównaniu z Niemcami, ale 
nawet Czechami. Weźmy energię 
elektryczną, która już wydaje nam się 
bardzo droga. Ale o ile w Polsce za 
100 kWh zapłacić musimy 7,50 euro, 
to Niemiec wyłożyć musi aż 30,30. 
Podobnie z gazem ziemnym, którego 
100 m. sześć. kosztuje odpowiednio 
38,58 i 72,00 euro, ściekami i wodą 
bieżącą. Co gorsza, nie ma co się łu-
dzić, że ceny u sąsiadów będą spadać 

- wręcz przeciwnie: to nas czeka ostra 
jazda w górę, tym ostrzejsza, że ceny 
mediów w coraz mniejszym stopniu są 
zależne od kosztu ich wytworzenia, a w 
coraz większym od różnych polityczno-
gospodarczych decyzji.

Takich dysproporcji nie ma już 
w cenach usług, które jednak układają 
się dość różnorodnie. W Czechach 
znacznie tańsze są tzw. usługi so-
cjalne. Pobyt podopiecznego w DPS 
kosztuje tylko 339,44 euro miesięcz-
nie, podczas gdy w Polsce już 729,51 
euro, a w Saksonii 1255! Podobnie 
z pobytem dziecka w przedszkolu: 
w Czechach 15,90, w Polsce 20,91 

(znaczny spadek w ciągu ostatnich lat), 
a w Saksonii 57,90 euro.

Wyrównane są natomiast ceny zwią-
zane z turystyką, kulturą i gastronomią, 
co dowodzi, że tam, gdzie działa realna 
konkurencja, wszystko kosztuje mniej 
więcej tyle samo. Nie da się tego 
powiedzieć o usługach użytkowych, 
gdzie ceny kształtują pewnie nie tylko 
koszty, ale i dostępność. Niemcy są 
poza konkurencją, wyceniając jako 
czterokrotność polskiej ceny strzyże-
nie włosów, a jako trzykrotność - skró-
cenie spódnicy. 

Ubodzy krewni
Wszystkie te porównania tracą jednak 

na znaczeniu, gdy przyjrzymy się sile 
nabywczej mieszkańców tych trzech 
regionów. I my, i Czesi ciągle jesteśmy 
i długo będziemy ubogimi krewnymi 
naszych zachodnich sąsiadów, którzy 
po prostu zarabiają w Saksonii średnio 
trzy razy więcej. Zarobki brutto Dol-
noślązaków to tylko 922 euro, Czesi 
w okręgu libereckim mają 888 euro, 
a Saksończycy 2696 (w całych Niem-
czech ta średnia to aż 3449!). Efekt jest 
taki, że mimo nominalnie wyższych cen 
w Niemczech, jest tylko jeden produkt 
z porównywanych, którego Polak może 
nabyć za przeciętne wynagrodzenie wię-
cej od Saksończyka - skarpety męskie. 
Stać nas 415 par, a Saksończyka musi 
zadowolić 391. Poza tym najbliżej nam 
pod tym względem w odniesieniu do 
ziemniaków - 2464 kg i 2520 kg; wody 
bieżącej, której za pensję możemy kupić 
900 m. sześć, przy 1000 metrów w sak-
sońskim gospodarstwie domowym. Przy 
innych produktach różnice idą w tysiące 
jednostek. Cukier: 1488 kg do 3064; 
masło: 811 kostek do 696; proszek do 
prania 803 paczek do 2174; olej napędo-
wy 719 litrów do 1968….

Czesi wypadają podobnie. My 
mamy skarpety, oni pszenne bułecz-
ki, których za statystyczne zarobki 
w Kraju Libereckim mogą kupić ponad 
11,1 tys. sztuk, przy 8425 sztukach 
w Saksonii i 6825 w Polsce.

Porównując siłę nabywczą Dolnoślą-
zaków z sąsiadami z południa, można 
chyba stwierdzić, że mamy podobny 
standard życia ze wskazaniem na 
Dolnoślązaków. Wprawdzie Czesi z po-
łudnia mają nieco więcej produktów 
realnie tańszych, ale gdy wziąć pod 
uwagę znacznie wyższe koszty pono-
szone tam na energię, ścieki, wodę 
i inne tego typu usługi, okaże się, że 
możemy nawet wydać ciut więcej na 
konsumpcję. Dotyczy to jednak tylko 
najbliższych nam sąsiadów, bo już nie 
wszystkich Czechów. To dlatego, że 
w Kraju Libereckim wynagrodzenia są 
bardzo niskie, o prawie 100 euro niższe 
niż dla całych Czech. To odwrotnie niż 
na Dolnym Śląsku, gdzie zarabia się 
o 52 euro więcej niż średnia dla Polski. 

Nikt rozsądny nie zaprzeczy, że śred-
nie dochody i koszyk dóbr, które można 
za nie kupić, systematycznie u nas rosną. 
I to niebagatelnie. Na przestrzeni 10 lat 
aż o 418 euro (z 508 do 922). Niestety, 
patrząc przez pryzmat mitycznego 
doganiania Zachodu, raczej chodzi o to, 
by gonić króliczka, niż go złapać. Śred-
nie wynagrodzenie w Saksonii w tym 
samym czasie wzrosło z 2127 do 2696 
euro, czyli o 569 euro. Co znaczy, że 
dysproporcja rośnie, bo bogatsi sąsiedzi 
uciekli nam o kolejne 151 euro….

Marek Lis

Dolnośląski, liberecki i saksoński urzędy statystyczne porównały ceny 

Produkty tanie, ale kupisz niewiele
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nowiny KULTURALNE

JELENIA GÓRA
Dzisiaj (wtorek, 23 czerwca) w DKF „Klaps” 

thriller amerykański „System”. Za tydzień, 
we wtorek 30 czerwca ponura opowieść Da-
vida Cronenberga o rozpadzie świata „Mapy 
Gwiazd”. Początek seansów o godz. 18:00. 

Dziś i jutro (23-24 czerwca) w BWA 
cykl wykładów historyka z Uniwersytetu 
Gdańskiego, dr Huberta Bilewicza. Dzisiaj 
o godz. 11 opowie o Stoczni Gdańskiej 
jako o poligonie sztuki, a o godz. 13.00 
o artystycznych interwencjach w prze-
strzeni miejskiej. Środowy wykład (godz. 
11:00) traktować będzie o miejskiej par-
tyzantce artystycznej.

W Muzeum Przyrodniczym, jak co ty-
dzień, łagodne granie w cyklu „Karkonosze 
Muzyka Poezja”. W środowy wieczór, 24 
czerwca wieczór muzyczno-poetycki, w któ-
rym wystąpi „DUO Panów W i A” (Włodek 
Brzeziński i Andrzej Gniewek), a w piątek,
26 czerwca - koncert Karkonoskiego 
Zespołu Folkowego „SZYSZAK”. Początek 
koncertów o godz. 19:30.

Koncert kameralny dyplomantów i lau-
reatów konkursów Państwowej Szkoły Mu-
zycznej I st. im. Janiny Garści o godz. 
17.00, w środę, 24 czerwca, w Filharmonii 
Dolnośląskiej.

„Wspólne koncertowanie” w Teatrze 
Zdrojowym to konkurs muzyczny w którym 
każdy może wziąć udział. Warto spróbować 
w czwartek, 25 czerwca o godz. 16:30.

Muzeum Przy rodn ic ze  zap rasza 
w czwartek, 25 czerwca, na kolejną pre-
lekcję w „Cyklu czwartkowym”. Tym razem 
Tomasz Jamiołkowski opowie o „Maroku 

- cesarskim mieście”. Początek prelekcji 
multimedialnej o godz. 19:00.

W piątek, 26 czerwca, o godz. 15.30 w Ga-
lerii „Korytarz” Jeleniogórskiego Centrum 
Kultury otwarcie wystawy Jeleniogórskiej 
Szkoły Fotografii „Dyplomy 2015”. Swoje 
prace zaprezentują: Agnieszka Brożek, Piotr 
Brożek, Wojciech Bykowski, Dariusz Go-
etze, Katarzyna Janicka, Marcel Kasprzyk, 
Wojciech Miatkowski, Fryderyk Potoczek, 
Tomasz Siwek, Małgorzata Zakrzewska. 

26 czerwca - piątek - pokaz warsztatów 
teatralnych Sceny Tańca „Ciałość”; spektakl 
przygotowany przez Tadeusza Rybickiego 
i Annę Krych. W MDK „Muflon” o godz. 18:00.

W ramach Art & Glass Festiwalu 28 
czerwca otwarcie wystaw szkła współcze-
snego Barbary Idzikowskiej i Vladimira 
Kleina w Muzeum Karkonoskim, o godz. 
12:00 w sobotę.

Karkonoska Giełda Kolekcjonerska 
w niedzielę, 28 czerwca, w godz. 8.00-14.00 
na Placu Ratuszowym.

Rozpoczęło się lato, mamy więc pierw-
szy z tradycyjnych Letnich Koncertów Pro-
menadowych w muszli koncertowej Parku 
Zdrojowego. Na inaugurację w niedzielę, 
28 czerwca o godz. 16:00 „Powitanie 
lata w rytmie flamenco” w wykonaniu 
formacji: Damian Kowaliński - gitara, 
Niño Soto - śpiewak flamenco, Agata 
Makowska La Rosita.

Do 30 czerwca w Książnicy Karkonoskiej 
oglądać można wystawę zdjęć Andrzeja 
Szpaka „Lech Wałęsa w Hucie „Julia” 
w Piechowicach”.

Od dzisiaj - wtorek, 23 czerwca - oglądać 
można wystawę fotograficzną „Widoki”, 
prezentującą prace z międzynarodowego 
konkursu „W Podróży’ 2014” - wernisaż 
o godz. 13.00 w Galerii Małych Form Książ-
nicy Karkonoskiej (ekspozycja czynna do 
dnia 15 sierpnia).

KARPACZ
W niedzielę, 28 czerwca, na deptaku zlot 

zabytkowych wozów strażackich. Od godz. 
12:00 prezentacja przybyłych pojazdów, 
potem parada pojazdów ulicami Karpacza, 
a na koniec pokazy strażackie.

LUBAŃ
Dni Lubania trwać będą od piątku do 

niedzieli (26-28 czerwca). Atrakcji - podzie-
lonych na bloki tematyczne - nie zabraknie. 
W części muzycznej „Lawa” wystąpi kil-
kanaście zespołów, m.in. w piątek „Jeden 
Osiem L”, „Kruk” i Sylwia Grzeszczak, a w 
niedzielę m.in. Papa Dance. W sobotniej 
części historycznej m.in. inscenizacja wjaz-
du cesarza Rudolfa II do Lubania i Piknik 
Zbożowy. Noc z soboty na niedzielę to propo-
zycje sportowe, a w niedzielę Dzień Aktywnej 
Rodziny z grami, zabawami i programem 
artystycznym dla wszystkich.

ŚWIERADÓW ZDRÓJ
W sobotę, 27 czerwca warto wziąć udział 

w prowadzonych na Łące Izerskiej przez 
astronomów z Wrocławia „Warsztatach na 
Łące”, na których poznać będzie można 
ciała niebieskie. Teoretycznie, podczas 
wykładów „Nieziemski Księżyc Ziemi” 
i „Co jest ukryte w świetle gwiazd?” oraz 
praktycznie, obserwując nocne niebo przez 

teleskopy. Początek warsztatów o godz. 
20:30; start obserwacji: 21:45 (pół godziny 
po zachodzie Słońca).

ZGORZELEC
W sobotę i niedzielę, 27-28 czerwca, także 

Dni Zgorzelca. W amfiteatrze przy Miejskim 
Domu Kultury wystąpi wielu interesujących 
artystów. W sobotę to m.in. Patrycja Mar-
kowska, a w niedzielę głównie kabareciarze, 

m.in.: Czesuaf, Jurki, Katarzyna Pakosińska 
oraz Leszcze. Ponadto Zgorzeleckie Święto 
Kwiatów - imponująca wystawa kwiatowa 
w hollu Miejskiego Domu Kultury.

(mal)

Więcej imprez (ze szczegółami), na które 
warto się wybrać, w zakładce „Kalendarz 
imprez”: www.nj24.pl

J-O-Ś jest międzynarodową inicja-
tywą teatralną, której nazwa pochodzi 
od trzech pierwszych liter najwyżej 
położonych szczytów Ještěd - Oybin 

- Śnieżka. Młodzież z Polski, Niemiec 
i Czech brała udział w warsztatach 
teatralnych, w efekcie których powstał 
właśnie spektakl „Klub 27”. A kto 
należy do wspomnianego „Klubu”? 
Chodzi o takich artystów, jak Jimmi 
Hendrix, Janis Joplin, Jim Morrison, 
Kurt Cobain i Amy Winehouse, którzy 
zmarli z różnych powodów w wieku 
dwudziestu siedmiu lat.

Nie pozostaje nic innego, jak tylko po-
zazdrościć. Wszak praca nad spektaklem 
była dla młodzieży biorącej udział w pro-
jekcie znakomitą okazją, aby przełamać 
nie tylko bariery językowe, ale również 
zrealizować w profesjonalnym teatrze 
przedstawienie, mogące być mocną 
wypowiedzią na temat współczesności. 
Za odwagę i zaangażowanie w pracy nad 
spektaklem należy się młodym ludziom 
piątka z plusem. Jednak odpowiedzialny 
za całokształt, reżyser Stephan Bestier, 
jeśli pozostać przy szkolnej nomenklatu-
rze, nie powinien otrzymać promocji do 
następnej klasy. Zafundował on widzom 
trwające pięćdziesiąt minut, mało intere-
sujące wydarzenie. 

Gdy zbliżają się kolejne rocznice 
śmierci takich gwiazd muzyki, jak 
Kurt Cobain bądź Amy Winehouse 
i słyszymy o niechlubnym „klubie 
27”, z miejsca nasuwają się py-
tania dotyczące ceny, jaką trzeba 
zapłacić za bycie sławnym artystą. 
Co to znaczy, że artysta się „sprze-
daje”? Jaki wpływ na życie artysty 
ma show-biznes? Czy fani zawsze 
mają rację? Kasa czy sztuka? Być 
czy mieć? Iść z prądem czy pod 
prąd? Bardzo możliwe, że te i inne 
pytania zajmowały umysł reżysera. 
Szkoda tylko, że nie ujawnił ich 
w spektaklu, chociaż zapowiadało 
się intrygująco - Duża Scena Teatru 
im. C.K. Norwida, bogactwo świateł, 
projekcje multimedialne i kapitalnie 
grający na żywo muzyczny band… 
To jednak za mało, bowiem wiele 
scen było zwyczajnie niezrozumia-
łych, a wiadomo, widz raduje się 
wtedy, gdy coś rozumie. 

Na scenie niewiele wynika z pomy-
słu, który został opisany w programie 
do spektaklu. Owszem, widzimy, że 
odbywa się reality show, w którym 
biorą udział wspomniane gwiazdy mu-
zyki i walczą o życie. Problem w tym, 
że dramaturgia wydarzeń, która być 

może wylewa się litrami podczas za-
cisznej lektury scenariusza, absolutnie 
nie przenosi się na widownię ze sceny 
podczas granego spektaklu, za co 
odpowiada reżyser. 

Pomijając jednak bliską zeru ener-
gię przedstawienia, która skutecznie 
potęgowała senność i narastające 
rozczarowanie widzów, odbiór „Klubu 
27” utrudniał także brak polskiego 
tłumaczenia kwestii wypowiadanych 
w języku czeskim bądź niemieckim. 
Jeśli jednak tłumaczenie zostało wy-
świetlone w głębi sceny, zlewało się 
z kolei z innym wyświetlanym obra-
zem i kolejna szansa na zrozumienie 
działań scenicznych legła w gruzach. 
Gdyby jednak ocenić scenariusz na 
podstawie tego, co udało się usły-
szeć, przeczytać i zrozumieć, można 
powiedzieć, że reżyser, będący także 

autorem scenariusza, miał ambicje na-
pisania dobrego tekstu o samotności 
artysty i zarabianiu mamony. Niestety, 
scenariusz „Klubu 27” jest jak strzępy 
podartej gazety - bliżej mu do pełnej 
komunałów literackiej waty niż do 
wartościowego tekstu. 

Wisienką na torcie okazała się 
jednak wiadomość, która dotarła do 
widzów zaraz po spektaklu. Również 
opiekujący się artystycznie realizacją 

„Klubu 27” Tadeusz Wnuk powiedział 
ze sceny, że pracę nad spektaklem 
rozpoczęto… w styczniu 2014. Cóż, 
brawa za odwagę dla reżysera, a także 
dla instytucji, które podjęły się finan-
sowania projektu. Żal jednak młodzie-
ży, która nie miała wyjścia i musiała 
zaufać „projektowym artystom”.

Wojciech Wojciechowski

Artyści pogubieni
Premierą spektaklu „Klub 27” w reż. Stephana 
Bestiera zakończył się projekt J-O-Ś  
w Teatrze im. C.K. Norwida.
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Rykoszetem
Parę chwil temu w Jeleniej 

Górze odbył się Festiwal Reżyserii 
Filmowej. Była to ósma edycja tej 
imprezy, pierwsza jednak w Jeleniej 
Górze. Wydarzenie przywędrowało 
do stolicy Karkonoszy ze Świdnicy, 
gdzie zrezygnowano z jego organi-
zacji. Przyczyny przenosin, o czym 
głośno powiedziano, były politycz-
ne. Miejsca, a właściwie pieniędzy 
na kontynuację „eventu” w miejscu 
jego narodzenia zabrakło w Świd-
nicy po zmianie na szczycie tamtej-
szych władz, jaką przyniosły ostat-
nie wybory samorządowe. Czyżby 
festiwal nie był aż tak wartościowy, 
jak mówią o nim jego organizatorzy, 
skoro nie zyskał uznania w oczach 
nowego gospodarza miasta? Czy 
był może aż tak upolityczniony, że 
poległ na polu demokracji? 

Właściwa kompilacja odpowiedzi 
na te pytania dałaby zapewne odpo-
wiedź na ważne pytanie, co sprawiło, 
że impreza wylądowała w Jeleniej 
Górze i gdzie - jak słychać - chce 
zagnieździć się na dłużej. Ułatwi-
łaby też odpowiedź na pytanie, co 
sprawiło, że gospodarze Jeleniej 
Góry, znanej z dobrych, własnych 
wydarzeń, tak ochoczo przygarnęli 
kulturalnego imigranta i obdarzyli 
nim mieszkańców grodu i okolicy, 
nie zastanawiając się zbytnio nad 
tym i nie wyjaśniając, po co to czy-
nią i dla kogo opłacalny jest interes 
publiczny ukryty w święcie reży-
serów filmowych, udekorowanym 
obecnością aktorskich celebrytów. 
Festiwal z twarzą Dzika o świdnickim 
rodowodzie, choć w programowym 
fundamencie interesujący, nie jest 
chyba zbytnio poważany w środo-
wisku jego bohaterów, albowiem 
na smutnej, wieńczącej go gali 
finałowej, jasno święcących gości 
ze świata kina było jak na lekarstwo. 
W tej sytuacji pechową można 
nazwać sytuację, w której głównym, 
słusznie zresztą, bohaterem wyda-
rzenia był znakomity reżyser, który 
raptem parę chwil wcześniej, w po-
dobnym kontekście złożył już jedną, 
festiwalową wizytę w Jeleniej Górze. 
Odpowiedzialnością za to obciążyć 
jednak można ironię losu. Szczegól-
nie, że ten wykuwamy sobie sami. 

Uważni obserwatorzy wydarzenia 
złośliwie komentowali, że był to fe-
stiwal szumnie zapowiadanych gości, 
którzy nie dojechali. Nie wzięli jednak 
pod uwagę, że to akurat mogło być 
winą komunikacji... 

Nie ma jednak czego się czepiać, 
skoro wielki sukces wydarzenia ze 
sceny obwieścił osobiście jego głów-
ny organizator. Dyrektor i producent 
FRF, Stanisław Dzierniejko, podczas 
swojego wystąpienia, które było 
najbardziej rozbudowaną częścią gali, 
długo podkreślał zaskakujący nawet 
jego samego, frekwencyjny sukces 
festiwalu, zarówno ten w realu, jak 
i na wizji. Ogłosił też wszem i wobec 
niczym nieograniczony, ogromny 
sukces promocyjny Jeleniej Góry, 
którą teraz, właśnie dzięki temu festi-
walowi, zobaczyły tysiące telewidzów. 
Biję się w piersi. Nie zauważyłem 
jeleniogórskiego sukcesu w TV, ale 
może tylko dlatego, że go tam nie 
szukałem. Długo jednak szukałem 
wielkiego, festiwalowego sukcesu 
w samej Jeleniej Górze. Niestety, 
bez powodzenia. Może jednak tylko 
dlatego, że szukałem go nie tam, 
gdzie trzeba. Penetrowałem bowiem 
wyłącznie obszar wartościowych 
zjawisk kulturotwórczych, wśród 
których FRF można przeoczyć. 

Daniel Antosik
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Sztuka bez granic
Zapraszamy na kolejne spotkanie ze sztuką i rzemiosłem. Tym ra-

zem głównym tematem będzie szkło, ale nie tylko. Podczas festiwalu 
obejrzeć będzie można czeskich hutników szkła przy szklarskim piecu, 
wraz z dziećmi uczestniczyć w szkliwieniu i wypalaniu glinianych 
przedmiotów przy piecach ceramicznych, podziwiać kunszt czeskich 
szklarzy pracujących przy szklarskich palnikach. I wcale nie trzeba 
jeździć daleko - wszystko to odbędzie się… 

na Placu Ratuszowym w Jeleniej Górze!
SOBOTA - NIEDZIELA

27-28.06.2015 r.

Do tego wiele stoisk z pokazami rzemiosła 
oraz ciekawymi, ręcznie wykonanymi przedmiotami ze szkła 

i nie tylko - czyli klasyczny jarmark,

ale najważniejsze są
WARSZTATY DLA DZIECI

1. Malowanie sklejkowej panoramy miasta - dzieci pod okiem artysty-
malarza będą kolorować modele jeleniogórskich kamieniczek.

2. Warsztaty plastyczne dla całych rodzin - wspólne wyklejanie szkla-
nej mozaiki z panoramą Jeleniej Góry. 

3. Malowanie na szkle - powstałe obrazki będzie sobie można zabrać 
do domu.

4. Szklane przyciski do papieru - przeciągi już nie będą nam straszne!

Zachęcamy Rodziców do przyprowadzenia dzieci. U nas nawet w czasie deszczu 
dzieci się nie nudzą - w razie niepogody warsztaty odbędą się w hali namiotowej. 
Jednocześnie przypominamy, że może i nie nudzą, ale z pewnością się brudzą! 
Jeśli chcą mieć Państwo pociechę ze swoich pociech, proponujemy zapomnieć 
o elegancji i zabrać odpowiednie ubrania. Farby z dziecka po pewnym czasie się 
zmyją, ale ze spodni już raczej nie!

Wszystkich Jeleniogórali oraz Turystów serdecznie zapraszamy!

Na wszystkie wydarzenia wstęp wolny. 
Więcej informacji: 

www.jck.pl, tel.: 75 64 23 880… 881

REKLAMA I PROMOCJA

W piątkowy wieczór, 19 czerw-
ca w Filharmonii Dolnośląskiej 
zabrzmiała V Symfonia cis-moll 
Gustava Mahlera. Koncert na za-
kończenie 51. sezonu artystycznego, 
w wykonaniu filharmoników pod 
batutą Wojciecha Rodka, melomani 
przyjęli owacyjnymi brawami. 

- To niezwykle ważny koncert. 
Wykonany zostanie jeden z najważ-
niejszych utworów w historii muzyki - 
zapowiadał wykonanie dzieła Mahlera 
Wojciech Rodek. 

Nigdy wcześniej na scenie jelenio-
górskiej filharmonii nie wybrzmiała V 
Symfonia cis-moll Gustava Mahlera. 

Wojciech Rodek w ten wieczór 
wystąpił w podwójnej roli: jako 
dyrygent, a także szef artystyczny 
Orkiestry Symfonicznej Filharmonii 
Dolnośląskiej, dziękujący muzykom, 
wszystkim pracownikom, dyrekcji 
i publiczności za miniony sezon.

- Miniony sezon miał niezwykle 
wysoki artystyczny poziom - ocenił 
Wojciech Rodek.

- Staramy się, aby każdy koncert był 
wielkim wyzwaniem dla nas i dla Pań-
stwa - zwrócił się dyrygent do publiczno-
ści. Docenił także zapełnioną widownię: 

- Państwo odwdzięczacie się, przy-
chodząc tak tłumnie, jak dziś, na 
koncerty. 

Piątkowy wieczór w Filharmonii 
Dolnośląskiej dowiódł, że jeleniogór-
scy melomani nie boją się wyzwań. 
Symfonia Mahlera, skomponowana 
na początku XX wieku, uznana 100 
lat temu za symbol „nowych czasów”, 
nie straciła na aktualności. 

- To dzieło, które mówi o strachu 
przed przyszłością, o wojnie, ale 
i o życiu, miłości i triumfie ducha 
ludzkiego. Mam nadzieję, że ten 
ostatni akord Symfonii pozwoli 
optymistycznie patrzeć w przyszłość 

- po tych słowach Wojciech Rodek 
zaprosił melomanów na prawdziwą 
ucztę muzyczną. 

Dramatyczne nuty marsza żałobne-
go otwierającego V Symfonię Mah-
lera są wstępem do chorału na in-
strumenty dęte, by w kolejnej części 
zwrócić się ku liryce. Wyznanie mi-
łosne na smyczki i harfę pozostanie 
na długo w pamięci jeleniogórskich 
melomanów. Energetyczny finał V 
Synfonii cis-moll Gustava Mahlera 
sprawił, że oklaskom nie było końca. 

MPP

Brawurowy koncert  
na finał sezonu

Orkiestrę Symfoniczną Filharmonii Dolnośląskiej poprowadził szef artystyczny, Wojciech Rodek. 
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Takimi słowami podsumował inaugu-
racyjny sezon w III lidze trener Karkono-
szy Jelenia Góra Artur Milewski. Trudno 
się z tym nie zgodzić. Pozostaje pytanie, 
co będzie dalej?

Kiedy przed sezonem A. Milewski spo-
kojnie mówił o najbliższych miesiącach, 
dziennikarze byli pełni obaw. Zespół został 
mocno przemeblowany w porównaniu 
z tym, który wywalczył awans, by nie 
powiedzieć - osłabiony. Odszedł Irakli Me-
skhia, który miał spory wkład w postawę 
drużyny w IV lidze, a także kilku innych 
zawodników, związanych z Karkonoszami 
od lat (Malarowski, Walczak).

Działaczom i trenerowi bez wielkich 
pieniędzy udało się jednak zbudować 
zespół, który walczył jak równy z równym 
z trzecioligowymi wyjadaczami. Solidnie 
prezentował się zwłaszcza środek pola. 
Rządził na nim wypożyczony z Górnika 
Wałbrzych Dominik Radziemski, wspie-
rany przez harujących Tomasza Mali-
nowskiego i Kazimierza Hamowskiego 
(bardzo duża liczba odbiorów). W ataku 
przyzwoicie spisywał się duet Łukasz 
Kusiak - Maciej Machowski.

Do tego obroną rządził niepodzielnie 
doświadczony Marcin Pacan, który powrócił 
do Jeleniej Góry z wojaży po klubach w Pol-
sce. Nie tylko poukładał grę z tyłu, ale i za-
pędzał się pod bramkę przeciwnika podczas 
stałych fragmentów gry, a także był pewnym 
egzekutorem rzutów karnych. Efekt? Pacan 
skończył sezon z 10-ma golami. Tyle samo 
miał inny wychowanek - Łukasz Kowalski, 
który większość meczów zaczynał na ławce 
rezerwowych. To najlepsi strzelcy Karkono-
szy w lidze w minionym sezonie.

Po bardzo udanej rundzie jesiennej Kar-
konosze zajmowały bezpieczne 9. miejsce 
z dorobkiem 25 punktów. Niestety, wiosną 
było trochę słabiej. Jeleniogórzanie zdo-
byli tylko 20 punktów i zakończyli sezon 
na 11. miejscu. Co gorsza, „siadła” też gra.

Trudno jednak porównać drużynę, która 
zaczynała III ligę do tej, która kończyła 
rozgrywki. Raz, że wielu zawodników zimą 
odeszło, dwa - kilku podstawowych graczy 
doznało kontuzji. Najlepszym przykładem 
niech będzie porównanie składów w po-
jedynkach z Foto Higieną Gać. W sierpniu, 
kiedy to gładko wygraliśmy 3:0, bramki 
strzelali: Kusiak, Radziemski i Pacan. 
Wiosną (przegraliśmy 0:1) żaden z tych 
zawodników nie grał: dwóch pierwszych 
nie było już w klubie, a Pacan zmagał 
się z kontuzją, co więcej, w wyjściowym 
składzie biało-niebieskich w meczu w Gaci 
wyszło tylko czterech zawodników, którzy 
grali w pierwszym, udanym meczu (Mateusz 
Firlej, Machowski, Sareło, Wawrzyniak). 
Zimą klub, oprócz wspomnianych dwóch, 
opuścił Siatrak, Bednarczyk, Hamowski. 
Warto też podkreślić postawę Macieja Firleja, 
który miał ogromny wkład w ofensywne 
poczynania zespołu. Jesienią grał jak z nut. 
Wiosną zmagał się z kontuzją i zanim wszedł 
we właściwy rytm, minęło trochę czasu.

Mimo osłabień, trenerowi Milewskiemu 
udało się w trakcie sezonu ściągnąć kilku 
wartościowych zawodników, gotowych do gry 
w III lidze z marszu. To Przemysław Kocot, To-
biasz Kuźniewski, Maciej Pilarowski. Z każdym 
meczem rosła forma Kamila Mielnika.

Mimo tych zmian Karkonosze - te z wio-
sny - mogłyby zdobyć tyle samo punktów, 
co te z jesieni, gdyby nie zmęczenie. 
Trener wielokrotnie podkreślał, że jego 
zespół od kwietnia gra praktycznie co trzy 
dni. W okresie wiosennym doszły bowiem 
występy w Pucharze Polski, nawarstwiły 
się mecze zaległe. Im bliżej końca, tym 
bardziej po zawodnikach Karkonoszy wi-
dać było zmęczenie. Przydarzyły się takie 
wpadki, jak remis u siebie z outsiderem 
Polonią Trzebnica czy przegrana z Bie-
lawianką. Ale za to jeleniogórzanie zre-
misowali z liderem - Formacją Port 2000 
Mostki. I, zdaniem obserwatorów, był to 

jeden z ich najlepszych meczów w sezonie. 
To goście mogli mówić o szczęściu, bo 
mogli przegrać przy Złotniczej.

Artur Milewski i jego zespół sięgnęli też 
po Puchar Polski okręgu jeleniogórskiego. 
Niewiele brakowało, by zagrali w finale 
pucharu dolnośląskiego (przegrana ze 
Ślęzą Wrocław po rzutach karnych).

Podsumowując wypada zgodzić się ze 
słowami trenera, że było nieźle. Pytanie, 
co można było zrobić więcej? Na pewno 9. 
miejsce (górna część stawki) było w zasięgu 
Karkonoszy. Zabrakło... dwóch punktów. 
Na pewno też można było zagrać w finale 
dolnośląskiego pucharu Polski, wystarczyło 
wykorzystać jedną z trzech świetnych sytu-
acji w końcówce meczu ze Ślęzą. To jednak 
detale w perspektywie całego sezonu.

Utrzymanie w III lidze, czyli to, o co kibi-
ce martwili się najbardziej, już po pierwszej 
rundzie nie było tematem numer jeden. 
Karkonosze w praktyce zapewniły je sobie 
na miesiąc przed końcem rozgrywek.

Pozostaje pytanie, co dalej? Na razie 
klub ma problemy finansowe. Miasto, które 
w ubiegłym roku przekazało z okazji awansu 
dodatkowe sto tysięcy złotych, w tym roku 
chce dać jedynie 30 tysięcy. Jeśli władze 
Jeleniej Góry nie zmiękną, bądź też nie spadnie 
Karkonoszom z nieba bogaty sponsor, raczej 
nie ma szans na powtórzenie takiego wyniku. 
W przyszłym sezonie o utrzymanie będzie 
jeszcze trudniej niż w tym zakończonym. Już 
dzisiaj mówi się, że nawet dziesiąte miejsce 
może nie gwarantować ligowego bytu (ma to 
związek z reorganizacją II ligi). Rywalizacja bę-
dzie jeszcze bardziej zacięta. Dojdą zdegrado-
wany Górnik Wałbrzych, a także KS Polkowice, 
Miedź II Legnica. To kluby z ambicjami. Czy 
jeleniogórzanie poradzą sobie w tym gronie? 
Trudno powiedzieć, na razie działacze i piłkarze 
mogą odpocząć po trudnym sezonie i cieszyć 
z tego, co już osiągnęli. A patrząc na budżet 
klubu, osiągnęli bardzo dużo.

Robert Zapora

Jest dobrze,  
choć mogło być lepiej

W minionych trzech sezonach do-
prowadził zgorzeleckich koszykarzy do 
największych sukcesów w klubowej hi-
storii, a jednak odchodzi. Z PGE Turo-
wem serbski szkoleniowiec wywalczył 
trzy medale mistrzostw Polski, złoty 
w sezonie 2013/2014 i dwa srebrne. 
Miodrag Rajkovic spełnił też marzenia 
kibiców o zdobyciu Superpucharu, 
o udanych meczach w prestiżowej 
Eurolidze i zwycięstwach w EuroCup. 
Jego umowa wygasła z końcem sezo-
nu. Nie została przedłużona. 

- Nie potrafię sobie wyobrazić pracy 
w innym miejscu niż Zgorzelec, w Pol-
sce w grę wchodzi tylko Turów - przeko-
nywał najlepszy trener sezonu zasadni-

czego Tauron Basket Ligi. - W Zgorzelcu 
czułem się jak w domu. Wszystko mi się 
podobało, hala, restauracje, mieszkanie, 
moje biuro. Czułem się mieszkańcem 
przygranicznego miasta. Doceniałem 
każdy aspekt życia w Zgorzelcu. Cieszy-
łem się każdym spędzonym tutaj dniem.

Miodrag Rajkovic nadał drużynie PGE 
Turowa własny, rozpoznawalny styl gry, 
oparty na szybkich atakach i twardej de-
fensywie. Zespół zaliczył kapitalną serię 
trzynastu krajowych wygranych spotkań. 

- Podsumowując całą moją trzyletnią 
działalność, jestem zadowolony - dodaje 
popularny wśród fanów czarno-zielo-
nych „Kicia”. - Wprowadziliśmy kilku 
młodych zawodników, zrobiliśmy kilka 

transferów (Michael Gospodarek, Jakub 
Karolak), pokazaliśmy, że potrafimy 
myśleć o przyszłości. Damian Kulig udo-
wodnił, że potrafi walczyć przeciwko ko-
szykarzom na najwyższym europejskim 
poziomie. W naszej drużynie mieliśmy 
kilku reprezentantów Polski (Michał Chy-
liński, Aleksander Czyż, Damian Kulig, 
Łukasz Wiśniewski). To były wspaniałe 
miesiące, wiele dobrych meczów. Pozo-
stał pewien niesmak, bo przegraliśmy 
finał. Wykształciliśmy wysokiej klasy 
polskiego trenera. Piotr Ignatowicz jest 
teraz jednym z najlepszych asystentów. 
Kiedyś powinien zostać trenerem pierw-
szego zespołu Turowa, czego mu życzę 

- powiedział M. Rajkovic w redakcyjnej 

rozmowie, opublikowanej na klubowej 
stronie internetowej PGE Turowa.

Piotr Ignatowicz jest jednym z kandy-
datów do zastąpienia Serba. Nieoficjalnie 
wiadomo, że głównym powodem odejścia 
zasłużonego dla klubu szkoleniowca jest 
sytuacja ekonomiczna PGE Turowa. Kło-
poty finansowe pojawiły się w trakcie ligo-
wego sezonu. W nowych rozgrywkach TBL 
klubowy budżet na pewno będzie mniejszy. 
Wiele wydatków trzeba zredukować. 

Po dobrych występach zgorzeleckich 
koszykarzy w europejskich pucharach 
Miodrag Rajkovic zwrócił na siebie 
uwagę znacznie większych i bogatszych 
klubów niż Turów. Jakie konkretne ofer-
ty nowej pracy dostał? Jak sam przyznał, 
było kilka telefonów już w trakcie sezo-
nu, ale ich nie rozważał.

 - Pracowałem blisko cztery lata 
z rzędu i teraz potrzebuję chwili odde-

chu, odpoczynku, żeby się zastanowić, 
co jest dla mnie najlepszym wyborem. 
Wszystko jest otwarte. Teraz jest czas 
relaksu i zapomnienia o koszykówce.

Prezes zarządu PGE Turowa, Wal-
demar Łuczak, obiecał ogłosić wkrótce 
pierwsze „ruchy” kadrowe. Ważne 
kontrakty mają tylko Michał Chyliński, 
Filip Dylewicz, Jakub Karolak, Michael 
Gospodarek i Mateusz Kostrzewski. Póki 
co, w klubie cieszą się z dwóch nagród 
wręczonych w Centrum Olimpijskim 
w Warszawie podczas gali podsumowu-
jącej sezon 2014/2015 TBL. PGE Turów 
uhonorowano jako Najbardziej Medialny 
Klub (40,4 mln złotych ekwiwalentu 
reklamowego). Nagrodę indywidualną 
Najbardziej Ekspresyjnego Trenera Roz-
grywek przyznano Miodragowi Rajkovi-
ciowi. Oba trofea odebrał prezes Łuczak.

Henryk Stobiecki 

Trener Rajkovic pożegnał Turów

Puchar Polski był bonusem, jaki Karkonosze  
zafundowały kibicom, obok dobrej gry w III lidze.

Sporo działo się w ostatniej kolejce 
IV ligi. Włókniarz Mirsk wygrał i zaj-
muje miejsce, które może dać mu 
utrzymanie. To także dzięki BKS-owi 
Bolesławiec, który pokonał Zjedno-
czonych w Żarowie. Menedżer Olimpii 
Kowary Tomasz Dudziak już buduje 
zespół na przyszły sezon. Mecz biało-
zielonych z trybun oglądał nowy trener.

- Przede wszystkim, bardzo dzię-
kuję zawodnikom BKS-u Bolesła-
wiec, że mecz z Żarowem potrakto-
wali poważnie - powiedział grający 
trener Włókniarza Mirsk, Jarosław 
Wichowski. - Chłopakom należy się 
szacunek za postawę, bo dla nich 
był to mecz o nic. W przypadku wy-
granej czy przegranej i tak zajęliby 
piąte miejsce. Tym większe brawa, 
że zachowali się sportowo.

Aby Włókniarz mógł zachować choć 
cień nadziei na pozostanie w IV lidze, 
musiał wygrać z Chojnowianką i liczyć 
na wspomniany BKS. Zespół z Bole-
sławca wygrał, Włókniarz też i zrównał 
się punktami ze Zjednoczonymi Żarów. 
Mirszczanie wyprzedzają rywala z Ża-
rowa w tabeli dzięki korzystniejszemu 
bilansowi meczów bezpośrednich.

Pokonanie Chojnowianki podopiecz-
nym Jarosława Wichowskiego nie 
sprawiło najmniejszych problemów. 
Największym plusem gości jest to, 
że dotrwali do końca rozgrywek. Do 
Mirska przyjechali w dwunastu i to na 
pół godziny przed meczem. Jarosław 
Wichowski szybko otworzył wynik. 
Później hat-tricka skompletował mło-
dzieżowiec Paweł Niemienionek. To 
jego pierwszy hat-trick w życiu. W dru-
giej połowie Włókniarz konsekwentnie 
powiększał przewagę.

Włókniarz jest w tej chwili w iden-
tycznej sytuacji, w jakiej BKS był 
rok temu: zajmuje piąte miejsce od 
końca i nie wiadomo, czy pozostanie 
w lidze. Mirszczanie muszą liczyć na 
korzystne rozwiązania w wyższych 
ligach, na przykład na to, że któraś 
z dolnośląskich drużyn nie zgłosi się 
do rozgrywek.

Nie udało się pożegnanie z własną 
publicznością piłkarzom Olimpii 
Kowary, którzy przegrali u siebie 
z LZS-em Stary Śleszów 2:3, choć 
do przerwy prowadzili 2:0.

Już w 7. minucie Dregan trafił do 
siatki gości i otworzył wynik. Później 
gra się wyrównała, ale jeszcze przed 
przerwą kowarzanie zdobyli drugiego 
gola. Strzelcem był Sebastian Szujew-

ski. W tym czasie podopieczni Adriana 
Szczurka grali w dziesiątkę, bo w 42. 
minucie drugą żółtą, a w konsekwencji 
czerwoną kartkę zobaczył Zatylny. Go-
ście po przerwie przycisnęli i nie tylko 
odrobili straty, ale i zdobyli gola na 
miarę zwycięstwa. Klasyczny hat-trick 
skompletował Rudolf.

Działacze Olimpii myślami są już 
przy nowym sezonie. Drużynę po-
prowadzi nowy trener, Aleksiej Tie-
reszczenko. Pochodzi z Ukrainy, ale 
od wielu lat związany jest z Polską. 
W przeszłości grał w naszej pierw-
szej lidze (wówczas był to najwyższy 
poziom, odpowiadający dzisiejszej 
ekstraklasie) w drużynach Stali 
Mielec, Olimpii Poznań i Groclinu 
Grodzisk Wielkopolski. Jako trener 
pracował m.in. w trzecioligowej 
Polonii Leszno, ostatnio w Zawiszy 
Bydgoszcz, gdzie był asystentem 
trenera Mariusza Rumaka.

Tiereszczenko oglądał mecz Olimpii. 
Z drużyną ma się spotkać w najbliższy 
wtorek, na ostatnim treningu. Przy-
gotowania do nowego sezonu chce 
rozpocząć 14 lipca.

Menedżer Olimpii, Tomasz Du-
dziak, z kolei zapowiada rewolucję 
kadrową. Chce ściągnąć do Kowar 
kilku zawodników z przeszłością przy-
najmniej trzecioligową. Tego akurat 
Tiereszczenko nie potwierdza. - Muszę 
najpierw poznać drużynę, zrobimy 
testy zawodnikom. Wtedy powiem, co 
dalej - powiedział nam.

Z IV ligą żegnają się na pewno: Choj-
nowianka Chojnów, Nysa Zgorzelec, 
Widawa Bierutów i Zjednoczeni Żarów. 
Tak się składa, że te cztery drużyny 
to mistrzowie grup klasy okręgowej 
poprzedniego sezonu. Można tylko 
wyobrazić sobie, jak odmienne były 
nastroje w tych klubach rok temu.

Wyniki 30. kolejki: Olimpia Kowary 
- LKS Stary Śleszów 2:3 (2:0), bramki 
dla Olimpii: Dregan, Szujewski; AKS 
Strzegom - Nysa Zgorzelec 2:1 (1:0), 
Jaworski (k); Granica Bogatynia - 
Miedź II Legnica 0:3 (0:0); Włókniarz 
Mirsk - Chojnowianka Chojnów 7:1 
(4:0), Wichowski x2, P. Niemienionek 
x3, Khodzamkulov, Grygiel; Zjednocze-
ni Żarów - BKS Bobrzanie Bolesławiec 
2:3 (1:2), Długosz, Wojciechowski, Kra-
śnicki; Orkan Szczedrzykowice - Sokół 
Wielka Lipa 2:3; KS Polkowice - Orzeł 
Ząbkowice Śląskie 7:0; Widawa Bieru-
tów - GKS Kobierzyce 0:1.

(ROB)

IV liga

Koniec gry, ale nie 
wszystko jest jasne
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Dopiero ostatnia ligowa seria 
meczów wyłoniła mistrza sezonu. 
Po wysokim zwycięstwie 4:0 nad 
pieńskim Hutnikiem piłkarze z Jeżo-
wa Sudeckiego wywalczyli pierwszy 
w gminie i w blisko 70-letniej 
historii klubu, historyczny awans 
do czwartej ligi dolnośląskiej. Na 
własnym boisku Lotnik potwierdził 
sportową klasę. Jego główny rywal 
ze Świętoszowa też wygrał u siebie, 
jednak nie zdobył przepustki do wyż-
szej klasy rozgrywkowej. 

Golem Kamila Masela w doliczonym 
czasie gry na 3:2 zawodnicy dziwiszow-
skiego Piasta przerwali dobrą passę 
lubańskich Łużyc. W tabeli skoczyli 
o dwie lokaty. Kolejny komplet punk-
tów wywalczyli rewelacyjni „rycerze” 
maja i czerwca z GKS-u Raciborowice. 
W końcowej kolejce „rozstrzelali się” 
piłkarze wszystkich drużyn. Zdobyli 
rekordową ilość 46 bramek.

- Cenimy naszego rywala, dlatego 
nie będzie to łatwy mecz. Jedziemy do 
Jeżowa walczyć o wygraną. Rok temu 
Hutnik został upokorzony porażką 1:6, 
to jeden z powodów do rewanżu - mó-
wili futboliści z Pieńska. - W końcu się 
uda, jesteśmy tego pewni. Lotnik tylko 
zwycięstwo, czwarta liga nasza - wie-
rzyli młodzi fani z Jeżowa Sudeckiego 
i okolic.

Zespół trenera Zbigniewa Szewczy-
ka przyjechał bez trójki podstawowych 
graczy, Arkadiusza Golca, Pawła 
Wojdaka i Michała Czajkowskiego. 
Już po 25 minutach boisko z kontuzją 
prawej nogi musiał opuścić Dariusz 
Kowal (zastąpił go Arkadiusz Kikut). 
Od początku zdeterminowani gospo-
darze mieli zdecydowaną przewagę, 
ale zawodziła skuteczność. Raz piłka 
trafiła w słupek. Tuż przed przerwą, 
celnym wolejem z 12 metrów na 1:0 
popisał się Damian Górgul. Dwie 
minuty po zmianie stron, w sytuacji 
tzw. akcji ratunkowej (sam na sam), 
na polu karnym Krzysztofa Białkow-
skiego sfaulował bramkarz Hutnika, 
Paweł Deja. Ujrzał czerwoną kartkę, 

jego bluzę z numerem 99 ubrał...
napastnik Dominik Szydlarski. Eg-
zekutor „jedenastki” Damian Górgul 
trafił w poprzeczkę, ale w 53. minucie 
było już 2:0. Maciej Suchanecki posłał 
futbolówkę w krótki róg. Na 3:0 (65. 
min.), celną główką wynik podwyższył 
Tomasz Madej. Potem dwie wyborne 
okazje na gole zmarnował Arkadiusz 
Gawlik. Popularny Gaweł zrehabi-
litował się w 87. minucie. Bramka, 
zdobyta po jego solowej akcji prawą 
stroną boiska, plasowanym strzałem 

z trudnej pozycji, tuż przy linii bocz-
nej, zasłużyła na miano numeru jeden 
i ozdoby meczu. 

- Jestem bardzo szczęśliwy i zado-
wolony z zasłużonego awansu. Cieszy 
mnie postawa chłopaków, jestem 
z nich dumny, bardzo im dziękuję. 
Lotnik grał równo przez cały sezon, 
jesienny dorobek to 32 punkty, wio-
senny 33. Warto awansować i prze-
żywać tak piękne chwile jak dzisiaj. 
W wyższej lidze nie będzie łatwo, 
to inny wymiar gry, inna jej jakość. 
Może być różnie, ale nie poddamy 
się - zapewniał trener Marek Herzberg. 

- Cieszą gratulacje od innych klubów 
regionu jeleniogórskiego. 

Po ostatnim gwizdku sędziego 
wśród zawodników, ich rodzin 
i wiernych kibiców był szał radości 
i szczęścia. Odkorkowano szampany, 
wszyscy piłkarze zatańczyli kółeczko 
na boisku, w górę pofrunęli współau-
torzy sukcesu, szkoleniowiec Marek 
Herzberg i prezes Lotnika, Tadeusz 
Chwałek. Długo trwały oklaski, gra-
tulacje i podziękowania. Później 
w dużym namiocie fetowano awans 
przy specjałach z grilla i różnych 
napojach.

Zwycięski skład „lotniczego” be-
niaminka IV ligi: Maciej Maćkowski, 
Paweł Kierlik, Tomasz Madej, Adam 
Kocot, Paweł Góral, Krzysztof Białkow-
ski (kpt.), Artur Niemirski, Filip Pień-
kowski, Kamil Bojanowski, Maciej Su-
chanecki i Damian Górgul. Po przerwie 
zagrali Rafał Miotk, Sebastianowie: 

Wyka i Krystecki, Dawid Serafinowicz, 
Arkadiusz Gawlik i Adrian Lis.

Miły prezent sprawili kibicom za-
wodnicy zdegradowanej Victorii. Na 
pożegnanie okręgówki aż 6:1 rozbili 
kamiennogórską Olimpię. Cztery gole 
po przerwie strzelili w ciągu ośmiu 
minut. Równie efektowne i wysokie 
było wyjazdowe zwycięstwo drużyny 
z Raciborowic na boisku w Osiecznicy. 
Pięć z siedmiu trafień zaliczyła dwójka 
klubowych liderów, Adrianowie: Ku-
lesza i Biały. Supersnajperem kolejki 

został młody futbolista Orlika z rocznika 
1995, Kamil Kurianowicz. Od 55. do 73. 
minuty meczu zrobił różnicę. W drugiej 
części aż czterokrotnie umieścił piłkę 
w siatce bramki leśniańskiego Włóknia-
rza. Swojego drugiego gola w drugim 
występie w okręgówce zdobył rezerwo-
wy piłkarz z Lwówka Śl., 16-letni junior 
Rafał Raginia. To teraz nowy as atutowy 
trenera Czarnych. 

Pozostałe wyniki 30. kolejki 
i strzelcy bramek:

Piast Dziwiszów - Łużyce Lubań 
3:2 (1:0), Kamil Masel 2, Maciej Gór-
ski - Kamil Młynarski, Marcin Sudnik; 
Piast Zawidów - Czarni Lwówek Śl. 
2:4 (0:3), Krzysztof Złocik, Łukasz 
Skolimowski, Rafał Raginia i gol 
samobójczy Piasta; Leśnik Osiecz-
nica - GKS Raciborowice 2:7 (1:2), 
Artur Broszko, Dawid Górski - Adrian 
Kulesza 3, Krystian Bączkiewicz 
i Adrian Biały po 2; Orliki Węgliniec 

- Włókniarz Leśna 4:1 (0:1), Kamil 
Kurianowicz 4 - Jacek Góraj; Victoria 
Ruszów - Olimpia Kamienna Góra 6:1 
(0:0), Jurij Medvediev 2, Paweł Proć, 
Charles David Pereira de Silva, Cayo 
Fabio Santos Felipe, Mateusz Kowalski 

- Konrad Domin; Twardy Świętoszów 
- Piast Wykroty 4:2 (2:1), Paweł Ris-
smann, Krystian Chruścicki, Marcin 
Łojko, Daniel Szkarapat - Sebastian 
Andruchów, Grzegorz Roman; GKS 
Warta Bolesławiecka - Gryf Gryfów 
Śl. 2:2 (2:0), Mariusz Krzysik - Mate-
usz Baszak, Julian Rudnicki.

Henryk Stobiecki

Ostatnia kolejka rozgrywek dla 
sporej części drużyn wcale nie była 

„etapem przyjaźni”. Mocno o wygra-
ne musiały postarać się Chełmsko 
i Apis, w trzeciej grupie sypnęło 
czerwonymi kartkami. Były też jed-
nak drużyny, które finał rywalizacji 
potraktowały wybitnie wakacyjnie: 
Kowary w I grupie w ogóle nie po-
jechały na mecz, co dało pierwsze 
wiosenne punkty spadkowiczom 
z Marciszowa; Bolków w I i Olsza 
w grupie II nie przyłożyły się do 
meczów z walczącymi o utrzymanie 
Chojnikiem i Chmielanką.

We wszystkich grupach najważ-
niejsze rozstrzygnięcia nastąpiły już 
wcześniej, kilka meczów miało jednak 
spore znaczenie. Prestiżowe - bo to 
lokalne derby - w przypadku pojedyn-
ku Chełmska z Lubawką. Wygrana 
gospodarzy była dość szczęśliwa; 
zawdzięczają ją bramkarzowi. Goście 
podeszli do meczu z wielką determina-
cją, narzucili swoje warunki gry i stwo-
rzyli mnóstwo sytuacji bramkowych. 
Bramkarz miejscowych był jednak 
w znakomitej dyspozycji. W Lubawce 
oceniają, że wygrana Chełmska to tak-
że zasługa sędziego, bo ich zdaniem 
rzut karny był z kapelusza.

Chełmsko świętuje awans i myśli 
o wzmocnieniach, bo chełmszczanie 
zdają sobie sprawę, że w obecnym 
składzie okręgówka byłaby przygodą 
na jeden sezon. A to martwi Woskar. 
W Szklarskiej Porębie bardzo liczono 
(takie ponoć były plotki), że Chełm-
sko nie zdecyduje się grać w wyższej 
klasie. Dlatego z tak wielkim zaanga-
żowaniem podeszli do meczu w Pie-
chowicach z rywalem, który uznał, że 
gra o pietruszkę. Wygrana gości w tej 
sytuacji nie była szczególnie trudna, 
a pozwoliła awansować na drugie 
miejsce w tabeli. 

W I grupie meczem o dużym 
znaczeniu było spotkanie Chojnika 
z Bolkowem. Gospodarze efektownie 
wygrali, ale to dlatego, że Piast od 
dłuższego czasu ma wielkie problemy 
ze składem. W drużynie gości zagrało 
kilku zawodników, dla których był 
to pierwszy seniorski występ w ży-
ciu. Inaczej w Chojniku - tu akurat 
w końcówce sezonu zawodnikom 
nagle zaczęło zależeć, ze składem 
więc problemów nie było. Ciągle nie 
wiadomo, czy ta wygrana cokolwiek 
Chojnikowi da. Tocząca korespon-
dencyjny pojedynek na ilość punktów 
Chmielanka z II grupy też wygrała 
swój mecz i na koniec rozgrywek ma 
ich 25, a jeleniogórzanie tylko 23. 
Jeśli spadać będzie siedem zespo-
łów, to tym siódmym będzie właśnie 
Chojnik. Wszystko rozstrzygnie się 
do końca czerwca. 

W II grupie emocji było najmniej. 
Cieszący się z awansu Cosmos zde-
molował spadkowiczów w Sulikowie; 
Olszyna nie postarała się w Chmiele-
niu, a wyniki pozostałych meczów nie 
były wielkimi niespodziankami. Ale 
w pojedynkach Sudetów z Łagowem 
i Rębiszowa z Gaśnicą emocji nie 
brakowało.

Niespodziewanie dużo emocji towa-
rzyszyło meczom w III grupie, choć 
właśnie tu od dawna było najmniej 
niewiadomych. Cudem wygraną ura-
tował Apis (i dzięki temu zakończył 
rozgrywki z kompletem zwycięstw). 
Sparta miała okazję na zwycięskiego 

gola, a przegrała po bramce Rydola 
w 90. minucie ze spalonego, co 
spowodowało awanturę na boisku. 
Gorąco było też w Parowej, gdzie 
gościł Chrobry - tu również boiskowe 
awantury zaowocowały całą kolekcją 
czerwonych kartoników. Z drużyn 
walczących o utrzymanie najdłużej 
z nadziejami pozostawała Zaręba. 
Obchodzącemu jubileusz powstania 
zespołowi nie udało się pozostać w A 
klasie, ale o punkty walczył do ostat-
niego meczu, podobnie jak zdegra-
dowane już znacznie wcześniej Iwiny.

W wiosennej rundzie rozgrywek 
kilka zespołów pokazało się z bardzo 
dobrej strony. W I grupie wiosną ani 
razu nie przegrała Pogoń Świerzawa; 
w grupie II komplet wygranych zali-
czyła Stella Lubomierz, a w grupie III 
rewelacyjną końcówkę sezonu miał 
Górnik Węgliniec. Jeśli te zespoły 
utrzymają formę (i skład) do jesieni, 
to w przyszłym sezonie mogą ode-
grać główne role w walce o awans. 

Włókniarz Chełmsko - Orzeł Lu-
bawka 2-1 (1-0): Nowak, Butkiewicz 
(k.) - Meuszyński; Lechia Piechowice 

- Woskar Szklarska Poręba 2-6 (1:5): 
R. Paradowski (2) - Łozowski, O. Kli-
mek, Siatrak (2), Bednarczyk (2); Ru-
dawy Janowice - Orzeł Wojcieszów 
2-3 (1:2): Szarafin (2) - Klawiński, 
Wróblewski, D. Skorupa (s.); Czarni 
Przedwojów - KS Łomnica 1-1 (0-1): 
Nieradko - Wilczyński; Nysa Wolbro-
mek - Pogoń Świerzawa 0-4 (0:0): 
Zajda (2, k.), Hyndle, Szeliga; Chojnik 
Jelenia Góra - Piast Bolków 6:1 
(4:0): Hutnik, Pietrzykowski, Charko, 
Michałek, Rzepecki (2, k.)- Madera; 
Bóbr Marciszów - Olimpia II Kowary 
vo. 3-0 - goście nie dojechali.

Bazalt Sulików - Cosmos Ra-
dzimów 0:14: P.Romańczuk (6), 
Świątek (3), Łamasz (2), Winiewski, 
Ramulewicz, Kasperski; Chmielanka 
Chmieleń - Olsza Olszyna 2:1 (1:0): 
Brodziński, Gałka - Modzelewski, 
czerw. k.: Drożyński (Chmieleń, 2 ż.); 
Stella Lubomierz - Pogoń Markocice 
3:1 (1:1): Sidorski, Majer, Laudyń-
ski - Chyła; Błękitni Studniska - LZS 
Radostów 3:4 (3:2): Szczech (2), 
D. Antoniszyn - Winczur (3), Mi-
choński; Orzeł Platerówka - Kwisa 
Świeradów 0:8 (0:4): Ostrejko (6), 
Wojciechów (2); Sudety Giebułtów 

- Iskra Łagów 4:5 (0:2): Chlabicz (3), 
Benke - Modrzejewski (5); Skalnik 
Rębiszów - Jaśnica Opolno 1:1 
(1:0): Śliwiński - Sienkiewicz.

Apis Jędrzychowice - Sparta 
Zebrzydowa 2:1 (1:1): Matusewicz, 
Rydol - Fila, czerw. k.: Mrozik, Skrok 
(obaj: 90 min., Sparta, kłótnia); Ry-
bak Parowa - Chrobry Nowogrodziec 
1:4 (1:1): Małecki - Cieślak (3), Puk, 
czerw. k.: Machacz, Ryś, Rychter 
(wszyscy Parowa); GKS Gromad-
ka - Majdan Bolesławice 2:2 (0:1): 
Gortych (2, k.) - Pietrzak, Oślak; GKS 
Iwiny - Górnik Węgliniec 2:4 (0:2): 
Hanuza, Kowalewski - Michaluk (2), 
Niemyt, sam.; KS Stare Jaroszowice 

- GKS Tomaszów 3:2 (1:1): Pokry-
pywny - 2, Szumiat - Budas, Kurlej; 
LZS Zaręba - KS Łąka 2:3 (1:1): 
Szafraniec, Awdziej - Nizioł, Fulczyń-
ski, Osuch, czerw. k.: Szewców (20., 
Zaręba, faul); LZS Łaziska - LZS 
Brzeźnik 1:4 (0:1): Kobyluszczyk - 
Miżdal (3), Szewczyk.

(mal/sad)

Przypieczętowane 
awanse i spadki

Klasa okręgowa

Lotnik w czwartej lidze!

Tabela koñcowa sezonu 2014/2015
(Iloœæ zdobytych punktów i stosunek 
bramek)
1. Lotnik Je¿ów Sudecki 65 54:26
2. Twardy Œwiêtoszów 64 80:34
3. Piast Wykroty 56 76:48
4. Czarni Lwówek Œl. 56 62:38
5. Orliki Wêgliniec 48 58:48
6. GKS Warta Boles³awiecka 47 47:40
7. £u¿yce Lubañ 43 57:53 
8. Hutnik Pieñsk 42 66:60
9. Piast Dziwiszów 40 63:55
10. W³ókniarz Leœna 40 49:53 
11. Olimpia Kamienna Góra 38 53:67
12. Leœnik Osiecznica 36 50:68
13. GKS Raciborowice 35 70:85
14. Gryf Gryfów Œl. 33 46:60
15. Victoria Ruszów 20 43:80
16. Piast Zawidów 19 39:101

Szczęśliwy trener Lotnika, Marek 
Herzberg, „fruwał” wysoko. 
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pod patronatem NJ

Najwierniejsi fani parady zjawili się 
pod ratuszem chwilę po godzinie 9 
i ustawili w kolejce do zapisów. Jak co 
roku, organizatorzy przygotowali dla 
pierwszych dwóch tysięcy uczestni-
ków okolicznościowe koszulki. Są tacy 
cykliści w Jeleniej Górze, którzy mają 
całą kolekcję „paradnych” t-shirtów. 

Wśród uczestników imprezy było 
kilkoro rowerzystów ze swoimi po-
ciechami, które jechały w specjalnych 
przyczepkach. Nieco starsze maluchy 
miały zapewnioną przejażdżkę w fote-
likach na rowerach rodziców. Była też 
spora grupa dzieci, które samodzielnie, 

nawet na niewielkich rowerkach, po-
konały kilkunastokilometrową trasę ze 
śródmieścia do Cieplic na osiedle Orle 
i z powrotem.

Na 15. paradę rowerów przyjechała 
silna grupa cyklistów z Legnicy, ze 
Stowarzyszenia Turystyki Rowerowej. 
Swoją reprezentację miał też w klubo-

wych strojach Aeroklub Jeleniogórski. 
Na rowery wsiedli również mundu-
rowi - strażacy, strażnicy miejscy 
i policjanci.

Spore zainteresowanie wzbudził po-
ziomy rower pewnego jeleniogórzani-
na, wiernego uczestnika rowerowych 

parad. Autorską konstrukcję na bazie 
ram większych rowerów, wyposażoną 
w pudło-bagażnik i wygodny fotel, 
chciało wypróbować wiele osób.

Uczestnicy parady w większości 
dysponowali rowerami górskimi 
i crossowymi, ale były też wiekowe 
jednoślady, „holendry”, a nawet za-

bytkowy bicykl. Właściciel tego ostat-
niego, jak przystało na dżentelmena 
na rowerze, miał stylowe wdzianko. 
I choć pojazd nie miał przełożeń, to 
właściciel bicykla w znakomitym tem-
pie pokonał całą trasę.

Tekst i zdjęcia: GOK

Srebrna medalistka olimpijska z Pekinu, Maja 
Włoszczowska jest w bardzo dobrej formie. 
Zwyciężyła sobotnie zawody Jelenia Góra 
Trophy, firmowane jej nazwiskiem.

Wyścigi w kolarskim MTB rozegrano na trudnej trasie w okolicach Parku 
Paulinum. W zawodach zgłoszonych było ponad 250 osób w różnych ka-
tegoriach. Kobiety (elite) pokonywały łącznie dystans 26,5 km. Najlepsza 
w tej kategorii była gospodyni, Maja Włoszczowska z wynikiem 1:37:48,53. 
Wyprzedziła o prawie półtorej minuty Ukrainkę Janę Belomoyną, a o prawie 
3 minuty Słowenkę Tanję Zakelj.

Wśród mężczyzn zwyciężył Marek Konwa, reprezentujący Leszno MTB 
Team z czasem 1:37:10,92. Mężczyźni ścigali się na dłuższym dystansie, 
wynoszącym 30,7 km.

Drugi był Szwajcar Fabian Giger, który do Konwy stracił 1:35,36 s, a trzeci 
- Holender Frank Beemer (2:46,38 s straty do lidera).

Zawody cieszyły się, po raz pierwszy, bardzo dużym zainteresowaniem wi-
dzów. Na trasie w wielu miejscach można było spotkać liczne grupy kibiców.

Fotorelacja z zawodów na www.nj24.pl                                        (ROB)

Zwycięstwo  
Włoszczowskiej
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ZNiebieska parada
Ubrani w niebieskie, okolicznościowe koszulki, uczestnicy 15. parady 
rowerów wyjechali w sobotnie południe na ulice Jeleniej Góry. Jubileuszowa 
impreza organizowana przez Muzyczne Radio zgromadziła nieco 
mniej uczestników niż w poprzednich latach, ale ci, którzy skorzystali 
z zaproszenia, miło spędzili czas.

Uczestnicy parady przejechali  
trasę ze śródmieścia do Cieplic  

i z powrotem.

Jedyny taki rowerzysta i jedyny taki rower 
- uczestnik parady na zabytkowym bicyklu.
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KOMPAS GÓRSKI
Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Wyprawa w środku tygodnia ma prawie same 
plusy i jeden minus, o czym potem. Spokój na 
szlaku, całe kwadranse bez spotkania kogo-
kolwiek po drodze, parkowanie bez problemu 
(przy Schronisku na Przełęczy Okraj - 10 zł) 

- to okoliczności, o które w pogodny weekend 
tutaj naprawdę trudno. Tak właśnie było, kiedy 
w środę o 8.45 ruszyłem na szlak. Wybrałem 
niebieski. Kiedy byłem tu kilka lat temu, droga 
w dolnym odcinku przez Skalny Stół była inaczej 
poprowadzona. Teraz trasa jest zrobiona w dużej 
części na nowo. Wąski, wyłożony kamieniami 
szlak biegnie ostro pod górę. Choć jest rześko 
(7 stopni Celsjusza, w Jeleniej - było 13), ostre 
podejście nie pozwala poczuć chłodu. Jeśli 
ktoś wybierze się tutaj z dziećmi, to właśnie na 
tym odcinku latorośl zacznie po raz pierwszy 
marudzić i podważać sens podobnych wypraw. 
Z prawej strony migać nam będzie instalacja 
wyciągu, który wybudowano w Malej Upie kilka 
lat temu. W miarę wspinania się na Kowarski 
Grzbiet będzie się przed nami otwierać piękna 
panorama. Dojście do Czoła (1266 m npm) 
będzie momentem, kiedy agresywne podejście 
zmieni się w dłuższy, płaski odcinek. To potrwa 
aż do Skalnego Stołu (1281 m npm). Poznamy 
to miejsce, nawet nie patrząc na mapę. Widok 
stąd bowiem imponujący: w dole zobaczymy 
zabudowania Budnik, a na lewo samego Karpa-
cza. Kotlina prezentuje się z tej pozycji niezwykle 
malowniczo. Przy dobrej pogodzie za Czarną 
Kopą dostrzec możemy Śnieżkę. Ja takiej dobrej 
pogody nie mam. Chmury ograniczają nieco 

widoczność. Kolejny etap trasy prowadzi w dół. 
W kilkanaście minut schodzę na Sowią Przełęcz, 
gdzie niebieski szlak łączy  się z czerwonym. Za 
chwilę pojawi się też szlak czarny, który z Sowiej 
Przełęczy, Sowią Doliną, prowadzi w dół do 
Karpacza. Ja jednak mam inny cel - schronisko 
Jelenka. Budynek już od jakiegoś czasu wyłania 
się na zalesionym zboczu. Wydaje się, że to jesz-
cze spory kawałek, gdy tymczasem to ledwie kil-
kaset metrów. Trasa jest prościutka, ale w miarę 
zbliżania się coraz mocniej pnie się w górę. Przed 
drzwiami schroniska staję o 10.01. Lokal otwarto 
minutę temu. Gdybym miał lepsze tempo albo 
krócej kontemplował widoki ze Skalnego Stołu, 
musiałbym czekać.

Tymczasem mogę wejść. Dwóch mężczyzn 
ze schroniskowej obsługi wita mnie bez entu-
zjazmu. Niższy, chudziutki, w fartuchu z fryzurą 
na „czeskiego piłkarza” nie przerywa rozwiązy-
wania krzyżówki. Marszczy tylko czoło i mamla 
końcówkę długopisu przy kolejnych hasłach. 
Drugi, wyższy, z wysokim czołem i niepokornym 
kędziorem pozbawia mnie nadziei na knedliki. - 

Gulasz i knedliki robimy tylko w weekendy. Bo 
tak wcale nie ma ludzi - tłumaczy. To jest właśnie 
ten minus wyprawy w tygodniu. Czech dodaje, 
że dzisiaj do tego jeszcze taka pogoda. Tutaj 
protestuję. Pogoda na wędrówki jest akurat, 
lepsza niż upał. - Chyba dla was, Polaków. Rano 
było plus trzy - odpowiada barowy ksenofob. 
Myli się, bo jedyni turyści, jakich mijałem, to 
trzy czeskie pary, z którymi wymieniłem po-
zdrowienia. Zjadam naleśnika na słodko, raczę 
się po dłuższej chwili, żeby nie łączyć smaków, 
najsłabszym małym piwem, jakie tu mają (lepiej 
płacić koronami, bo przy płatności złotówkami 
obowiązuje niekorzystny przelicznik 100 koron za 
20 zł) Przeglądam „Vesely Vylet”, periodyk, także 
polskojęzyczny, o tematyce turystycznej. Miło się 
tak siedzi, zwłaszcza, że Czech zza baru, klikając 
coś na swoim lenovo, dzieli się chętnie swoimi 
obserwacjami i poglądami. To we wszelkich wy-
prawach - dalekich i bliskich - jest przecież naj-
cenniejsze. Spotykanie nowych ludzi, rozmowa 
z nimi, wnikanie w inne perspektywy odczuwania 
rzeczywistości. Czech z niepokornym kędziorem 

narzekał, że przy granicy nie ma pracy, a nieco 
lepiej jest dopiero w Hradec Kralove. Nawet 
wyjazdy za granicę nie mają już - uważa - sensu. 
Wie, bo ma znajomego, który wrócił niedawno 
z Anglii. Robotę zabrali mu uchodźcy z Afryki, 
którzy godzą się na stawkę 1,5 funta/godz. Miło 
się słucha tych diagnoz, narzekań. Szkoda nawet 
burzyć te spójne opowieści wtrętami, że do 
Europy uchodźców z Afryki dotarło w ostatnim 
czasie tylko kilkadziesiąt tysięcy i, jak na razie, 
przebywają przede wszystkim we Włoszech, Gre-
cji i Hiszpanii. Na angielski rynek pracy wpływu 
więc mieć nie mogą.

Przed Jelenką są ustawione ławy i stoły. Kilka 
lat temu można tam było usiąść, konsumować 
i podziwiać widoki. Teraz rosnące na zboczu 
choinki zaczynają widoki na czeskie górki i sioła 
przysłaniać. Szkoda.

Przy początku drogi na Czarny Grzbiet (ostre 
podejście, droga na Śnieżkę zabierze stąd ponad 
godzinę)) czytamy informację o „kamiennych 
poligonach”, jedynej w swoim rodzaju glebie 
powstałej w trwających przez tysiące lat ekstre-
malnych warunkach klimatycznych. 
Elementem tej gleby są kamienie, 
o których nieruszanie apelują dyrekcje 

parków narodowych - polskiego i czeskiego. Ukła-
danie kopczyków i piramidek, tak modne ostatnio, 
przybrało tak masowy charakter, że zaczyna być 
szkodliwym elementem ingerencji w środowisko.

Wracam. Droga będzie ta sama, na Sowią 
Przełęcz. Tutaj nie skręcam na Skalny Stół, ale 
idę prosto, po czeskiej stronie, czerwonym 
szlakiem. To trasa krótsza o 15-20 minut, ale 
zdecydowanie nudniejsza. Tym bardziej, że 
w pewnym momencie kamienisty szlak zamienia 
się w asfaltową dróżkę. Na dole możemy przeciąć 
stok narciarski i wyjść w miejscu, z którego 
wyruszyliśmy. Można też zejść do Pomeznich 
Boud (przysiółek Malej Upy) - tak właśnie robię. 
Przygraniczna wieś jest fascynująca, bo prze-
strzeń, architektura, atmosfera są tu zupełnie 
inne niż po polskiej”, ciaśniejszej” i bardziej 
zalesionej stronie. Liczne pensjonaty i restaura-
cje - rozmach zagospodarowania turystycznego 
kłóci się z bezruchem i pustką, jakie tutaj teraz 
panują. Jest też sklep i informacja turystyczna.

Cała wyprawa zajmuje trzy godziny z niewiel-
kim hakiem.

Tekst i zdjęcie: 
Sławomir Sadowski

Czarny Grzbiet 
widziany ze 

Skalnego Stołu, 
za nim ukryta 

Śnieżka.

Z Okraju do Jelenki 
Wyprawa z Przełęczy Okraj do czeskiego schroniska Jelenka to dobry pomysł na rozruszanie 
kości i rozpoczęcie wakacyjnych, górskich wypraw. Trasa jest niedługa, ale ma kilka podejść, 
po których nogi zabolą. Widoki po drodze takie, że łatwiej będzie potem zatęsknić za kolejną 
wyprawą. No i na końcu mamy czeskie menu, które jest magnesem samo w sobie. Gdyby z kolei 
ktoś po wdrapaniu się do schroniska uznał, że wycieczka jest zbyt mało ambitna, zawsze może pójść 
dalej, aż na samą Śnieżkę.

Z Przełęczy Okraj do 
schroniska Jelenka 

niebieskim szlakiem 
dojdziemy w około 

80 minut, czerwonym  
- w godzinę.

Z Sowiej Przełęczy do czeskiego schroniska jest już tylko kilkanaście minut. Stąd 
też prowadzi szlak do Karpacza.
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Powiat JELENIOGÓRSKI
Jelenia Góra. Basen przy ul. Su-

deckiej  czynny będzie od najbliższego 
piątku (26 czerwca) i  otwarty do koń-
ca wakacji - z możliwością przedłuże-
nia, jeśli pogoda dopisze. Dostępny 
codziennie, w godzinach 10 – 19. Bi-
lety w cenach ubiegłorocznych. Trzeba 
zapłacić: 5 zł (dzieci, młodzież) i 15 zł 
dorośli. Wejście na basen po godzinie 
16 będzie tańsze (odpowiednio 2,50 
i 6 zł); znaczące zniżki na Kartę Dużej 
Rodziny. Na basenie przez całe lato 
sporo ma się dziać, bogatsze jest też 
zaplecze gastronomiczne.

Termy Cieplickie: Do dyspozycji 
kąpiących jest mnóstwo atrakcji: 
przede wszystkim baseny, także 
otwarte, o łącznej powierzchni ponad 
1150 metrów; zjeżdżalnie, bicze wod-
ne, basen wypoczynkowy, brodziki, 
jacuzzi i bogate zaplecze SPA. Czynne 
od godz. 6 do 23 (basen otwarty od 
godz. 10 do 20). Ceny biletów, jak na 
tego typu obiekty, dość przystępne: 
najdroższe, popołudniowo-wieczorne 
w dni powszednie i weekendowe 
kosztują 25 normalny/ulgowy 15 zł  
za 2 godziny (30 zł ze strefą SPA), ale 
wczesnym rankiem trzeba zapłacić 
tylko 14/10 zł. Bilet bez limitu godzin 
63/38 zł (ze SPA – 75 zł). Dzieci do 4 
lata wchodzą bezpłatnie. Ceny mogą 
się zmienić po 30 czerwca, ale czy na 
pewno i o ile – jeszcze nie wiadomo.  
Sezon letni w aquaparku zaczyna się 
właśnie dzisiaj (wtorek, 23 czerwca) 
Nocą Świętojańską od godz. 20:00. 
Takich atrakcji w lecie ma być więcej. 

Karpacz/Szklarska Poręba/Świe-
radów. W żadnym z miast, które 
przypisują sobie role turystycznych 
centrów, nie ma otwartego  basenu! 
Mieszkańcy i turyści w Karpaczu mogą 
korzystać z aquaparków przy hotelu 
Sandra  czy przy Hotelu Gołębiewski, 
ale takie atrakcje nie zastępują otwar-
tych basenów. Są znacznie droższe 
i przeciętnego turystę lub mieszkańca 
stać co najwyżej na kilkugodzinny po-
byt w takim przybytku. Za równowar-
tość ceny biletu, pozwalającego cały 
dzień spędzić na  basenie w Jeleniej 
Górze (który należy do najdroższych 
w regionie), możemy pobawić się 
w aquaparku przez godzinę: w Gołę-
biewskim za półtora godziny trzeba 
zapłacić 30 zł (dorośli)/15 zł (dzieci do 
12 lat) bez względu na porę. 

Od roku istnieje aquapark w Świe-
radowie, działający przy Malachicie, 
czynny od godz. 9 do 20. To wpraw-
dzie nie ta skala, co w Jeleniej Górze, 
ale atrakcji jest sporo. Ceny bardzo 
atrakcyjne: bilet 3-godzinny kosztuje 
22/9 zł w dni powszednie i 33/9 zł 
w weekendy. Bilety bez limitu godzin 
odpowiednio 39/29 i 55/29 zł; dobre 
są też ceny trzygodzinnych biletów 
rodzinnych: 50/70 zł. Poza tym do-
stępne są baseny hotelowe. 

Najgorzej jest w Szklarskiej  Porębie, 
bo do dyspozycji mieszkańców  i tury-

stów pozostają tylko ogólnodostępne 
baseny w ośrodkach, gdzie jednak 
pierwszeństwo mają goście hotelowi. 
Niestety, to droga przyjemność. 

Miłków. Kto z karpaczańskich 
wczasowiczów (a także jeleniogórzan, 
bo to przecież całkiem blisko) chce 
taniej chłodzić się w upały, może – od 
środy 24 czerwca, bo wtedy planowa-
ne jest tegoroczne otwarcie -  wybrać 
się do Miłkowa.  Basen (olimpijskie 
wymiary; głębokość od 0,7 m do 3,70 
m) z brodzikiem znajduje się tuż przy 
drodze Jelnia Góra-Karpacz. Czynny: 
10-18.30 (a nawet dłużej). Ceny bi-
letów od lat bez zmian: 6 zł i 4 zł; dla 
grup - 3 zł/osobę. Specyfiką miłkow-
skiego basenu jest całodniowy bilet, 
pozwalający wychodzić  i wrócić na 
postawie tej samej opłaty. Na miejscu: 
bar, boiska, a od tego roku także ogró-
dek jordanowski i wyjątkowa – wiemy 
z autopsji – atmosfera… 

n
2 baseny (Jelenia Góra, Miłków) 

to całość bezpiecznej i legalnej 
oferty w liczącym w sumie ponad 
150 tys. mieszkańców wraz z po-
wiatem Jeleniogórskiem. Ryzykanci 
korzystają z nielegalnych kąpielisk: 
żwirownia w Wojanowie, „Balaton” 
w Staniszowie. To jednak bardzo 
niebezpieczne miejsca, niemal każ-
dego roku pochłaniające ofiary. 
Jednak gdy upał doskwiera, każda 
woda traktowana jest jak zbawienie: 
w Szklarskiej ludzie chłodzą się na 
Zakolu przy Kruczych Skałach. Ale 
najwięksi desperaci to chyba amato-
rzy kąpieli w zbiorniku przy dawnej 
Fabryce Dywanów w Kowarach. Aż 
trudno w to uwierzyć, ale są tacy.

Powiat BOLESŁAWIECKI 
Bolesławiec. Miasto jest wodną 

stolicą regionu - ma najbardziej 
różnorodną i najtańszą wodną ofer-
tę. Tego lata udostępnione zostanie 
kolejne kąpielisko! 

Zapewne tłoczno będzie w kom-
pleksie basenów letnich (brodzik i 3 
baseny, w tym o wymiarach olimpij-
skich, z 5-metrową wieżą) czynnych 
w godzinach 10-19. Otwarte od piątku, 
26 czerwca. Ceny (najprawdopodob-
niej) ubiegłoroczne; za wstęp płacimy: 
2 zł (4-16 lat ), 3 zł (ulgowe powyżej 
16 lat) i 5  zł za bilet normalny (trzy 
razy taniej niż w Jeleniej Górze!); 
po godz. 16 jeszcze taniej. Dzieci 
do lat 4  mają wstęp na baseny bez-
płatny. Przez całe wakacje odbywać 
się też będą różnorodne imprezy 
rekreacyjno-sportowe.

Tanio też w parku wodnym Orka 
- od 7 do 10,90 zł za godzinę dla 
osoby dorosłej, 16,90 z saunami). 
Jeszcze taniej wchodzą dzieci, bo 
od 5 zł za godzinę. 

Od maja działa też zabytkowa 
pływalnia – Bolesławieckie Termy 
Solankowe – przy ul. Zgorzeleckiej, 
czyli zakłady kąpielowe, które działały 
w tym mieście już w II poł. XIX w. 
Tam także ceny przystępne: basen 
w cenie 7 – 12 zł za godzinę  dla osoby 
dorosłej (13/19 zł z saunarium) i 5/10 
(10/16) zł ulgowy. 

A na przełomie lipca i sierpnia 
mieszkańcy Bolesławca i okolicy będą 
mieli kolejne miejsce pozwalające 
zażywać kąpieli i plażowania. Trwają 
ostatnie prace wykończeniowe przy 
rewitalizacji zbiornika retencyjnego 

przy ul. Jeleniogórskiej – będzie tam 
miejsce do kąpieli, do wędkowania, 
boiska, korty tenisowe i wszystko, co 
niezbędne do wypoczynku.

Mieszkańcy Bolesławca kąpali 
się też w Bobrze, na żwirowniach 
w Krępnicy i w Raciborowicach, 
w zbiorniku pokaolinowym przy 
drodze do Nowogrodźca. W ostat-
nich latach tonęli tam ludzie i m.in. 
dlatego władze Bolesławca starają 
się utrzymać ceny wstępu na baseny 
na jak najniższym poziomie.  

Gromadka. W Gromadce groziło, 
że basen zniszczony przez mrozy 
nieprędko zostanie naprawiony. Tym-
czasem remont wykonano bardzo 
szybko i obiekt miał tylko rok przerwy. 
W tym roku basen będzie czynny od 
24 czerwca i jak zwykle będzie bardzo 
tani – ceny ubiegłoroczne: bilety 
kosztują tylko 4/3 zł, a dzieci aż do 7 
roku życia wchodzą za darmo. Basen 
czynny od godz. 11 do 19.

Osiecznica. To bodaj jedyna tak 
mała miejscowość z krytym basenem. 
Czynny w godz. 9–21 (w weekendy 
od 10) Ceny: 5,50–7,50 zł za godzi-
nę. Mieszkańcy gminy korzystają też 
z dzikich plaż nad Kwisą i ze śródle-
śnych jeziorek Błękitka (ale nie są to 
legalne kąpieliska). Majętniejsi mogą 
skorzystać z niewielkiego basenu 
w Zamku Kliczków, ale tam obowią-
zują ceny hotelowe.

Powiat KAMIENNOGÓRSKI 
Kamienna Góra. W Kamiennej Gó-

rze brak otwartego kąpieliska. Woda 
w zalewie kamiennogórskim nie speł-
nia żadnych warunków sanitarnych, 
choć podobno są śmiałkowie, którzy 

raczą się kąpielą w „zielonej zupie”, jak 
tu jest nazywany. 

W zamian - letnie zniżki na kryty 
miejski basen przy ul. Fabrycznej, 
dzięki którym dzieci i młodzież będą 
mogły korzystać z basenu już za 5 zł 
(godzina). Bilet normalny: 9 zł. Basen, 
niestety, będzie miał przerwy w letnim  
funkcjonowaniu – krótką między 26 
a 30 czerwca i nieco dłuższą między 21 
lipca a 2 sierpnia (wymuszona przez 
energetykę cieplną). Godziny otwarcia 

– w dni powszednie 11-21; w niedziele 
i święta 11-19.   

To, niestety, wszystko w powiecie 
kamiennogórskim. Bukówka, choć 
pojawiły się perspektywy, ciągle jest 
niedostępna dla amatorów kąpieli. 
Niestety, inwestor, zamierzający 
podjąć się zagospodarowania części 
nabrzeża, chyba się poddał w konfron-
tacji z przepisami i sprzeciwiającymi 
się wszelkim zmianom wędkarzami... 

Pęd do wody jest jednak tak wielki, 
że mimo iż Bukówka niemal co roku 
pochłania kolejne ofiary – ludzie 
wciąż się tam kąpią. Podobnie jak 
w gliniance w Krzeszówku – leżącej 
na terenie czynnej kopalni surow-
ców skalnych; mimo nękania przez 
ochronę zakładu i policję ludzie nie 
rezygnują z kąpieli w tym bardzo 
niebezpiecznym zbiorniku.

Powiat LUBAŃSKI 
Lubań. Nie ma basenu otwartego, 

pozostaje kryta pływalnia. Czynna 
w godz. 6–22(soboty i niedziele: 
10-22). Ceny biletów (godzina): 9 zł - 
dorośli, 5,40 zł ulgowy (dzieci ze szkół  
prowadzonych przez gminę), 6,30 - 
ucząca się młodzież ponadgimnazjalna 
(z Lubania), do 4 lat wstęp darmowy. 
W wakacje ulga dla dzieci: 2,70 zł.

Uruchomienie otwartego basenu na 
Kamiennej Górze było jedną z obietnic 
wyborczych obecnych władz Lubania, 
w poprzednich wyborach. Kadencja 
się skończyła, z przedsięwzięcia zo-
stała tylko dziura i przerwane prace 
na czas nieokreślony (brak pieniędzy). 

Gdzie nad wodę?
Gdzie nad wodę? Nad Morze Śródziemne. W gorszym razie nad węgierski Balaton (to wcale nie tak 
daleko), Bałtyk, jeziora drawskie lub mazurskie. U nas ta przyjemność (gdy chodzi o kąpiel, bo np. 
miejsc do wędkowania jest bez liku) jest słabo dostępna. Choć chcemy uchodzić ze region turystyczny 
-  basenów, nie mówiąc już o kąpieliskach na otwartej wodzie, tyle co na lekarstwo. 
Wolno, ale jednak poprawia się pod tym względem. Powstało kilka nowych basenów, wyremontowano 
kilka innych, w Bolesławcu lada dzień otwarte zostanie nowe kąpielisko. 
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Ludzie radzą więc sobie, korzystając 
z dzikich kąpielisk, m.in. na Kwisie, 
lub jeżdżą na pokaolinowe zbiorniki 
do gminy Nowogrodziec (bardzo 
niebezpieczne). 

Siekierczyn. Część lubanian jako 
alternatywę dla Laguny traktuje ką-
pielisko w Siekierczynie. To nazwa 
potoczna, bo zbiornik po byłym 
niemieckim basenie dopuszczony do 
kąpieli nie jest. Ale dzięki zagospoda-
rowaniu otoczenia cieszy się popular-
nością. I wszyscy łamią zakaz kąpieli. 
Wstęp bezpłatny 

Jezioro Leśniańskie i Złotnickie. 
Nad tymi, wydawałoby się, idealnymi 
do kąpieli akwenami nie ma już ani 
jednego oficjalnego kąpieliska. Ostat-
nie, działające jeszcze w poprzednim 
sezonie - Plaża  Czocha w Suchej 
(między zamkiem a zaporą) – prze-
stało istnieć wskutek niemożliwych 
do spełnienia wymogów formalnych 
i związanych z tym kosztów. Tym 
większa szkoda, że w tym roku stan 
wody na obu jeziorach jest wysoki 
i woda jest czysta.  

Oczywiście na Plaży Czocha nadal 
jest dostęp do wody (wstęp 5 i 3 
zł), ale już bez ratownika i na własną 
odpowiedzialność. Chętni na pewno 
będą, bo to ładny teren rekreacyjno-
plażowy, z gastronomią, wypożyczal-
nią sprzętu wodnego (nowe rowery, 
kajaki i inny sprzęt). 

Nad jeziorami jest więcej miejsc, 
gdzie ludzie się kąpią.  Dostęp do 
wody (choć nie oficjalne kąpielisko) 
jest na Przystani Żeglarskiej Izery 
(koło Stankowic), gdzie jednak główną 
atrakcją jest wypożyczalnia sprzętu 
pływającego, lub przy Gościńcu 
u Buckich. Podobnie  w Karłowicach, 
Bożkowicach, Stankowicach, gdzie 

- niezgłoszone jako dostępne publicz-
nie - plaże są w rękach prywatnych. 
Właściciele zwykle od gości z zewnątrz 
pobierają opłaty, ale to symboliczne 
kwoty w granicach 5 zł.

Warunki w tych miejscach są 
bardzo różne. Łączy je to, że w żad-

nym nie można się oficjalnie kąpać 
w jeziorze (niektóre dysponują małymi 
basenami). Właściciele nie chcą brać 
odpowiedzialności za formalne kąpie-
lisko. Dlatego kąpieli można zażywać 
wyłącznie na własne ryzyko (choć 
w niektórych ośrodkach ciągle jeszcze 
istnieją całkiem ładne plaże).

Powiat LWÓWECKI 
Lwówek Śląski. Złe wiadomości dla 

amatorów kąpieli: basen przy ul. Betle-
ja w ogóle w tym roku nie ruszy.  Jak 
nas poinformowano w urzędzie, stan 
techniczny zagrażał bezpieczeństwu 
użytkowników i bez remontu się nie 
obejdzie. Kiedy prace zostaną podjęte? 
Gdy znajdą się pieniądze….

Lubomierz. Basen czynny od 1 
lipca. Ceny bardziej niż przystępne 

– osoba dorosła 4 zł, dzieci – 2 zł. 
Czynny w godzinach 10–18. Przez 
całe wakacje ma być mnóstwo imprez.

Rakowice  - kąpiel w żwirowniach, 
choć popularna, jest nielegalna 
i niebezpieczna! Nie ma ratowników, 
nie ma wyznaczonego kąpieliska! 
W Rakowicach Wielkich problem 
poniekąd został rozwiązany, bo dzia-
łający tam zakład dość skutecznie 
odstrasza amatorów wody. 

Jezioro Pilchowickie – kąpiel 
niemożliwa; ale działa Klub Żeglarski 
Horyzont, gdzie można wypożyczyć 
sprzęt pływający. 

Powiat ZGORZELECKI 	
Bogatynia. Basen tylko pod da-

chem, w SP nr 3. Ceny wstępu 
10/5 zł za godzinę pływania, czynny 
w godz. 14-21.

Czerwona Woda. Kąpielisko będzie 
czynne od poniedziałku  29 czerwca. 
Na Zalewie Jagoda przy kąpielisku 
jest ratownik, nawet prysznice z ciepłą 
wodą, na pewno będzie można się ką-
pać. Ceny ubiegłoroczne: 5 zł dorośli, 
3 zł dzieci i młodzież 3–16 lat. 

Zgorzelec. Basen przy ul. Warszaw-
skiej czynny  codziennie, w godzinach 
10-18, otwarcie zaplanowano na 1 lipca. 

Ceny biletów prawdopodobnie  takie 
same jak przed rokiem: 3 zł i 6 zł. Taniej  
po godz. 16 lub z biletem rodzinnym.  
W poniedziałki  dzieci i młodzież ze zgo-
rzeleckich szkół mają wstęp bezpłatny. 
Na miejscu punkt gastronomii. 

Mieszkańcy zachodniej części 
regionu mają alternatywę. Po stronie 
niemieckiej i czeskiej są dostępne 
naprawdę znakomite miejsca. Boga-
tynianie bardzo sobie jednak chwalą 
wizyty w Obersdorfie, gdzie do 
dyspozycji jest znakomity kompleks 
basenowy, a i ceny do przyjęcia 1 – 
3 euro. Nawet baseny kryte w Zittau 
czy Hirschwelde są  tańsze niż takie 
obiekty w Polsce. 2 godziny kosztują 
od 3 do 5 euro. Możliwości jest 
więcej, bo także po czeskiej stronie 
granicy, gdzie kąpieli zażywać można 
w Hradku and Nysą  i w Raspenavie.

Jeszcze lepsza oferta dla miesz-
kańców tamtej okolicy, to Obers-
dorfer See – olbrzymi zalew (60 ha 

- pięć kąpielisk; 200-metrowa plaża, 
z częścią dla naturystów!) po niecce 
kopalnianej. Warunki jak na wielkich 
jeziorach (windsurfing, jachty), a in-
frastruktura znakomita. 

n
Świerzawa. Z pięknie – kosztem 

prawie 800 tys. zł – wyremontowane-
go przed rokiem basenu można będzie 
korzystać od soboty, 27 czerwca. 
Ceny, choć troszkę poszły w górę, na-
dal przystępne: bilet ulgowy (7-15 lat) 
kosztuje tylko 2,20 zł, normalny 5 zł. 
Dzieci do 6 lat i z Kartą Dużej Rodziny 
wchodzą bezpłatnie. 

Wojcieszów. Nie wiadomo jeszcze, 
czy w tym roku basen będzie czynny. 
Gotowa jest dokumentacja na remont 
obiektu i być może zostanie podjęty 
już w te wakacje. W gminie nie wy-
kluczają jednak, że prace się przesuną 
i kąpielisko jednak ruszy. 

Bolków. Otwarcie basenu przy ul. 
Polnej zapowiadano na 1 lipca. Bilet 
ulgowy tylko 2 zł, dorośli - 6 zł; Na 
miejscu pole kempingowe.

Marek Lis

Bez sportowej rywalizacji 
Od samego początku ideą Wiel-

kiego Wędrowania jest wędrówka 
w grupie bez sportowej rywalizacji 
i poznawanie ciekawych miejsc 
oraz dróg regionu. Tym razem 
trasa wiedzie z Jeleniej Góry przez 
Siedlęcin, Zaporę Pilchowice, Wleń, 
Chrośnicę, Lubiechową, Świerzawę, 
Dobków, Lipę, Jastrowiec, Bolków 
do Wierzchosławiczek. Turyści wę-
drują z przewodnikami i ratownikiem  
medycznym, ale ubezpieczyć muszą 
się na własną rękę. 

Na uczestników czeka wiele 
niespodzianek przygotowanych 
przez przewodników Gildii: choć-
by polowanie na jelenia i wizyta 
u księżnej z Wieży w Siedlęcinie. 
Inscenizacje historyczne nawiązują 
do miejsc, przez które wędrować 

będą turyści. Gościny udzieli Eko 
Muzeum w Chrośnicy oraz Villa 
Greta w Dobkowie. 

Wyznaczono pięć punktów, gdzie 
będzie można zrezygnować z dal-
szego marszu i skorzystać z bez-
płatnego transportu: przy Zaporze 
w Pilchowicach, we Wleniu, w Chro-
śnicy, Dobkowie i Garzanowicach.  
Z innych miejsc transport koszto-
wać będzie 10 zł. Wielkie Wędro-
wanie nie jest bowiem tylko dla tych, 
którzy są w stanie przejść NON 
STOP 100 kilometrów. Wystarczy 
powędrować kilka, kilkanaście czy 
kilkadziesiąt kilometrów, a później 
zjechać do miejsca zakończenia 
i biesiadować podczas finału w to-
warzystwie najbardziej wytrawnych 
i wytrwałych turystów.  

Zakończenie Wielkiego Wędrowa-
nia odbędzie się kilka kilometrów od 
średniowiecznego Zamku Bolków. 
Rycerz z bractwa na Bolkowie 
udostępnił teren pod biesiadę i pole 
namiotowe (można zabrać ze sobą 
namiot, zostawić w punkcie startu – 
zostanie przewieziony na metę). 

Historia w pigułce
Wielkie Wędrowanie po raz 

pierwszy Gildia Przewodników Su-
deckich im. Willa - Ericha Peuckerta 
zorganizowała w 2010 roku.  Pomy-
słodawcami imprezy był ówczesny 
prezes Jarek Szczyżowski i Krzysz-
tof Grodzki. Na starcie pojawiło się 
wówczas 36 uczestników,  a całą 
trasę po 25 godzinach wędrówki 
ukończyło  pięć osób. 

W kolejnym roku z Gildią wyruszy-
ło 40 turystów. Ściana deszczu spa-

dająca na przemoczonych piechurów 
przerwała imprezę na 75. kilometrze.

Trzecia edycja Wielkiego Wędro-
wania wprowadziła tradycję insce-
nizacji historycznych z finałem na 
Zamku Chojnik.

W ubiegłym roku na starcie 
pojawiło się... 100 wytrawnych 
piechurów. Nie tylko uczestnicy 
marszu, ale też kibice mogli obej-
rzeć odegraną przez Gildię scenkę 
przy Kościele Łaski, w której pastor 
Gotlob Adolph został rażony pioru-
nem podczas głoszenia kazania na 
kościelnej ambonie. Ilu uczestników 
Wielkiego Wędrowania stawi się na 
starcie w tym roku, ilu ukończy trasę 

- przekonamy się w przyszły weekend. 

MPP

Powędrują z Gildią 
już po raz piąty	
Wystartują 3 lipca 2015 roku, o godzinie 18 
z jeleniogórskiego Rynku. Przejdą razem 
NON STOP 100 kilometrów – poznając drogi 
i bezdroża Gór Kaczawskich. To wyjątkowa 
impreza dla wytrawnych turystów: bez 
wpisowego, z bezpłatną opieką przewodników 
i darmowym transportem dla tych, 
którzy będą chcieli zrezygnować z dalszej trasy. 
Metę przewidziano w Wierzchosławiczkach 
na 5 lipca. V WIELKIE WĘDROWANIE  
z Gildią Przewodników Sudeckich już  
w przyszły weekend. 
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- Na tej wysokości występuje zja-
wisko inwersji, wiosenne i jesienne 
przymrozki nas omijają, a zimą róże 
chroni warstwa śniegu. Wbrew pozo-
rom, lepiej tutaj uprawiać ciepłolubne 
rośliny niż na dole, na przykład w Cie-
plicach - tłumaczy sprawca śródziem-
nomorskiego klimatu ogrodu w górach. 

W ogrodzie Badiego Mukalleda 
świat śródziemnomorski wtapia się 
w karkonoską przyrodę. Mężczyzna 
tworzy ogród od 20 lat. Zaczynał od 
łąki i trzech śliw. Dziś na obszarze pół 
hektara rośnie tu... 

-Lepiej zapytać, czego tutaj nie ma. 
Bananów nie ma - uśmiecha się Badi 
Mukalled. Praca w ogrodzie jest dla 
niego wytchnieniem od codziennych 
obowiązków lekarza stomatologa.

W ogrodzie można odnaleźć, jak 
powiada Badi Mukkaled - „wątki 
patriotyczne”. 

Patriotyzm z domu rodzinnego sto-
matologa z Karpacza i ogrodnika z Za-

chełmia - czyli bliskowschodnio-
śródziemnomorski - reprezentu-
ją choćby drzewa oliwne, figowe 
i cytrusy. Uprawiane w pojem-
nikach, przed zimą chowane są 
w oranżerii. W ogrodzie rosną 
typowe dla rodzinnej Syrii, skąd 
pochodzi Badi Mukalled: ketmia 
syryjska, czyli hibiscus (kwitnie 
w sierpniu), pigwa, winogrona, 
migdałowiec, kasztan jadalny 
i żywopłot z mirabelek. Zaletę 
tego ostatniego można poznać 
zimą, kiedy zalegający śnieg nie 
łamie żywopłotu. 

- Najukochańsze i tak są róże - 
przyznaje Badi Mukalled. 

Sentyment bliskowschodni 
na warzywniku reprezentuje 
choćby pietruszka marokańska, 
pietruszka arabska, mięta maro-
kańska i kolendra. 

Kasztana jadalnego Badi Mukalled 
wyhodował z owocu w doniczce. Przez 

kilka lat donica chowana była na zimę, 
zanim drzewo znalazło stałe miejsce 
w ogrodzie. 

- Próg tolerancji mrozu dla roślin 
ciepłolubnych wynosi minus 23 stop-
nie. Jeśli temperatura przekroczy ten 
próg nawet o jeden stopień, rośliny 
marzną. Tak nam wymarzła morela - 
tłumaczy ogrodnik z Zachełmia. 

Wątki bliskowschodnio-śródziem-
nomorskie mieszają się w ogrodzie 
z lokalnym patriotyzmem. Na wa-
rzywniku można rozpoznać swojską 
kalarepę, rzodkiewkę, rodzime zioła. 
W ogrodzie rosną jodły karkonoskie 
i białe rododendrony karkonoskie. 

Ciekawostką jest tulipanowiec - 
drzewo parkowe. To już reprezentant 
kolejnego patriotyzmu - ogólnoświato-
wego. Amerykańskim wątkiem, oprócz 
tulipanowca, jest także borówka ame-
rykańska, jodła kalifornijska i juda-
szowiec. Mozaikę ogólnoświatowych 
roślin tworzą chińskie magnolie, kiwi, 
gruszka azjatycka i hortensje pnące, 
a także wiśnia japońska.

Przez 20 lat Badi Mukalled po-
prawiał ziemię torfem, kompostem, 
a nawet popiolem - w zależności 
od przeznaczenia danego skrawka 
ogrodu. W ogrodzie praca trwa 
cały rok: 

- W ogrodzie nie ma przerwy od pra-
cy. Nawet zimą trzeba zgarniać śnieg, 
by okrywać róże. 

Badi Mukalled, zapytany, skąd się 
wzięła jego pasja ogrodnika, mówi, że 
miał to we krwi:

- Wychowałem się na roli, wśród pól 
i winnic. Ale tam nie było miejsca na 
piękno i przyjemności. Pole musiało 
wyżywić liczną rodzinę. Nic, co nie 
owocowało, nie miało prawa istnieć, 
bo zabierało wodę. Walczyłem z ojcem, 
sadząc rośliny ozdobne. Tutaj mogę 
sobie na to pozwolić. 

Trudno wymienić wszystkie rośliny 
i zioła, jakie można znaleźć w tym miej-
scu. Rośliny kwitną w ogrodzie od lutego 
do grudnia. Leszczynę przed ptakami 
chronią tu siatki. Za to kaczki - biegusy 
indyjskie - biegają w zgodzie z psem. Bie-
gusy indyjskie są naturalnym wrogiem 
ślimaków - dlatego w ogrodzie w Zacheł-
miu znalazły dom. Na jednym drzewie, 
gruszy, rosną dwie odmiany gruszek, 
a na jednej jabłoni - trzy odmiany jabłek. 
Badi Mukalled eksperymentuje bowiem 
w ogrodzie, sam hoduje sadzonki, szuka 
właściwego miejsca dla danej rośliny. 

- Nic nie daje tyle endorfin, co praca 
w ogrodzie. To odskocznia od pracy, 
oddech od wszystkich problemów - 
powiada Badi Mukalled. I patrząc na 

ogrodowe dzieło - efekt 20 lat - trudno 
w to wątpić. 

Tekst i zdjęcia: MPP 
REKLAMA I PROMOCJA

Ogród z wątkami patriotycznymi
Czy można uprawiać śródziemnomorskie rośliny, zrywać figi, granaty, mandarynki i winogrona na wysokości 490 m n.p.m.? 
Ogród Badiego Mukalleda i Zuzanny Czekały-Mukalled w Zachełmiu zadaje kłam twierdzeniu, że jest to niemożliwe. 

W ogrodzie  Badiego Mukalleda 
i Zuzanny Czekały-Mukalled w
chełmiu  świat śródziemnomorski 

dę (na zdjęciu z córką).

Zachełmiu znalazły dom.
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Kotlina Jeleniogórska - Dolina 
Pałaców i Ogrodów. Wieki temu 
arystokratyczne rodziny, zachwyco-
ne krajobrazem i położeniem, dały 
początek pięknym założeniom pałaco-
wo-parkowym, z których wiele powoli 
odzyskuje dawny blask.

Poza rewaloryzacją pałaców i dwo-
rów, odnowę przechodzą także oka-
lające je parki i ogrody. Rewitalizacja 
zabytkowej zieleni wymaga sporej 
wiedzy, umiejętności, a nieraz na-
wet i sięgnięcia do starych rycin 
i fotografii.

- Rewaloryzacja starego, zabytko-
wego parku polega na oczyszczeniu 
terenu z samosiejek, które nie były 
ujęte w projekcie pierwotnym, często 
po to, by odsłonić pierwotnie zapla-
nowane miejsca widokowe. Konser-
wuje się drzewa i krzewy, czasem 
usuwa obumarłe drzewa, które grożą 
przewróceniem się. Szatę rośliną od-
twarza się poprzez całkowicie nowe 
nasadzenia, zwłaszcza runa leśnego 

- przebiśniegów, zawilców, konwalii, 
paproci, bluszczu, barwinka oraz po-
przez gatunki zbliżone do naturalnego 
środowiska - mówi Wojciech Fijak, 
właściciel firmy ogrodniczej „Ogrody 
tereny zieleni” z Jeleniej Góry.

Obecnie firma realizuje duży pro-
jekt rewitalizacji zabytkowego parku 
w Bukowcu. Prace polegają na 
pielęgnacji starych drzew. Są tam 
liczne, wiekowe dęby, lipy, u których 
przeprowadzono korektę koron, usu-
nięto tzw. posusz, czyli suche gałęzie 
i konary. Zabieg taki wymaga użycia 
specjalistycznego sprzętu, często 
nawet umiejętności alpinistycznych. 
Zabiegi takie wykonywane są przez 
wykwalifikowanych pracowników, 
konserwatorów drzew, pod kierun-
kiem dendrologa. 

- Czasem ingerencja w stare drzewa 
jest znaczna. Taki okaz musi zacho-
wać „równowagę”. Wykonuje się 
wtedy elastyczne wiązania, a drzewo 
musi być tak przycięte, by było zrów-
noważone i się nie pochyliło. Szcze-
gólnie na zabytkowych dębach część 
suchych konarów trzeba pozostawić 

właśnie dla równowagi. Dlatego odra-
dzamy wykonywanie takich zabiegów 
samodzielnie na starych drzewach we 
własnym ogrodzie, może to grozić 
nawet powaleniem się drzewa - do-
daje W. Fijak.

Prace rewaloryzacyjne w przypała-
cowych, starych ogrodach polegają 
na przywróceniu „historycznych” 
roślin - starych odmian róż, hortensji 
i bylin, takich jak lawenda i kocimięt-
ka, oraz piwonii, funkii i bzów. Przy 
zakładaniu sadów owocowych w ta-
kich miejscach, wybiera się dawne 
odmiany śliwy, wiśni, jabłoni i gruszy.

W ogrodach przydomowych także 
panuje moda na dawne rośliny, takie, 
jak u babci - malwy, róże, jarzębi-
nę, brzozę i nasadzenia takie, jak 
w starych parkach, czyli zbliżone do 
środowiska naturalnego. 

Często rewitalizacja założeń par-
kowych i przypałacowych obejmuje 
oczyszczanie stawów oraz nasadzenia 
roślin wodnych np. lilii. Warto wybrać 
się na spacer do parku w Bukowcu, 
gdyż lilie wodne kwitną tam właśnie 
teraz. Widok jest przepiękny.

- Park w Bukowcu to na pierwszy 
rzut oka zwykły kawałek lasu. Tyl-
ko wnikliwy obserwator dostrzeże 
ogromną ilość gatunków i odmian 
bylin, drzew i krzewów rzadko spo-
tykanych w innych miejscach. Na 
szczęście miejsca z zabytkową ro-
ślinnością pięknieją z roku na rok, bo 
dostrzega się ich ogromną wartość. 
Na ich odtworzenie i doprowadzenie 
do dawnej świetności potrzeba wielu 
lat. Roślinność potrzebuje czasu, 
cierpliwości i stałej pielęgnacji. Cie-
szy nas to, że możemy mieć w tym 
swój udział - dodaje W. Fijak.

W parkach i ogrodach przypa-
łacowych cyklicznie organizowane 
są koncerty i inne wydarzenia arty-
styczne. Zadbane, kwitnące ogrody 
stanowią wspaniałą scenerię dla 
takich imprez. Odrestaurowane dwo-
ry i pałace w Kotlinie Jeleniogórskiej 
oraz okalające je założenia parkowe 
stanowią jedną z największych atrak-
cji regionu.

Mszyce to bardzo groźne szkodniki. 
Pojawiają się w naszym ogrodzie co 
roku, chętnie zasiedlając wiele roślin 
ozdobnych i użytkowych. Rozmnażają 
się bardzo szybko i w krótkim czasie 
mogą powodować poważne szkody. 
Są niewielkie, występują zawsze 
gromadnie, w licznych koloniach (po 
kilkadziesiąt lub kilkaset osobników), 
żerują najczęściej na najmłodszych 
pędach, na liściach (zwykle na dolnej 
stronie blaszki) lub pąkach kwiatowych. 
Z czasem opanowują całą roślinę i szyb-
ko przenoszą się na sąsiednie. W ciągu 
jednego sezonu jedna mszyca wydaje 
kilka lub kilkanaście pokoleń, w każdym 
po kilkadziesiąt osobników. W krótkim 
czasie kilka mszyc może rozmnożyć 
się do licznej kolonii, 
z którą trudno będzie 
sobie poradzić. 

Pamiętajmy, że 
mszyce to szkodniki 
wielożerne - mogą 
żerować na różnych 
roślinach - kwiatach 
(lubią róże), drze-
wach ,  k r zewach , 
pnączach, bylinach, 
roślinach jednorocz-
nych, cebulowych, 
warzywach, rośl i-
nach sadowniczych 
oraz roślinach do-
niczkowych (w domu 
i na balkonie).

Żywią się sokiem 
roślin. W  wyniku 
żerowania mszyc 
zaatakowane rośli-
ny zaczynają więd-
nąć, deformują się 
najmłodsze pędy 
i  l iście (skręca-
ją się). Poza tym 
mszyce wydzie la-
ją rosę miodową 

- lepką substancję 
oklejającą roślinę, 
na której często po-
jawiają się czarne 
grzyby sadzakowe 

- szpecą one roślinę, 
utrudniając jej jed-
nocześnie proces 
fotosyntezy. Co wię-
cej, mszyce, oprócz 
uszkodzeń powodo-
wanych na roślinach, 
mogą także przeno-
sić różne choroby wirusowe.

Występują w wielu gatunkach róż-
niących się wielkością, kolorem i ata-
kowanymi roślinami żywicielskimi - np. 
mszyca jabłoniowa (zielona), mszyca 
jabłoniowo-babkowa (różowo-brą-
zowa), mszyca buraczana (czarna), 
mszyca różano-szczecinowa (czerwona 
lub zielona), mszyca wejmutkowo-
porzeczkowa (ciemnoszara), mszyca 
kapuścianka (kremowa), mszyca pe-
largoniowa (jasno-zielona) oraz wiele 
innych. Ale… nazwa gatunku nie ma 
tu aż tak wielkiego znaczenia i nie musi 
określać jedynej rośliny żywicielskiej 
(przykładowo mszyca buraczana do-
skonale radzi sobie i na krzewach, i na 
roślinach doniczkowych) - ważne jest, 
że jeśli już się pojawią - trzeba natych-
miast przystąpić do kontrataku. 

Można od razu sięgnąć po chemię, 
można zastosować środki ekologiczne. 
Roślinne preparaty łatwo jest wykonać 
samemu. Takie domowe sposoby na 

mszyce mają tę zaletę, że są nieszkodli-
we dla ludzi i dla środowiska naturalne-
go - jeśli chodzi o skuteczność, zdania 
są podzielone.

Wyciąg z mniszka lekarskiego - 250 
g posiekanych korzeni lub 400 g liści za-
lewamy 10 l ciepłej wody, odstawiamy na 
3 godziny, następnie przecedzamy. Sto-
sujemy co 2 tygodnie do opryskiwania 
roślin; wyciąg z czosnku - 200 g czosnku 
rozgniatamy, dolewamy 10 l wody, pozo-
stawiamy na 3 - 4 dni. Nierozcieńczoną 
ciecz stosujemy zapobiegawczo i do 
zwalczania. Oprócz mszycy skuteczny 
na przędziorki, połyśnicę marchwiankę 
i wielkopąkowca porzeczkowego; wy-
war z cebuli - 200 g pokrojonej cebuli 
gotujemy przez 35 minut w 10 l wody. 

Powstałą cieczą opryskujemy rośliny 
minimum 3 razy, co 5 dni. Zwalcza 
mszyce, przędziorki miodówki i skoczki; 
gnojówka z pokrzyw - na 10 l wody 
dajemy 1 kg pociętej pokrzywy zebranej 
przed kwitnieniem. Odstawiamy do fer-
mentacji, codziennie mieszamy. Preparat 
jest gotowy po 10- 21 dniach. Przed uży-
ciem rozcieńczamy, 0,5 l roztworu z 10 
wody. Zwalcza mszyce i przędziorki, jest 
również bardzo wartościowym nawozem; 
odwar z wrotyczu - możemy użyć 3 kg 
świeżych kwiatów lub 0,3 kg suszonych, 
zalewamy to 10 l wody. Doprowadzamy 
do wrzenia, po wystudzeniu przecedza-
my. Stosujemy do oprysku porażonych 
roślin; napar z krwawnika - nadziemne 
części rośliny suszymy i rozdrabniamy, 
0,8 kg suszu zalewamy wrzątkiem, od-
stawiamy na około 40 minut. Po tym 
czasie dolewamy do 10 l i odstawiamy 
na 2 dni. Takim naparem opryskujemy 
rośliny, na których żerują mszyce; wy-
ciąg z tytoniu - 50 g tytoniu zalewamy 

wrzącą wodą, najlepiej w niepotrzebnym 
naczyniu, gdyż jest on trujący. Pomocny 
w walce z mszycami i przędziorkami; 
soda oczyszczona - pół łyżeczki sody 
rozpuszczamy w 1 l ciepłej wody, doda-
jemy 4 łyżki oleju roślinnego i kilka kropel 
mydła w płynie. Przed użyciem należy 
wstrząsnąć, oprysk powtarzamy dwa 
razy w tygodniu, w odstępie 2 tygodni. 
Mieszanki tej nie powinno się stosować 
w słoneczne dni, gdyż na liściach mogą 
wystąpić oparzenia; szare mydło - 20 
g mydła mieszamy z 1 l gorącej wody. 
Nie rozcieńczamy i stosujemy dopiero 
gdy wystygnie, skutkuje po kilku razach. 
Działa przeciwko mszycom, czerwcom 
i wełnowcom. Wyciągi roślinne na 
mszyce należy zużyć w ciągu jednego 

dnia, gnojówkę 
na mszyce moż-
na przechowywać 
przez jeden-dwa 
miesiące, a wy-
wary na mszyce 
przez trzy-cztery 
miesiące (gorące 
należy przelać do 
szczelnych butelek 
lub słoików i trzy-
mać w ciemnym 
miejscu).

Ponieważ owa-
dy rozmnażają się 
bardzo szybko, 
dlatego też ważne 
jest szybkie pod-
jęcie decyzji o za-
biegu. Jeśli więc 
domowe sposoby 
zawiodą, powin-
niśmy sięgnąć po 
chemiczne środ-
ki ochrony roślin. 
Jest ich spory 
wybór.  Ważne, 
aby stosować się 
do instrukcji, za-
biegi chemiczne 
przeprowadzać 
wieczorem (aby 
n i e  s z k o d z i ć 
pszczołom), a je-
śli zaatakowane 
są  roś l iny  do-
mowe, zabiegu 
o p r y s k i w a n i a 
nie wykonywać 
w pomieszczeniu, 
tylko na zewnątrz. 

P a m i ę t a j m y 
też, że mszyca ma wielu naturalnych 
wrogów - drapieżne biedronki, larwy 
bzygowatych i złotooków, gąsieniczniki, 
skorki czy pająki. Powinniśmy zapewnić 
im miejsce do bytowania i nie stoso-
wać dużej ilości szkodliwych dla nich 
pestycydów, a z pewnością aktywnie 
przyłączą się do walki. A w przyszłym 
sezonie pomyślmy, aby między grządka-
mi warzyw i roślinami ozdobnymi, które 
są szczególnie lubiane przez mszyce, 
posadzić rośliny (cebula, czosnek, la-
wenda i mięta), które je odstraszają. To 
też sposób na mszyce. Trzeba pamiętać, 
że rośliny tego samego gatunku, po-
sadzone w dużych skupiskach, tworzą 
wymarzone miejsce do żerowania i roz-
woju mszyc, podczas gdy rozproszone 
w ogrodzie są dla nich znacznie mniej 
dostępne. Dlatego zamiast na grządkach 
lepiej posiać koper na przykład między 
roślinami ozdobnymi, traktując jego de-
likatne, strzępiasto ulistnione pędy jako 
dekorację.                                            (ep)

Uwaga na mszyce
Nie pojawiają się znikąd! Przelatują z chwastów lub z zarośli (czasem także 
od sąsiada), dlatego warto dokładnie obejrzeć rośliny na obrzeżach ogrodu 
i… w razie potrzeby szybko podjąć ostrą walkę.

REKLAMA I PROMOCJA

Kotlina Jeleniogórska - Dolina 
Pałaców i Ogrodów. Wieki temu 
arystokratyczne rodziny, zachwyco-
ne krajobrazem i położeniem, dały 
początek pięknym założeniom pałaco-
wo-parkowym, z których wiele powoli 
odzyskuje dawny blask.

Poza rewaloryzacją pałaców i dwo-
rów, odnowę przechodzą także oka-
lające je parki i ogrody. Rewitalizacja 

właśnie dla równowagi. Dlatego odra-
dzamy wykonywanie takich zabiegów 
samodzielnie na starych drzewach we 
własnym ogrodzie, może to grozić 
nawet powaleniem się drzewa - do-
daje W. Fijak.

Prace rewaloryzacyjne w przypała-
cowych, starych ogrodach polegają 
na przywróceniu „historycznych” 
roślin - starych odmian róż, hortensji 

Kotlina Jeleniogórska - Dolina właśnie dla równowagi. Dlatego odra-

Pielęgnacja 
i rewaloryzacja 
zieleni zabytkowej
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RADZIMY SOBIE

Jeśli jesteś sam, a potrzebujesz drugiej osoby, 
aby porozmawiać - spotkać się w wolnym czasie - 
zaplanować jakiś długi spacer, to zadzwoń do mnie. 
Mam 58 lat, mieszkam w pięknej miejscowości, 
jestem osobą spokojną, miłą, tylko nie mam z kim 
spędzać wolnego czasu. Nie jest to ogłoszenie ma-
trymonialne. Tylko dla panów w poważnym wieku. 
Mój nr tel. 571-414-994

Panna 
Poznam pana w stosownym wieku, o spokojnym 

usposobieniu, uczciwego, bez zobowiązań, w celu 
mile spędzonych chwil lub nawet całego życia. 
Okolice Jeleniej Góry. Interesują mnie tylko poważne 
oferty. Na smsy nie odpowiadam. Tel. 513-320-962. 
Pozdrawiam

Leokadia (66 lat)
Mam 57 lat, wzrost 152, 56 kg waga. Nie piję 

alkoholu, toteż szukam takiego pana. Palę papie-
rosy. Zależy mi na towarzyszu, z którym mogłabym 
w przyszłości być w trwałym związku. Panowie po 
pięćdziesiątce do sześćdziesięciu lat z okolic Lubania, 
Lwówka i bliskich okolic. Proszę dzwonić od godz. 
18. Tel. 609-175-565.

Krystyna
Witam samotnych. Miła blondi po przejściach, lat 

43, waga 65 kg, wzrost 164 cm, pozna pana do lat 48, 
do stałego związku, nie na chwilę. Tel. 503-823-632.

Pani Anonim
Jeżeli jesteś uczciwy, przeciętny, niezależny 

finansowo, z własnym M i zmotoryzowany, masz 
dużo energii do życia, szukasz partnerki na dobre 
i złe, to prześlij proszę swoje zdjęcie na komórkę 
oraz kilka słów o sobie, na razie tylko sms. Wolna 
z Jeleniej Góry, lat 50/164/59, niezależna finansowo, 

własne M i S, młody wygląd, uczciwa, wesoła, pełna 
energii i zarazem ciepła. Proszę tylko o poważne 
smsy, przygód nie szukam. Tel. 669-620-860.

Ewa
Samotna, średniej budowy ciała pozna Pana bez 

nałogów w celu wspólnego spędzania czasu. Jestem 
wesołą brunetką. Tel. 75/64-38-205 po godz. 17.

Byk
Jestem wdową bez zobowiązań. Mieszkam w Kowa-

rach. Mam 60 lat. Jestem bardzo filigranową osóbką 
(wzrost 153 cm). Szukam partnera bardzo miłego, 
eleganckiego, do 65 lat, do 170 cm wzrostu. Uwiel-
biam długie spacery, przyrodę. Potrzebuję kompana 
lub przyjaciela na takie wędrówki. Osoba samotna ma 
być bez zobowiązań, dyspozycyjna. Tel. 661-553-013.

Halina
Witam wszystkie panie. Jestem po 40-tce, wzrost 

176, przystojny, szarmancki szatyn. Chciałbym 
poznań miłą, szczerą, sympatyczną panią do lat 40, 
zadbaną, ceniącą ciepło domowego ogniska. Czekam 
na szybkie odpowiedzi. Na początek sms pod numer 
tel. 883-479-813. Pozdrawiam.

Samotny
Jestem wdowcem. Mam 76 lat. Poszukuję Pani, 

która nie ma mieszkania. Może być z dzieckiem, 
niepalącej i niepijącej. Mam mieszkanie własne. 
Bardzo ładna okolica. Na emeryturze. Niezależny 
finansowo, zadbany, opiekuńczy. Nie palę i nie piję 
alkoholu. Nie zwlekaj, zadzwoń, jak Ci odpowiada 
moja oferta. Może w tych „Nowinach” któraś pani 
się zgłosi, która myśli poważnie o życiu we dwoje 
i w spokoju. Tel. 609-862-552.

Henryk
Jestem całkowicie samotny, średniej budowy 

ciała, zmotoryzowany, lat 80, spokojny, wesoły. 
Jestem po przejściach. Szukam partnerki z Kotliny 
Jeleniogórskiej. Tel. 694-797-096.

Edward

Poszukuję pani, samotnej, bez dzieci i nałogów. 
Jestem samotnym kawalerem. Mam 33 lata i 177 cm. 
Jestem na rencie i pracuję dorywczo. Pragnę znaleźć 
drugą połówkę na stałe. Tel. 663-548-818.

Anonim
Życie jest piękne tylko wtedy, kiedy kogoś 

kochamy. Może właśnie szukam Ciebie. Poznam 
miłą, sympatyczną kobietę w wieku 34-48 lat, która 
zostanie moją przyjaciółką, a może kimś więcej, 
której mógłbym zaufać i wspólnie przeżyć uroki 
życia - każdej chwili. Jestem miłym, sympatycznym 
blondynem. Uwielbiam podróże, spacery. Lubię 
słuchać muzyki oraz biegać. Nie lubię samotności. 
Jeżeli zainteresował Ciebie mój anons, to pisz już 
dziś, bo czas tak szybko ucieka, a we dwoje raźniej. 
Tel. 514-568-438.

Andrzej
Poznam na stałe, na długie, romantyczne spacery. 

Szczupły, wysoki, jestem bez nałogów. Nie mam 
dużych wymagań. Mój numer tel. 600-232-170.

Majk

Czy snujesz już powoli wakacyjne plany? Z kim 
je w tym roku spędzisz? Byle nie samemu. Życie 
jest zbyt krótkie, by nie dzielić jego radości we 
dwoje. Nie krępuj się, tylko napisz. Kto pragnie 
się ogłosić, pisze kilka słów o sobie i o swoich 
oczekiwaniach wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. M. Curie-
Skłodowskiej 13, 58500 Jelenia Góra), można też 
wysłać mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie ma 
numeru telefonu), pisze list do wybranej osoby, 
zaznaczając jej imię i numer Nowin, w którym 
anons się ukazał, oraz załącza w kopercie znaczek 
pocztowy. Tel. do mnie 694633332 lub email:
ania@nj24.pl

Mam nieodpartą ochotę podzielić się 
z czytelnikami Nowin pewną dramatyczną, 
ale i dość komiczną historią. To znaczy dla 
jej bohaterów ona nie jest w ogóle śmieszna, 
wręcz przeciwnie, ale mnie jakoś rozśmie-
szyła, może dlatego, że jest aż tak absurdal-
na. Otóż synowie moich znajomych od kilku 
ładnych lat mieszkają w Anglii. Każdy z nich 
ma partnerkę - jeden związał się z Angielką, 
drugi z Polką. Rodzice tych mężczyzn (obaj 
po trzydziestce) bardzo za nimi tęsknili, więc 
po długich rozważaniach i uzgodnieniach 
z synami postanowili sprzedać wszystko, co 
mają w Polsce, i przeprowadzić się do Anglii, 
żeby być bliżej. Tak też uczynili, a za pienią-
dze uzyskane ze sprzedaży, między innymi 
mieszkania, postanowili razem z jednym 
z synów i jego partnerką (Polką) kupić dom, 
żeby wspólnie zamieszkać. Szukają tego 
domu nadal, ponieważ zależy im na takim 
bezkolizyjnym, z osobnymi wejściami. Ale 
ponieważ już są w Anglii, to musieli gdzieś 
zamieszkać - warunki były akurat u tego 
drugiego syna, który mieszka z Angielką 
i jej małym synkiem z poprzedniego związku. 
Angielka znana jest w środowisku jako oso-
ba nienawidząca innych nacji poza własną. 
Wszyscy byli w szoku, że zdecydowała się 
żyć właśnie z Polakiem, bo ciągle na nich 
najeżdża na Facebooku, między innymi, że 
zabierają pracę Anglikom. I nie przebiera 
w słowach. Zresztą ma paskudny charakter 
i wszyscy się dziwią, że ten spokojny, sym-
patyczny kolega zdecydował się żyć z taką 
jędzą. I jeszcze kupił mieszkanie (dostał 
pieniądze od rodziców za mieszkanie po 
babci), żeby jej się wygodnie i dostatnio żyło, 
a jego tatuś, podczas urlopu spędzonego 
wtedy w Anglii, zrobił im gruntowny remont 
w tym mieszkaniu. No więc wszyscy zdecy-
dowali, że tymczasowo rodzice zamieszkają 
u młodszego syna i Angielki. I się zaczęło. Po 
pierwsze, Angielka bez przerwy obwieszczała 
na Facebooku, jakie ma problemy z rodzi-
cami swojego partnera. „Nie nadają się do 
życia”. Wszyscy znajomi jej współczuli, cze-
mu dawali wyraz w tym samym miejscu. Nie 
pasowało Angielce od początku, że miesz-
kają u niej „głupi Polacy”, robiła awantury, 
że mówią po polsku i ona nie wie, o czym 
(niestety, nie znają angielskiego na tyle, aby 
prowadzić rozmowę na jakikolwiek temat), 
robiła awanturę dosłownie o wszystko, co 
było sprzeczne z jej dyktatem. Chciała ich 
sobie podporządkować. Rodzice jednak nie 
chcieli podkulić ogona, trochę się stawiali, 
będąc przekonanymi, że syna przecież będą 
mieli za sobą. Zdziwienie ich było ogromne, 
bowiem syn nie dość, że nakazał im mówić 
po angielsku (wiedział, że to nierealne), to 
w dodatku w każdej konfliktowej sprawie 
trzymał jej stronę. Nie uwierzycie, Czytelnicy, 
że doszło między nimi w końcu do rękoczy-
nów. Zapomniałem tylko dodać, że w tym 
nie nazbyt dużym mieszkaniu są w tej chwili 
oprócz wymienionych wcześniej osób jesz-
cze dwa psy, jeden kot oraz lokator, kolega 
Angielki, który wynajmuje tam jeden pokoik. 
I nastąpił w końcu armagedon, doszło do 
karczemnej awantury z szarpaniną, rodzice 
Polaka wezwali policję, bo ojciec został pobi-
ty przez Angielkę. Zabrano ją na posterunek 
policji, tam składała wyjaśnienia, po czym 
wróciła do domu, a rodzice przenieśli się 
do drugiego syna, gdzie generalnie nie ma 
żadnego miejsca, żeby w spokoju wylizać 
rany po tych dramatycznych wydarzeniach. 
Rodzice są w szoku, nie znali syna od strony 
jego relacji z partnerką, chociaż byli infor-
mowani, że syn się bardzo zmienił, zerwał 
kontakty z bratem mieszkającym nieopodal, 
a jego partnerka na Facebooku nieustannie 
zamieszcza posty, jak bardzo nienawidzi 
Polaków (chyba oprócz tego jednego, który 
kupił jej mieszkanie, wychowuje jej syna, 
dopłaca do jej rachunków, bo zarabia więcej 
od niej?). Taka to historia, której końca, jak 
na razie, nikt nie zna, ale będzie znał każdy, 
kto ma konto na Facebooku i zna jej boha-
terów, ponieważ wszystkie wpisy są jawne, 
dość szczegółowe, a nawet pikantne. Ja tego 
sobie i Państwu oszczędziłem. 

Bartosz 

Dziękujemy za list z emigracji, dodam 
tylko, że jego autor jest w kontakcie z niżej 
podpisaną, może więc przeczytamy ciąg 
dalszy?

Ofiarodawcy mogą dzwonić 
pod nr 75 764 63 66 w godz. 
9-15.                           (ep)

Dominika (dominika@nj24.pl)

Na jagnięcinę do 
Łomniczanki wŁomniczanki w Karpaczu Karpaczu 

Restauracja „Łomniczanka” w Karpaczu to wy-
jątkowe miejsce. W stylowym, pięknie położonym, 
100-letnim górskim domu, przy popularnej drodze na 
Śnieżkę obok wyciągu Winterpol, serwują jagnięcinę 
w rozmaitych regionalnych wersjach. Z wyłącznie 
świeżych (nie mrożonych) produktów od miejscowych 
dostawców utytułowany szef kuchni uzyskuje smaki 
wykwintne i niespotykane w okolicy. Lokal jest przy 
tym przytulny, atmosfera domowa, a ceny przystępne. 

Jak w każdej dobrej restauracji karta dań jest dość 
krótka - chodzi przecież o jakość i staranność.

Gwarancją poziomu oferty kulinarnej „Łomniczanki” 
jest szef kuchni i restauracji, Maciej Ziemniewicz. 

W jeleniogórskim środowisku restauratorów 
jest znany, bo przez 15 lat to on odpowiadał 

za ofertę kuchni w Hotelu Mercure, uzna-
waną wówczas za najlepszą w regionie. 

W swojej dwudziestopięcioletniej ka-
rierze szefa kuchni pracował w wielu 

miejscach (m.in. w prestiżowych 
lokalach w Wielkiej Brytanii), zdo-

był liczne nagrody w branżowych 
konkursach dużej rangi. Kiedy 
dwa lata temu otworzył swoją 
restaurację, postawił na dania 

regionalne, w tym przede 
wszystkim na nieco zapo-

mnianą, niedocenianą 
jagnięcinę. - Ludzie 

trafiają do mnie 
c z ę s t o 

po wy-
cieczce 

w góry, 
są głodni . 

Dlatego u nas 
porcje są duże - mówi 

Maciej Ziemniewicz. 

W ofercie są propozycje dań dla dzieci i zestawy obia-
dowe. W trakcie kolejnych wizyt goście mogą skorzystać 
z rabatu (5 i 10 proc.). Przy sprzyjającej pogodzie miło 
jest zjeść posiłek w przyrestauracyjnym ogródku. Choć 

„Łomniczanka” Macieja Ziemniewicza jest otwarta ledwie 
od dwóch lat, już ma dużą grupę sympatyków i wraca-
jących tu gości. W uznaniu tutejszej kuchni i atmosfery 
wielu z nich zarekomendowało i polubiło restaurację na 
Facebooku. Warto zajrzeć na internetową stronę „Łomni-
czanki” także po to, żeby wybrać sobie potrawy, zobaczyć, 
jak prezentują się oferowane dania. 

Comber jagnięcy na melodii ogrodowych warzyw, 
podawany z sosem na śliwowicy i ziemniaczkami za-
piekanymi z oscypkiem 

Składniki (przepis na 5 porcji):
− comber jagnięcy z kością 1,2 kg
− marchew 0,2 kg
− seler 0,2 kg
− por 0,25 kg
− papryka świeża 0,15 kg
− bakłażan 0,2 kg
− cukinia 0,2 kg
− ziemniaki 1,2 kg
− wino czerwone wytrawne 0,05 l
− śliwowica 0,05 l 
− śmietana kwaśna 0,1 kg
− beszamel 0,2 kg (lub śmietana do gotowania)
− oscypek zakopiański gołka 3 sztuki
− czosnek, rozmaryn, sól, pieprz, olej 2 proc.
Comber oczyszczamy z błon i części kości, które 

wykorzystamy do sosu, następnie marynujemy w winie, 
śmietanie, warzywach (seler, marchew, por), rozma-
rynie, czosnku i przyprawach. Pozostawiamy na co 
najmniej kilka godzin. Ziemniaki gotujemy w mundur-
kach, obieramy i kroimy w grube cząstki, a następnie 
układamy w naczyniu do zapiekania, smarujemy besza-
melem, posypujemy rozmarynem i startym oscypkiem. 
Zapiekamy pod salamandrem lub w piekarniku, aż ser się 
zrumieni. Na pozostałościach z combra i warzyw przy-
gotowujemy sos z dodatkiem śliwowicy. Najładniejsze 
części warzyw sezonowych kroimy w cienkie paseczki 

- tzw. julienne, i podsmażamy na masełku, doprawia-
my, zamarynowanego combra dzielimy na pojedyncze 
kotleciki, tak żeby każdy miał kostkę. Potem grilujemy 
(można tu zastosować stopień wysmażenia tak jak przy 
wołowinie). Tak przygotowanego combra podajemy na 
warzywach z sosem i zapieczonymi ziemniaczkami (jak 
na zdjęciu).                              

(sad)

Restauracja Łomniczanka
Karpacz, ul.Turystyczna 2

tel. 75 761 82 99 lub 661 813 072
www.lomniczanka.com
oraz na profilu fb: 
WWW.FACEBOOK.COM/LOMNICZANKA

REKLAMA I PROMOCJAREKLAMA I PROMOCJA

Do oddania: 
Segment (Gryfów 

Śl.), komplet wypo-
czynkowy, namiot;  
meble pokojowe i ku-
chenne, zlewozmywak 
(Szklarska Poręba); 

odzież dla dziew-
czynki (2-3 lata); dam-
skie czółenka (r. 37); 
odzież damska (r. 36, 
38).

Potrzeby:
Fotel rozkładany (2 

os.); telewizor; lodów-
ka; pralka (wąska); 
kuchenka elektryczna 
z piekarnikiem; odzież 
dla dzieci (3 i 2 lata); 
fotel rozkładany; meble 
kuchenne i pokojowe.
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OGŁOSZENIA

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 101/2015 ogłasza przetarg ustny 
nieograniczony na sprzedaż lokali położonych 
w Jeleniej Górze wraz ze sprzedażą udziałów 

w gruncie związanych z tymi lokalami. 

1. UL. ROMUALDA TRAUGUTTA 13
Lokal mieszkalny nr 5 o ogólnej powierzchni 46,60 m kw., składa się z jednego pokoju 

i kuchni o powierzchni użytkowej 35,30 m kw. oraz pomieszczeń przynależnych - komórki 
strychowej i komórki lokatorskiej o łącznej powierzchni 11,30 m kw., położony na drugim 
piętrze (poddaszu) budynku. W.c. lokalu znajduje się na półpiętrze drugiego pietra klatki 
schodowej w częściach wspólnych budynku i jest wspólne z lokalem nr 6 i nr 7.

Udział w elementach wspólnych budynku i prawie włąsności gruntu - 897/10.000 
częsci. Działka nr 697/1 o powierzchni 0.0622 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM-5, 
KW JG1J/00057975/7.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: zabudowa wielorodzinna od 3 do 5 
kondygnacji 

Cena wywoławcza nieruchomości: 31.340,00 zł	 Wadium: 3.100,00 zł

2. UL. ROMUALDA TRAUGUTTA 13
Lokal mieszkalny nr 6 o ogólnej powierzchni 70,90 m kw., składa się z dwóch pokoi, 

kuchni, przedpokoju o powierzchni użytkowej 42,90 m kw. oraz pomieszczeń przynależ-
nych - komórki strychowej i lokatorskiej o łącznej powierzchni 28,00 m kw., położony na 
drugim piętrze (poddaszu) budynku. W.c. lokalu znajduje się na półpiętrze drugiego pietra 
klatki schodowej w częściach wspólnych budynku i jest wspólne z lokalem nr 5 i nr 7.

Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności gruntu - 1.365/10.000 
częsci. Działka nr 697/1 o powierzchni 0.0622 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM-5, KW 
JG1J/00057975/7.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: zabudowa wielorodzinna od 3 do 5 
kondygnacji

Cena wywoławcza nieruchomości: 38.120,00 zł	 Wadium: 3.800,00 zł

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto 
depozytowe Miasto Jelenia Góra - Bank MILLENNIUM S.A. I Oddział w Jeleniej Górze 
nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości - najpóźniej 
do dnia 24 lipca 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 lipca 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu 
Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 101/2015 Prezydenta Miasta z dnia 16 czerwca 2015 roku wywieszone 
jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 
Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji 
i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, 
I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-49-893 lub 75/75-46-304 
lub na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 103/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony  

na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej, 
	 położonej w Jeleniej Górze przy ulicy Wiejskiej, w granicach działki nr 42 o powierzchni 0.6693 ha, obręb 60, AM 28, 

dla której prowadzona jest księga wieczysta nr JG1J/00050695/1.
Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: tereny zabudowy usługowej, tereny 

zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej i wielorodzinnej.
Cena wywoławcza netto: 295.000,00 zł + 23 proc. podatek VAT. 	 Wadium: 29.500,00 zł.

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości, winno wpłynąć na konto: Miasto Jelenia Góra - Bank MILENIUM S. A. 
I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681, ze wskazanym numerem ewidencyjnym nieruchomości gruntowej 

- najpóźniej do dnia 27 lipca 2015 roku.
Przetarg odbędzie się w dniu 31 lipca 2015 roku o godz. 10.00, w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia Góra 

przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.
Ogłoszenie nr 103/2015 Prezydenta Miasta z dnia 18 czerwca 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń 

w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta 
nieruchomosci.jeleniagora.pl, bip.jeleniagora.pl. 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 
Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro, pokój nr 111 lub telefonicznie pod nr 75/ 75-46-304 lub 75/ 75-49-893.

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 105/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony  

na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej, 
	 położonej w Jeleniej Górze przy ulicy Jeleniej, w granicach działek nr 144/5, 144/4, 144/2 i 143 o łącznej 

powierzchni 0.1636 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM 1, dla której prowadzona jest księga wieczysta nr JG1J/00084569/6, 
JG1J/00050579/2, JG1J/00080580/2.
Przeznaczenie nieruchomości w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego: tereny śródmiejskie 

(centralne); preferuje się różne nieuciążliwe usługi, towarzyszącą funkcją jest zabudowa mieszkaniowa.
Cena wywoławcza netto: 325.000,00 zł + 23 proc. podatek VAT. 	 Wadium: 32.500,00 zł.
Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości, winno wpłynąć na konto:Miasto Jelenia Góra - Bank MILENIUM S. A. 

I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681, ze wskazanym numerem ewidencyjnym nieruchomości gruntowej 
- najpóźniej do dnia 27 lipca 2015 roku.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 lipca 2015 roku o godz. 10.00, w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia Góra 
przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie nr 105/2015 Prezydenta Miasta z dnia 18 czerwca 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta 
nieruchomosci.jeleniagora.pl, bip.jeleniagora.pl. 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 
Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro, pokój nr 111 lub telefonicznie pod nr 75/ 75-46-304 lub 75/ 75-49-893. 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ „GRYF” 
W GRYFOWIE ŚLĄSKIM

OGŁASZA PRZETARG 
Na wolne lokale mieszkalne  

w następujących miejscowościach:
Mirsk, Giebułtów, Lubomierz

Rozstrzygnięcie przetargu odbędzie się w dniu 07.07.2015 roku 
o godzinie 10.00 w siedzibie Spółdzielni przy ulicy Kolejowej 64 

w Gryfowie Śląskim.

Wadium w wysokości 10 proc. wartości rynkowej 
lub w przypadku najmu kaucjaw wysokości 12-miesięcznego 

czynszu mieszkaniowego.

Wadium należy wpłacić na konto Spółdzielni PKO BP 
o Gryfów Śląski nr 76 1020 2124 0000 8202 0007 4138 

w terminie do dnia 06.07.2015 rokudo godziny 15.00.

Lokale można oglądać od 23.06.2015 do 06.07.2015 roku.
Szczegółowe informacje można uzyskać na stronie internetowej 

www.smgryf.pl lub pod nr telefonu 75 7813411, 75 7813440.

OBWIESZCZENIE STAROSTY JELENIOGÓRSKIEGO 
 O WYDANIU DECYZJI O ZEZWOLENIU 

NA REALIZACJĘ INWESTYCJI DROGOWEJ 
 Działając na podstawie art. 11f ust.3 i ust.4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2013r., poz. 
687 ze zm.) oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. kodeks postępowania administracyjnego 

(Dz. U. z 2013r. poz. 267 ze zm.) 

zawiadamia się, że 
decyzją z dnia 1 czerwca 2015 r. Nr 996/2015 Starosta Jeleniogórski wydał decyzję 

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej na rozbudowie odcinka ulicy 
Sanatoryjnej wraz z budową kanalizacji deszczowej, oświetlenia ulicznego oraz przebudową 
istniejących sieci podziemnych: elektroenergetycznej, kanalizacji sanitarnej, wodociągowej, 

gazowej i teletechnicznej na działkach nr 239, 240, 238/10, 238/7, 238/8, 238/5, 238/4 
w Szklarskiej Porębie obręb 0002. 

Jednocześnie zawiadamia się, że strony mogą zapoznać się z treścią decyzji w Wydziale 
Architektury, Budownictwa i Gospodarki Przestrzennej Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze 

ul. Podchorążych 15 (pokój 125). 
Zgodnie z art. 49 kodeksu postępowania administracyjnego zawiadomienie przez obwieszczenie 

uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia. 
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OGŁOSZENIA

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze 
Mariusz Kopeć mający Kancelarię w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, 

na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w związku z art. 955 Kpc.

ogłasza II licytację nieruchomości - lokal mieszkalny, 
położonej w Kowarach, ul. Kowalska 2/6, dla której 

Sąd Rejonowy Wydział Ksiąg Wieczystych w Jeleniej 
Górze prowadzi księgę wieczystą nr JG1J/00047195/2.

Licytacja odbędzie się w dniu 10-08-2015r. o godz. 09:30 w sali nr 121 
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Mickiewicza 21.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 91.000,00 zł.
Cena wywołania nieruchomości wynosi: 2/3 wartości oszacowania tj. 

kwotę 60.666,67 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w kwocie 

9.100,00 zł.
Najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg. 
Rękojmię należy złożyć w gotówce lub na konto tj. BGŻ S.A. Jelenia 

Góra nr 08203000451110000000828050 albo książeczce oszczędno-
ściowej Banków upoważnionych według prawa bankowego, zaopatrzone 
w upoważnienie właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie 
do prawomocnego postanowienia Sądu o utracie rękojmi. 

Nieruchomość można oglądać na dwa tygodnie przed dniem licytacji, 
w tych też dniach można przeglądać operat szacunkowy nieruchomości 
znajdujący się w Kancelarii Komornika w aktach sprawy. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzeniu na własność na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych do 
egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na 3 dni przed rozpoczęciem licytacji, nie 
będą uwzględnione w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawo-
mocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.

OGŁOSZENIE

o wyłożeniu do publicznego wglądu zmiany 
miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego obrębu Antoniów.

Na podstawie art. 17 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2015 r., poz. 199) zawiada-
miam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu: zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego obrębu Antoniów.

Projekt planu wyłożony zostanie do publicznego wglądu wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko, w dniach od 01.07.2015 r. do 29.07.2015 
r. w siedzibie Urzędu Gminy Stara Kamienica, Stara Kamienica 41, 
58-512 Stara Kamienica, w godzinach urzędowania.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi zmianami odbędzie się w dniu 
w 07.07.2015 roku o godzinie 13.00 w siedzibie Urzędu Gminy Stara 
Kamienica.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy, osoby prawne i fizyczne oraz jednostki 
organizacyjne nie posiadające osobowości prawnej mogą wnosić uwagi do 
projektu planu i prognozy oddziaływania na środowiska. 

Uwagi należy składać na piśmie do Wójta Gminy Stara Kamienica 
z podaniem imienia, nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, 
oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym 
terminie do 12.08.2015 roku. 

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeć mający Kancelarię w Jeleniej Górze 

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w związku z art. 955 Kpc.

ogłasza II licytację nieruchomości - gruntowej niezabudowanej, działka gruntu  
nr 240/2, położonej w Przesiece, dla której Sąd Rejonowy Wydział Ksiąg Wieczystych 

w Jeleniej Górze prowadzi księgę wieczystą nr JG1J/00055213/4.
Licytacja odbędzie się w dniu 04-08-2015 r. o godz. 08:00 w sali nr 121 w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze 

przy ul. Mickiewicza 21.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 17.170,00 zł.
Cena wywołania nieruchomości wynosi: 2/3 wartości oszacowania tj. kwotę 11.446,67 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w kwocie 1.717,00 zł.
Rękojmię należy złożyć w gotówce lub na konto tj. BGŻ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050 

albo książeczce oszczędnościowej Banków upoważnionych według prawa bankowego, zaopatrzone w upoważnienie 
właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia Sądu o utracie rękojmi. 

Nieruchomość można oglądać na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych też dniach można przeglądać operat 
szacunkowy nieruchomości znajdujący się w Kancelarii Komornika w aktach sprawy. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzeniu na własność na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych do egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie 
wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie doku-
mentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na 3 dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględ-
nione w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeć mający Kancelarię w Jeleniej Górze 

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w związku z art. 955 Kpc.

ogłasza I licytację nieruchomości gruntowej zabudowanej, działka nr 444, 
położonej w Karpaczu, ul. Skalna 33, dla której Sąd Rejonowy Wydział Ksiąg Wieczystych 

w Jeleniej Górze prowadzi księgę wieczystą nr JG1J/00021395/6.
Licytacja odbędzie się w dniu 07-08-2015r. o godz. 14:30 w sali nr 118 w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze 

przy ul. Mickiewicza 21.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 320.450,00 zł.
Cena wywołania nieruchomości wynosi: 3/4 wartości oszacowania tj. kwotę 240.337,50 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w kwocie 32.045,00 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotówce lub na konto tj. BGŻ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050 
albo książeczce oszczędnościowej Banków upoważnionych według prawa bankowego, zaopatrzone w upoważnienie 
właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia Sądu o utracie rękojmi. 

Nieruchomość można oglądać na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych też dniach można przeglądać operat 
szacunkowy nieruchomości znajdujący się w Kancelarii Komornika w aktach sprawy. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzeniu na własność na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych do egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie 
wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie doku-
mentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na 3 dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględ-
nione w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
informuje o przeznaczeniu 

1.	Obwieszczeniem nr 75.2015.VII z dnia 10 czerwca 2015 roku do 
sprzedaży w drodze przetargu nieograniczonego lokali mieszkalnych wraz z od-
daniem w użytkowanie wieczyste udziałów w gruncie związanych z tymi lokalami, 
położonych w Jeleniej Górze przy ulicy: Wolności 190 - lokal nr 3 i Cieplickiej 29 

- lokal nr 12. 
2.	Obwieszczeniem nr 76.2015.VII z dnia 15 czerwca 2015 roku do sprzedaży 

w drodze przetargu nieograniczonego nieruchomości zabudowanej położonej 
w Jeleniej Górze przy ulicy Górnej 5, w granicach działki nr 34/5. 

3. Obwieszczeniem nr 77.2015.VII z dnia 15 czerwca 2015 roku do oddania w użyt-
kowanie wieczyste w drodze przetargu nieograniczonego nieruchomości nieza-
budowanej, położonej w Jeleniej Górze w granicach działek nr 72/1, 72/2 i 80/6. 

Obwieszczenia podlegają ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra 
przy ul. Ptasiej 2-3.

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 104/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

zabudowanej położonej w Jeleniej Górze przy:
UL. LIPOWA
Nieruchomość zabudowana dwoma budynkami gospodarczymi, jedno i dwukondygnacyjnymi o łącznej powierzchni zabudowy 

wynoszącej 132 m kw., położona w granicach działek nr 780/3 i 781 o łącznej powierzchni 0.0374 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM-6, 
księga wieczysta nr JG1J/00095448/2. Budynki gospodarcze w złym stanie technicznym.

Opis: Nieruchomość położona jest w śródmiejskiej strefie miasta w bezpośrednim sąsiedztwie zabudowy o przeznaczeniu miesz-
kalnym. W pobliżu znajduje się park miejski z urządzoną architekturą ogrodową, w dalszym sąsiedztwie ulica Wolności, stanowiąca 
jeden z głównych ciągów komunikacyjnych miasta. Dobry dostęp do komunikacji miejskiej

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: tereny, na których preferuje się zabudowę wielorodzinną od 3 do 5 kondygnacji 
nadziemnych; dopuszcza się inne formy zabudowy mieszkaniowej, jeżeli nie będą kolidowały krajobrazowo z zabudową wielorodzinną 
oraz usługi i inne obiekty, urządzenia i sieci towarzyszące funkcji mieszkaniowej, a także nie kolidujące z nią (w tym infrastruktury 
technicznej i komunikacji) oraz tereny zieleni urządzonej.

Cena wywoławcza nieruchomości: 68.000,00 zł		  Wadium: 6.800,00 zł

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto depozytowe Miasto Jelenia Góra -
 Bank MILLENNIUM S.A. I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości - najpóźniej 
do dnia 24 lipca 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 lipca 2015 roku o godz. 10.00 w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia Góra 
przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 104/2015 Prezydenta Miasta z dnia 16 czerwca 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale 
Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta 
www.jeleniagora.pl w Biuletynie Informacji Publicznej.

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 
Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-49-893 lub 75/75-46-304.
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OGŁOSZENIA

„Rauschert” Sp. z o. o. Sp. k.
Firma z kapitałem niemieckim o długoletniej tradycji 

w produkcji ceramiki technicznej,
zatrudni pracownika na stanowisko:

SAMODZIELNY KSIĘGOWY

Opis stanowiska:
- 	 rozliczanie produkcji i gospodarki magazynowej (koszt własny wyrobów/

odchylenia od cen ewidencyjnych) w oparciu o system komputerowy 
ERP XL firmy Comarch

- 	 prowadzenie rejestru środków trwałych oraz naliczanie amortyzacji
- 	 księgowanie wyciągów bankowych
- 	 raportowanie do GUS i NBP
- 	 aktywne uczestnictwo w przygotowaniu sprawozdań finansowych oraz raportów 

na potrzeby wewnętrzne i zewnętrzne spółki
- 	 aktywne uczestnictwo w procesie zamknięcia miesiąca

Wymagania:
- 	 wykształcenie w kierunku księgowości/rachunkowości
- 	 doświadczenie w prowadzeniu pełnej księgowości
- 	 teoretyczna i praktyczna znajomość zagadnień z zakresu księgowości występują-

cych w firmach produkcyjnych
- 	 znajomość zagadnień podatkowych
- 	 umiejętność obsługi programów komputerowych
- 	 odpowiedzialność i terminowość

Oferujemy:
-	 stabilne zatrudnienie w renomowanej firmie o wysokich standardach
- 	 ciekawą i urozmaiconą pracę
CV i list motywacyjny prosimy przesłać na adres:
sekretariat@rauschert.com.pl

Prosimy o dołączenie poniższego oświadczenia:
	 Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb obecnego jak 

i przyszłych procesów rekrutacji, prowadzonych przez Rauschert Sp. z o.o. Sp. k. zgodnie 
z postanowieniami ustawy z 29 sierpnia 1997 roku o ochronie danych osobowych (t.j. 
Dz.U. z 2002 r., nr.101, poz.926 ze zm.)

Rauschert Sp. z o.o. Sp. k.
ul. Jeleniogórska 4, 58-533 Mysłakowice

Tel. 757545200 www.rauschert.com.pl

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłasza, że na tablicach ogłoszeń oraz na stronie internetowej 

Urzędu Miasta Jelenia Góra bip.um_jeleniagora.dolnyslask.pl/
Oferty nieruchomości został podany do publicznej wiadomości 
w dniu 17.06.2015 roku na okres 21 wykaz do dzierżawy gruntu rolnego 
na cele rolne dla nowego dzierżawcy w drodze bezprzetargowej.

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 

ogłoszeniem nr 100/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony  
na sprzedaż lokali mieszkalnych położonych w Jeleniej Górze 

wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyste bądź sprzedażą związanych 
z tymi lokalami udziałów w gruncie:

1. UL. GUSTAWA MORCINKA 1 - lokal mieszkalny nr 2 o ogólnej powierzchni 107,45 m2.  Lokal usytuowany jest na 
pierwszym piętrze budynku. Składa się z trzech pokoi, kuchni, przedpokoju, wc i pomieszczenia gospodarczego 
o powierzchni użytkowej 90,90 m2 oraz pomieszczeń przynależnych, tj. dwóch piwnic o powierzchni 16,55 m2. 
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu oznaczonego geodezyjnie jako działka nr 

71/3 o powierzchni 0.0316 ha – obręb 40, AM-1 – wynosi 11,76%. KW nr JG1J/00034701/9. Grunt oddaje się w użytkowanie 
wieczyste na okres do dnia 24.09.2101 r. 

Przeznaczenie nieruchomości w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego: tereny, na których 
preferuje się zainwestowanie mieszkaniowo-gospodarcze. 

Cena wywoławcza nieruchomości:  116.200,00 zł. Wadium: 11.700,00 zł.

2. UL. WARSZAWSKA 34 - lokal mieszkalny nr 1 o ogólnej powierzchni 35,61 m2. Lokal usytuowany jest 
na parterze budynku. Składa się z jednego pokoju, kuchni, w.c. i przedpokoju o powierzchni użytkowej 25,64 m2 
oraz pomieszczeń przynależnych, tj. piwnicy i pomieszczenia gospodarczego o powierzchni 9,97 m2. 
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu oznaczonego geodezyjnie jako działka nr 547 

o powierzchni 0.0496 ha – obręb Jelenia Góra 3, AM-9 – wynosi 12,85%. KW nr JG1J/00068843/3. Grunt oddaje się w użytkowanie 
wieczyste na okres do dnia 06.06.2105 r.

Przeznaczenie nieruchomości w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego: tereny, dla których 
preferuje się zainwestowanie mieszkaniowo-gospodarcze. 

Cena wywoławcza nieruchomości:  27.500,00 zł. Wadium: 2.800,00 zł.

3. AL. WOJSKA POLSKIEGO 24 - lokal mieszkalny nr 5 o ogólnej powierzchni 56,40 m2. Lokal usytuowany jest 
na trzecim piętrze budynku. Składa się z dwóch pokoi, kuchni, łazienki i w.c.

Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu oznaczonego geodezyjnie jako działka 
nr 71/18 o powierzchni 0.0258 ha - obręb 28 NE, AM-59 - wynosi 7,42 proc. KW nr JG1J/00030310/3. Grunt oddaje się w użyt-
kowanie wieczyste na okres do dnia 06.11.2096 r.

Przeznaczenie nieruchomości w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego: tereny śródmiejskie 
(centralne); preferuje się różne nieuciążliwe usługi, towarzyszącą funkcją jest zabudowa mieszkaniowa.

Cena wywoławcza nieruchomości: 70.400,00 zł. Wadium: 7.100,00 zł.

4. UL. MŁYŃSKA 10 - lokal mieszkalny nr 1 o ogólnej powierzchni 57,63 m2. Lokal usytuowany jest na parterze 
budynku (1 kondygnacja). Składa się z trzech pokoi, kuchni, łazienki z wc, przedpokoju i pomieszczenia gospo-
darczego o powierzchni użytkowej 50,26 m2. oraz pomieszczenia przynależnego, tj. pomieszczenia gospodarczego 
o powierzchni 7,37 m2. 

Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności gruntu oznaczonego geodezyjnie jako działka nr 74 o powierzchni 
0.1057 ha - obręb Sobieszów I, AM-2 - wynosi 19,12 proc. KW nr JG1J/00084879/2.

Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: tereny zabudowy mieszkaniowej 
jednorodzinnej, tereny zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej i tereny usług turystycznych; przeznaczeniem uzupełniającym są 
tereny zabudowy usługowej i tereny infrastruktury technicznej. 

Cena wywoławcza nieruchomości: 33.800,00 zł. Wadium: 3.400,00 zł.

5. UL. WYZWOLENIA NARODOWEGO 14 - lokal mieszkalny nr 2 o ogólnej powierzchni 87,69 m2. Lokal usytu-
owany jest na parterze budynku. Składa się z czterech pokoi, kuchni, przedpokoju i w.c. o powierzchni użytkowej 
65,09 m2. oraz pomieszczenia przynależnego, tj. strychu o powierzchni 22,60 m2. 

Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności gruntu oznaczonego geodezyjnie jako działka nr 220/2 o powierzchni 
0.0591 ha - obręb 40, AM-3 - wynosi 49,90 proc. KW nr JG1J/00082260/6.

Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: tereny zabudowy mieszkaniowej 
jednorodzinnej i tereny zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej; jako przeznaczenie uzupełniające: tereny zabudowy usługowej, 
tereny zieleni urządzonej, tereny infrastruktury technicznej. 

Cena wywoławcza nieruchomości: 38.200,00 zł. Wadium: 3.900,00 zł.

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości, winno wpłynąć na konto depozytowe: Miasto Jelenia Góra 
- Bank MILENIUM S. A. I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 - najpóźniej do dnia 27 lipca 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 lipca 2015 roku o godz. 10.00, w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej 
nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie nr 100/2015 Prezydenta Miasta z dnia 16 czerwca 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji 
i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl. 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 
Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro, pokój nr 111 lub telefonicznie pod nr 75-75-46-304 lub 75-75-46-228, a także 
na stronie internetowej nieruchomosci.jeleniagora.pl. 

Burmistrz Miasta Kowary

ogłasza I (pierwszy) przetarg ustny nieograniczony 
na zbycie nieruchomości niezabudowanych, będących 

własnością Gminy Kowary, położonych w Kowarach który 
odbędzie się w dniu 20 lipca 2015 r.w sali konferencyjnej 

Urzędu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.

1.	O godz. 10 00 nieruchomość oznaczona działką gruntu nr 511/4 (obręb 3) 
o pow. 0,0711 ha, położona przy ul. Św. Anny, KW nr JG1J/00085871/3 z prze-
znaczeniem pod zabudowę mieszkaniową.

	 Cena wywoławcza 35.150,00 zł. Wadium 4.000,00 zł.
2.	O godz. 1130 nieruchomość oznaczona działką gruntu nr 149/4 (obręb 1) 

o pow. 0,0914 ha, położona przy ul. Jeleniogórskiej, KW nr JG1J/00029417/3 
z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkaniową.

	 Cena wywoławcza 40.550,00 zł. Wadium 5.000,00 zł.
3.	O godz. 1230 nieruchomość oznaczona działką gruntu nr 95/4 (obręb 2) 

o pow. 0,1412 ha, położona przy ul. Wojska Polskiego, KW nr JG1J/00084385/2 
z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkaniową. Nieruchomość zbywana będzie 
wraz z udziałem wynoszącym 1/4w działce nr 95/5 z przeznaczeniem pod drogę. 
Cena wywoławcza 58.857,50 zł. Wadium 8.000,00 zł.

4.	O godz. 1330 nieruchomość oznaczona działką gruntu nr 95/7 (obręb 2) 
o pow. 0,1060 ha, położona przy ul. Wojska Polskiego, KW nr JG1J/00084385/2 
z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkaniową. Nieruchomość zbywana będzie 
wraz z udziałem wynoszącym 1/4w działce nr 95/5 z przeznaczeniem pod drogę. 
Cena wywoławcza 42.007,50 zł. Wadium 5.000,00 zł.

5.	O godz. 1430 nieruchomość oznaczona działką gruntu nr 95/8 (obręb 2) 
o pow. 0,0979 ha, położona przy ul. Wojska Polskiego, KW nr JG1J/00084385/2 
z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkaniową. Nieruchomość zbywana będzie 
wraz z udziałem wynoszącym 1/4w działce nr 95/5 z przeznaczeniem pod drogę. 
Cena wywoławcza 39.187,50 zł. Wadium 5.000,00 zł.

Do wylicytowanych w przetargu cen zostanie doliczony podatek VAT 23 proc.

Warunkiem udziału w przetargu jest: Posiadanie odpowiednich dokumen-
tów oraz wniesienie wadiów, które należy wpłacić w pieniądzu (PLN), na konto 
depozytowe Urzędu Miejskiego w Kowarach w PKO BP SA Oddział Kowary 
nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóźniej do dnia 13 lipca 2015 r. 

Na odwrocie wpłaty należy wpisać nr i położenie nieruchomości.

Bliższe informacje można uzyskać w Referacie Gospodarki Nieruchomościami, 
Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzędu Miejskiego w Kowarach 
w pokoju nr 3 lub telefonicznie 75 6439228. 
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OGŁOSZENIA
OGŁOSZENIE

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Ceglanej 

w Jeleniej Górze
Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 

(tekst jednolity: Dz. U. z 2015 r., poz. 199) oraz art. 39 ust. 1 pkt 2, 3, 4, art. 46 pkt 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tekst jednolity: Dz. U. z 2013 r., poz. 1235, ze zm.) oraz 
uchwały nr 511.LIV.2014 Rady Miejskiej Jeleniej Góry z dnia 10 czerwca 2014 r.,

zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu w rejonie ulicy Ceglanej w Jeleniej 

Górze wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniach od 1 lipca 2015 r. do 22 lipca 2015 r. w siedzibie 
Wydziału Urbanistyki Architektury i Budownictwa Urzędu Miasta w Jeleniej Górze, przy ul. Ptasiej 6a (pokój nr 
201) w godzinach pracy Urzędu; w dniach wolnych od pracy w siedzibie Straży Miejskiej, ul. Armii Krajowej 19, 
58-500 Jelenia Góra; oraz na stronie internetowej www.bip.jeleniagora.pl w zakładce Prezydent: Obwieszczenia 
Prezydenta; Ogłoszenia Prezydenta.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego rozwiązaniami 
odbędzie się w dniu 13 lipca 2015 r., w sali nr 13, ul. Sudecka 29, Urząd Miasta w Jeleniej Górze, o godzinie 11.30.

Zgodnie z art. 11 pkt 11 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity: Dz. U. z 2015 r., 
poz. 199), osoby prawne i fizyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości prawnej mogą wnieść 
uwagi. Uwagi należy składać na piśmie do Prezydenta Miasta Jeleniej Góry, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy 
jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 5 sierpnia 2015 r.

Zgodnie z art. 40 i 54 ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tekst jednolity: 
Dz. U. z 2013 r., poz. 1235, ze zm.), uwagi do prognozy oddziaływania na środowisko mogą być wnoszone w formie:

- 	 pisemnej na adres: Wydział Urbanistyki Architektury i Budownictwa Urzędu Miasta w Jeleniej Górze, ul. Ptasia 6A, 
58-500 Jelenia Góra,

- 	 ustnie do protokołu w Wydziale Urbanistyki Architektury i Budownictwa Urzędu Miasta w Jeleniej Górze, 
ul. Ptasia 6A (pokój 201) w godzinach pracy Urzędu,

- 	 za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres email: urbanistyka_um@jeleniagora.pl
Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione w postaci elektronicznej opatrzone bezpiecznym 

podpisem elektronicznym weryfikowanym przy pomocy ważnego kwalifikowanego certyfikatu.
Uwagi powinny zawierać imię i nazwisko lub nazwę jednostki organizacyjnej oraz adres, oznaczenie nieruchomości, 

której uwaga dotyczy. Uwagi należy składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 5 sierpnia 2015 r. Organem 
właściwym do rozpatrzenia uwag złożonych do projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego jest 
Prezydent Miasta Jeleniej Góry.

Prezydent Miasta Jeleniej Góry

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 99/2015 ogłasza przetarg  
ustny nieograniczony na sprzedaż niżej 

wymienionych nieruchomości gruntowych, 
położonych w Jeleniej Górze:

1. ul. Mikołaja Kopernika - nieruchomość gruntowa niezabudowana położona 
w granicach działki nr 140/3 o powierzchni 0.0309 ha, obręb Jelenia Góra 1, 
AM 1, księga wieczysta nr JG1J/00081847/8.
Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: tereny zabudo-

wy mieszkaniowej wielorodzinnej, tereny zabudowy usługowej, tereny usług turystycznych.
Cena wywoławcza netto: 150.000,00 zł + 23 proc. podatek VAT. 
Wadium: 10.000,00 zł. 

2. ul. Mikołaja Kopernika - nieruchomość gruntowa niezabudowana położona 
w granicach działki nr 140/4 o powierzchni 0.0324 ha, obręb Jelenia Góra 1, 
AM 1, księga wieczysta nr JG1J/00081847/8.
Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: tereny zabudo-

wy mieszkaniowej wielorodzinnej, tereny zabudowy usługowej, tereny usług turystycznych.
Cena wywoławcza netto: 150.000,00 zł + 23 proc. podatek VAT. 
Wadium: 10.000,00 zł. 

3. ul. Mikołaja Kopernika - nieruchomość gruntowa niezabudowana położona 
w granicach działki nr 140/5 o powierzchni 0.0346 ha, obręb Jelenia Góra 1, 
AM 1, księga wieczysta nr JG1J/00081847/8.
Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: tereny zabudo-

wy mieszkaniowej wielorodzinnej, tereny zabudowy usługowej, tereny usług turystycznych.
Cena wywoławcza netto: 150.000,00 zł + 23 proc. podatek VAT. 
Wadium: 10.000,00 zł. 

4. ul. Mikołaja Kopernika - nieruchomość gruntowa niezabudowana położona 
w granicach działki nr 140/6 o powierzchni 0.0367 ha, obręb Jelenia Góra 1, 
AM 1, księga wieczysta nr JG1J/00081847/8.
Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: tereny zabudo-

wy mieszkaniowej wielorodzinnej, tereny zabudowy usługowej, tereny usług turystycznych.
Cena wywoławcza netto: 150.000,00 zł + 23 proc. podatek VAT. 
Wadium: 10.000,00 zł. 

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości, winno wpłynąć na konto 
depozytowe: Miasto Jelenia Góra - Bank MILENIUM S. A. I Oddział w Jeleniej Górze 
nr 97116022020000000060115681, ze wskazanym numerem ewidencyjnym nieru-
chomości gruntowej - najpóźniej do dnia 20 lipca 2015 roku.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 lipca 2015 roku o godz. 10.00, w siedzibie 
Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 99/2015 Prezydenta Miasta z dnia 15 czerwca 2015 roku wywieszone jest 
na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz 
zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji 
i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro 
pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-46-228, 75/75-46-304 lub 75/75-49-893  
lub na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl.
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LOKALE

DO WYNAJÊCIA kawalerka i
2-pokojowe, mieszkania pra-
cownicze- Karpacz. Tel.
603-622-848. I102-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹
do wynajêcia w Cieplicach,
75/75-570-85; 505-789-767.

I276-G
3-POKOJOWE na Kiepury za

169.000,- bez poœredników. Tel.
696-556-813. I540-G

SPRZEDAM mieszkanie w
centrum Jeleniej Góry, 2-poko-
jowe, 80-metrowe, parter. Tele-
fon 608-638-769. I891-G

SPRZEDAM apartament 3-
pokojowy, 56 m kw. w Jeleniej
Górze. Tel. 662-368-276.

I1129-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-
pokojowe, 40 m kw., 1 Maja,
502-123-648. I1144-G

BEZ poœredników sprzedam
mieszkanie 2-poziomowe 120 m
w domu 3-rodzinnym w Ciepli-
cach. Tel. 600-314-087.I1159-G

SPRZEDAM nowe mieszka-
nie 3-pokojowe, 69 m kw.,
balkon, 255.000 z³. Tel.
509-963-753. I1180-G

£OMNICA- mieszkanie sprze-
dam, wynajmê, 603-080-926.

I1182-G
MI£KÓW- sprzedam mieszka-

nie 70 m kw. 65.000,- gotowe do
zamieszkania. Tel. 666-182-269.

I1190-G
ZABOBRZE III zamieniê ka-

walerkê 30 m kw., w³asnoœcio-
we, wysoki parter do wprowa-
dzenia na 2 lub 3-pokojowe. Tel.
699-911-112. I1201-G

ZAMIENIÊ kwaterunkowe
86 m, 3-pokojowe, piece, par-
ter do remontu Woj. Polskiego
(ko³o by³ego pogotowia ratun-
kowego) z mo¿liwoœci¹ wyku-
pu za 1%, nadaj¹cy siê na lo-
kal us³ugowy, gabinety lekar-
skie na mniejsze 2-pokojowe z
miejskim ogrzewaniem,
505-272-152. I1207-G

SPRZEDAM kawalerkê, c.o. -
Wojcieszów, nowe budownic-
two, du¿y taras, I piêtro,
660-059-250. I1216-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-
pokojowe w Czernicy+ ogród,
609-749-333. I1219-G

KUPIÊ 2, 3-pokojowe na ni-
skiej kondygnacji, okolice SP
11. Mo¿e byæ do remontu,
731-001-133. I1229-G

2-POKOJOWE do wynajêcia
okolice „ma³ej poczty”,
601-158-355. I1233-G

WLEÑ 2-pokojowe, kuchnia,
³azienka, 47 m kw., sprzedam.
Tel. 606-201-815. I1235-G

3-POKOJOWE na Kiepury za
169.000,- bez poœredników. Tel.
696-556-813. I1237-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka os.
Czarne, tel. 695-630-600.I1245-G

DO WYNAJÊCIA pomiesz-
czenia biurowe+ lokale,
660-797-957. I1273-G

MIESZKANIE do wynajêcia
centrum 3 pokoje, 664-803-587;
75/712-21-71. I1275-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
dwa pokoje- Zabobrze,
601-142-148. I1277-G

POKOJE do wynajêcia,
 794-908-387. I1280-G

ZABOBRZE 4-pokojowe
sprzedam. Mieszkanie pow. 86
m, pierwsze piêtro, rozk³adowe
z du¿ym balkonem. Tel.
509-949-961. I1282-G

ZAMIENIÊ lub sprzedam
mieszkanie 70-metrowe, w³a-
snoœciowe do remontu, ul. Mic-
kiewicza na kawalerkê z wido-
kiem na góry, 733-099-065.

I1286-G
BOLES£AWIEC- do wynajê-

cia M-2 centrum, 729-377-751.
I1288-G

DO SPRZEDANIA lub wyna-
jêcia 5 lokali u¿ytkowych w
atrakcyjnym miejscu J.G od 40
do 160 m kw., 510-124-844.

I1298-G
SPRZEDAM kawalerkê 27 m

kw., Zabobrze II, Ró¿yckiego.
Umeblowana, po remoncie/
kuchnia, pokój, przedpokój,
³azienka. Tel. 695725874. I994-K

DO WYNAJÊCIA kawalerka
Ró¿yckiego. Tel. 695725874.

I1020-K

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane i grunty
ko³o Jeleniej Góry sprzedam. Atrak-
cyjne po³o¿enie, media, dogodny
dojazd, www.gruntyidzialki.pl Tel.
695-725-857. H2662-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”,
663-338-443. H2698-G

KARPACZ. Sprzedam dwie
du¿e malowniczo po³o¿one u
podnó¿a góry „Strzelec” dzia³ki,
z mo¿liwoœci¹ zabudowy, nieda-
leko centrum, 71/348-71-30;
609-485-413. I611-G

SPRZEDAM ³adny nowy dom do
w³asnego wykoñczenia w Jeleniej
Górze. Tel. 514-316-781. I854-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœcia-
mi, poœrednictwo, 693-957-884.

I1049-G
SPRZEDAM dzia³kê 1000-

1200 m kw. Je¿ów/ Zabobrze
(prywatnie, bez poœrednika)
80,00 pln metr do negocjacji,
600-035-874. I1072-G

SPRZEDAM dzia³kê budow-
lan¹ w Dziwiszowie 1304 m
kw. cena 55 z³, widok na Kar-
konosze. Media: pr¹d, woda.
Okazja, 533-985-085. I1088-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
w Mys³akowicach, osiedle domków
jednorodzinnych Têcza. Media, dro-
ga dojazdowa, cena do uzgodnie-
nia, 793-092-091. I1124-G

SPRZEDAM domy 380, 200
m na dzia³kach 1250 m oraz
dzia³kê budowlan¹ 1050 m Je-
¿ów Sudecki tu¿ obok Jeleniej
Góry. Tel. 600-314-087.I1160-G

SPRZEDAM domek letniskowy
nad Jeziorem Z³otnickim ko³o Gry-
fowa. Tel. 510-547-305. I1164-G

SPRZEDAM dom w Ciepli-
cach, ul. Pu³askiego 12 z dzia³k¹
3.060 m+ domek gospodarczy.
Tel. 75/75-59-376. I1220-G

SPRZEDAM 6,3 ha ze sta-
wem i lasem w G³êbocku. Tel.
792-048-009. I1228-G

SPRZEDAM dwie dzia³ki bu-
dowlane po 1200 m kw. w My-
s³akowicach z warunkami zabu-
dowy, cena do uzgodnienia. Tel.
502-435-097. I1230-G

HALA 750 m kw. do wynajê-
cia, 601-750-910. I1253-G

SPRZEDAM dzia³kê 3 ary
W³odzice Wielkie 67. I1274-G

ANTONIÓW 4 ha 50 tys.
dzialka rolno- leœna do sprzeda-
¿y pilne, 661223812. I1261-G

SPRZEDAM dzia³kê 11 arów z
budynkiem (w cenie dzia³ki), prze-
piêkny krajobraz, 1 km od Je¿owa
Sudeckiego, 699-680-758. I1279-G

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ ka¿de auto,
693-82-82-83. H2605-G

AUTOSKUP- powypadkowe,
ca³e, 721-721-666. H2620-G

URZÊDOWA kasacja pojaz-
dów Je¿ów Sudecki, D³uga,
75/713-74-12; www.carbo.jgora.pl

H2967-G
CZÊŒCI samochodowe- ta-

nio. Tel. 75/753-29-65. I1035-G
POMOC drogowa ca³odobowa

naprawy. Tel. 603-891-408.I1126-G
KUPIÊ ma³y ekonomiczny sa-

mochód 786114757. I1194-G
KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt

rolniczy, 602-811-423. I1211-G
PRZYCZEPA laweta sprze-

dam, 601-750-910. I1252-G
REJESTRACJA aut krajo-

wych i sprowadzonych, urz¹d
celny, t³umaczenia, wydzia³ ko-
munikacji, ubezpieczenia. Tel.
665-664-334. I1301-G

SKUP aut. P³acê najlepiej!
Kupiê ka¿de auto osobowe do-
stawcze ciê¿arowe motocykle,
ci¹gniki rolnicze wszystkie od
1 do 50 tys. z³ ca³e i uszkodzo-
ne legalnie umowa, najlepsze
ceny na rynku gotówka w 20
min konkretnie 788345470;
dawgoz@interia.pl I961-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿,
monta¿, naprawa, mechanika
pojazdowa. Autotech, JG., Win-
centego Pola 10 (teren stacji
kontroli pojazdów Ewal, obok
Makro), 504-93-17-15. I962-K

KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto,
693-82-82-83. H2606-G

KUPIÊ ka¿de auto,
510-52-29-68. H2619-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
H2839-G

KOLEKCJONER kupi stare
obrazy, figurki, i ró¿ne stare
przedmioty. Tel. 692-382-933.

I1258-G
SKUP ksi¹¿ek, p³yt muzycz-

nych, przedmiotów z PRL-u. Do-
jazd- gotówka. 509675586.

H2322-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. H3030-G

DREWNO kominkowe buko-
we, sezonowane, 603-781-271.

H3135-G
BUKOWE, kominkowe,

506-070-359. I8-G
DREWNO kominkowe- sezo-

nowane, ró¿ne wymiary,
601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drew-
na parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. I30-G

KONIE uje¿d¿one,
75/76-16-422. I708-G

WÊGIEL czeski najtaniej, drew-
no opa³owe. Tel. 727-235-168.

I775-G
STEMPLE budowlane-

603-781-271. I833-G
DREWNO kominkowe i opa-

³owe. Tel. 888-174-322.
I1137-G

DREWNO kominkowe pie-
cowe. Telefon 692314428.

I1161-G
WYSOKOKALORYCZNY cze-

ski brykiet dêbowo- bukowy, do
kominków, pieców i c. o.,
jedna tona brykietu zastêpuje
4- 5 mp drewna, 509-796-168;
730-546-118. I1179-G

ODST¥PIÊ ogród „Na Ska³-
kach”. Tel. 690-610-919.

I1291-G
DREWNO kominkowe opa³o-

we, 75/7125026. I64-K
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STYROPIAN 115 z³/m szeœc.
500-110-126. I473-K

MIESZALNIA tynków i farb
akrylowe, silikatowe, silikonowe,
mozaikowe-Jelenia Góra,
500-110-126. I474-K

WÊGIEL czeski, 502653804.
I476-K

US£UGI

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów. Hy-
draulika- kompleksowa,
609-172-300. H2610-G

PODCIŒNIENIOWE czysz-
czenie dywanów, wyk³adzin, ta-
picerek, us³ugi równie¿ w fir-
mie, odbieramy- przywozimy,
wysoka jakoœæ us³ug. Zaprasza-
my, 609-172-300. H2611-G

DOMOFONY- monta¿, napra-
wa, serwis, 601-76-57-35.

H2612-G
DACHY od A do Z rabaty na

materia³y i robociznê, upusty dla
wspólnot mieszkaniowych. Dojazd
oraz wycena gratis, wolne terminy,
gwarancja. Tel. 880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport
kompleksowo- miasto, kraj, za-
granica, 3 samochody ró¿ne ga-
baryty. Tel. 880-044-951.

H2686-G
OSUSZANIE bezinwazyjne

budynków, 663-338-443.
H2699-G

PRZY£¥CZA szambo kanali-
zacja. Tel. 500-50-50-02.

KOPARKA woda kanaliza-
cja. Tel. 500-50-50-02.

H2706-G
DACHY, rynny, obróbki,

kominy, 784-196-933.
H2768-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne
czyszczenie dywanów, wyk³a-
dzin, tapicerki meblowej, samo-
chodowej. Profesjonalnie- Kar-
cher. Gwarancja satysfakcji,
792-216-960. H2770-G

GAZ serwis- junkersy, piece
wszystkich typ, 604-569-785.

H2847-G
UZDATNIANIE wody, odka-

mieniane rur, 663-338-444.
H2925-G

WIDEOFILMOWANIE i Foto-
grafia. Przegrywanie VHS
na DVD, 796-478-667
www.FotonART.pl H2941-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie,
profesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. H3024-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje,
markizy, moskitriery, daszki.
Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. H3068-G

£AZIENKI kompleksowo:
kafelki, hydraulika, panele, ma-
lowanie, g³adzie, ogólnobu-
dowlane, 601-148-406.

H3074-G
ROLETY materia³owe, dzieñ-

noc, ¿aluzje, moskitiery, rolety
zewnêtrzne, bramy gara¿owe,
monta¿, dostawa, naprawy,
604-460-139. H3120-G

PRZEPROWADZKI komplekso-
we, 516-146-075; 694-559-227.

H3127-G
INSTALACJE elektryczne, po-

miary, systemy alarmowe, do-
mofony, anteny, kamery, sieci
komputerowe, 603-117-054.

I70-G
ANTENY TV-SAT, monta¿,

sprzeda¿, naprawa, 502-102-333.
I71-G

REMONTY mieszkañ,
691-631-082. I77-G

ŒWIADECTWA energetyczne.
Tel. 665-684-984. I83-G

ANTENY zbiorcze R/TV/Sat
sprzeda¿, monta¿, serwis. Tel.
75/644-50-80. I84-G

P R A L K O N A P R A W Y ,
603-83-54-83. I139-G

HYDRAULIKA, 533-188-754.
I193-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wy-
konuje profesjonalnie: cyklino-
wanie bezpy³owe, uk³adanie par-
kietów, pod³óg, paneli: oferuje
szerok¹ gamê klejów, lakierów,
œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480.

I202-G
WYLEWANIE posadzek Mi-

xokret, mas wyrównuj¹cych, fre-
zowanie posadzek, usuwanie
subitu, pozosta³oœci klei, lepisz-
czy, uk³adanie parkietu, cyklino-
wanie bezpy³owe, 609-736-480.

I203-G
JUNKERSY- serwis, 604-

569-785. I238-G
„MAJSTER” budowa domów

profesjonalne wykonawstwo-
kompleksowa obs³uga inwesty-
cji, 605-209-140. I245-G

MALOWANIE 606734030.
I302-G

STOLARSTWO- balustrady,
tarasy, wiaty, 660699133.

I305-G
ŒLUSARSTWO, 533-188-754.

I328-G
RZECZOZNAWCA budowla-

ny, 601-570-426. I410-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

I539-G
KOSZENIE trawników, aera-

cja, nawo¿enie, 502-393-358.
I565-G

US£UGI koparko-³adowarka,
roboty ziemne. Tel.
602-740-609; 75/76-79-062.

I599-G
DACHY, naprawy, konserwa-

cja, ekspresowo, tanio,
501-258-867. I641-G

US£UGI budowlane brukar-
stwo, 888-986-971. I673-G

KOMINY, wk³ady kominowe,
608-495-534. I678-G

OSUSZANIE budynków- bez-
inwazyjne- 20 lat gwarancji,
663-338-443. I716-G

CZYSZCZENIE dywanów, ta-
picerki meblowej-Karcher,
781-88-36-88. I736-G

TRANSPORT- bus towarowy,
600-540-190 I741-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowla-
ne, 600-201-769. I765-G

MURY oporowe, brukowa-
nie, ogrodzenia- granit, od-
wodnienia, woda, kanalizacja,
przy³¹cza. Tel. 605304861.

I799-G
WYWROTKA 14 ton,

608-649-813. I801-G
OGRODY kompleksowo,

508-114-520. I834-G
POMIARY (przegl¹dy) elek-

tryczne budynków,
696-469-325.

ŒWIADECTWA (certyfikaty)
energetyczne budynków,
696-469-325. I839-G

P R Z E P R O W A D Z K I ,
660-468-908. I849-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. I884-G

REMONTY mieszkañ, malo-
wanie, glazura, 660-854-939.

I886-G
ELEKTRYKA, nadzory, pro-

jektowanie, wykonawstwo, po-
miary. Tel. 601-158-355.

I929-G
VIDEOFILMOWANIE, monta¿

filmów, 792-546-054. I938-G
KOPARKO-£ADOWARKA+

m³ot. Transport- wywrotka 24
tony 56 m piasek, ¿wir, prace
ziemne. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl

I948-G
TYNKI- elewacje, komplekso-

wa obs³uga inwestycji, gwaran-
cja jakoœci, 604-905-562.

I952-G
TAPICERSTWO od A do Z.

Przyjazd do klienta, transport i
wycena gratis. Tel.
880-044-951. I1009-G

DACHYSOLIDNE.PL remont
i budowa dachów, kominy,
orynnowanie. Wszystkie rodza-
je pokryæ dojazd i wycena gra-
tis. Rabaty dla wspólnot,
506-027-079. I1010-G

KAFELKI, regipsy, panele-
remonty, 75/76-73-712.

I1046-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe-

renowacja, 663-232-378.
I1054-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie.
Tel. 791-001-236. I1056-G

BRUKARSTWO Tel.
519166674. I1057-G

ELEKTRYK, 664-475-323.
I1062-G

C Y K L I N O W A N I E ,
504-984-000. I1104-G

HYDRAULIKA kanalizacja,
gaz, monta¿ kuchenek, jun-
kersów, 604-922-815.

I1111-G
FIRMA Ogólnobudowlana

wykona wszelkie us³ugi: fun-
damenty, murowania, drena-
¿e, kanal izacje,  elewacje,
tynki, wykoñczenia wnêtrz,
730-949-229.

TYNKI, elewacje, 502-69-14-36.
WYGINANIE obróbek i pa-

rapetów, 515-589-414.
I1119-G

NAPRAWA maszyn do szy-
cia. Tel. 603-324-921.

I1130-G
KOMPUTERY serwis i us³ugi

informatyczne z dojazdem
605-233-937. I1136-G

TANIO budowa domu, dachy,
ogrodzenia, murki z kamienia,
784-768-300. I1139-G

REMONTY metod¹ renowa-
cji oraz metod¹ nowych tech-
nologii. Tel. 75/643-29-27;
514-522-681. I1149-G

PRANIE dywanów, tapicerki,
602-741-924. I1156-G

SPECJALISTYCZNA œcinka
drzew. Tel. 692-314-428.

I1162-G
REMONTY mieszkañ,

693-295-537. I1174-G
HYDRAULIKA- tanio, solid-

nie, 503-319-676. I1176-G
DACHY- 601-872-363.

I1177-G
TELEWIZJA Cyfrowa, instala-

cje DVB-T/SAT, LCD, Plasma,
naprawy domowe RTV Hi-Fi SAT
serwis, ul. Promienna 29. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

I1178-G
KOSZENIE trawy, 693-714-247.

I1184-G
KOSZENIE trawy tradycyj-

ne/ mulczowaniem. Strzy¿enie
¿ywop³otów, inne prace ogro-
dowe, 510-243-111.

I1185-G
PROFESJONALNE docieple-

nia budynków, ³azienki, regip-
sy, itp., 601-187-847.

I1206-G
PODNOŒNIKI koszowe 21

m i 25 m wynajem. Tel.
608-404-760. I1209-G

ARCHITEKT, kierownik bu-
dowy, projekty budowlane,
665-960-337. I1210-G

ŒCINKA drzew z podnoœni-
ka. Tel. 608-404-760.

I1212-G

BRUKARSTWO- uk³adanie
kostki granitowej i betonowej
(podjazdy, parkingi, place,
mury z kamienia i inne). Do-
radztwo, gwarancja, doœwiad-
czenie. Tel. 608-658-351.

I1218-G
SCHODY- producent,

507-030-053; www.schody-gazda.pl
I1223-G

REMONTOWO- dekarskie,
obróbka balkonów, tarasów, do-
cieplanie, adaptacja poddaszy,
sufity podwieszane, zabudowy,
szpachlowanie, malowanie,
uk³adanie paneli, kafli, prace wy-
koñczeniowe, 509-529-965;
601-791-967. I1226-G

REMONTY tanio, solidnie,
886-174-031. I1231-G

ROBOTY ziemne koparko-
³adowarka+ m³ot 400 kg, wy-
wrotka 10 ton kliniec piasek,
601-54-36-41. Czarnoleska.

I1232-G
REMONTY tanio gwarancja,

509-924-523.
REMONTY, 604-992-041.

I1248-G
PROJEKTY budowlane z

pozwoleniem na budowê,
884-99-79-79. I1257-G

OCIEPLENIA poddaszy i da-
chów poprzez natrysk pianki po-
liuretanowej, Jelenia Góra i oko-
lice, kontakt: 502362187.

I1259-G
DACHY, 726-543-939.

I1262-G
KOMINKI Raczyñski. W

ofercie kominki, biokominki,
piece itp. Do ka¿dego zakupu
kominka projekt gratis.
Sprzeda¿ i monta¿. OdwiedŸ
nas Wolnoœci 208, tel.
75-30-000-32. I1264-G

MALOWANIE tapetowanie,
remonty ogólne, 697-280-815.

I1270-G
WYPO¯YCZALNIA busów i

przyczep Wojcieszyce,
792-444-672. I1276-G

KOSZENIE trawy, ciêcie drze-
wa, wycinka drzew, 511-097-022.

I1278-G
REMONTY, glazura, panele,

³azienki, tarasy, faktura, gwaran-
cja, 794-608-608. I1281-G

REMONTY- 605-573-611.
K O M P L E K S O W O -

605-573-611.
P R O F E S J O N A L N I E -

605-573-611.
GLAZURA- 605-573-611.
REGIPSY- 605-573-611.

I1284-G
ANTENY- sprzeda¿, monta¿,

serwis anten i zbiorczych in-
stalacji TV-Sat, Mont-Sat (ma³a
poczta) 20 lat praktyki w ante-
nach. Tel. 75/64-28-588;
602-810-896.

NC+ podpisz umowê a pod-
³¹czenie i przegl¹d instalacji
TV-Sat otrzymasz gratis. Mont-
Sat (ma³a poczta), 75/64-28-588;
602-810-896. I1297-G
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MINIKOPARKI- wynajem,
przy³¹cza gazowe, elektryczne,
wodno- kanalizacyjne, funda-
menty, ogrodzenia, bramy, bru-
ki, izolacje pionowe fundamen-
tów. Tel. 665189955. I1299-G

JELENIOGÓRSKA Agencja
Opiekunek zapewnia opiekê nad
dzieæmi i osobami starszymi na
terenia miasta i okolic, tel.
790504550. I1304-G

DOCIEPLENIA budynków,
elewacje, dachy, budowa od fun-
damentów, nadzory, materia³y-
Jelenia Góra, 500-110-126.

I475-K
RUSZTOWANIA- wynajem

726-727-084. I589-K
PIECE kaflowe, kuchnie,

piece chlebowe, grille, komin-
ki. Zdun z uprawnieniami.
Sklep firmowy ul. Karola Miar-
ki 58 www.justakominki.pl
603623604. I908-K

CYKLINOWANIE, solidnie+
schody, 697-143-799. I909-K

MALOWANIE dachów! So-
lidnie! 600-270-020.

MYCIE ciœnieniowe kostki
brukowej, granitowej, ogro-
dzeñ! Solidnie 600-270-020.

I1018-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoho-
lowe, 601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoho-
lowe. Tel. 603-78-57-80.

H3123-G
ZIEZIULA Andrzej. Pulmono-

log, internista. Wizyty domowe,
EKG. Tel. 601-75-81-60. Gabi-
net: Teatralna 1, pok.110; wtor-
ki, pi¹tki od 16.00- 17.00. I60-G

GABINET Rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

I62-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Za-

sêpa nerwice, depresja, zaburze-
nia psychiczne, odtrucia, wizyty
domowe. Tel. 602-804-195.

I63-G
DERMATOLOGICZNY Gabi-

net Lekarski Krzysztof Kwaœny
specjalista dermatolog przyjmu-
je: poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00-
19.00; œrody po rejestracji, Jele-
nia Góra, Wojska Polskiego
75. Tel. 601-58-2883; dom.
75/718-2883. Dermoskopia i Mi-
krodermabrazja. I64-G

ENDOKRYNOLOG specjalista
ginekolog-po³o¿nik, androlog,
lek. med. W³odzimierz Wiciak:
choroby tarczycy, ginekologicz-
ne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jele-
nia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: do-
mowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ
rejestracji na godziny. Zni¿ka dla
emerytów i rencistów przy lecze-
niu chorób tarczycy. I667-G

UZALE¯NIENIA- wspó³uza-
le¿nienia „Promyk Nadziei” kon-
sultacje, terapie w domu klienta,
604-178-079 oraz Przychodnia
„Doktor”, 75/64-225-02. I675-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿
telefonicznie 602-17-27-94;
602-35-17-94. I766-G

SPECJALISTA chorób kobie-
cych i po³o¿nictwa, specjalista
seksuolog, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie. W.Pol-
skiego 3/2, 602-479-306.

I807-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czer-

niawska, specjalistyczna terapia
nerwic i zaburzeñ psychicznych.
Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, ul.
Cieplicka 223/1. Rejestracja tele-
foniczna: 693-583-915. I879-G

PORADNIA Dermatologiczna
dr Barbary Makarewicz- umowa
z NFZ zosta³a przeniesiona ze
szpitala do „Kliniki” (Apteka Cen-
trum) przy ul. Ogiñskiego- okoli-
ca „Jubilata”. Tel. 515-743-591.

I896-G
PSYCHIATRA Ewa Ratajczak

przyjmuje w œrody od godz.
15.00 „Klinika” ul. Letnia 2, Je-
lenia Góra. Rejestracja telefo-
niczna 796-933-844. I909-G

ALKOHOLOODTRUCIE, de-
tox, 502361579. I936-G

BADANIE lekarskie kierow-
ców ul. Wi³komirskiego 15.
Tel. 601-76-42-45. I1020-G

BALDENT H. NiedŸwiecka-
Bal specjalista stomatolog. Jele-
nia Góra ul. D³uga 7/8 m 6. Le-
czenie zachowawcze i protetycz-
ne. Tel. 757647958. I1122-G

REUMATOLOG Waldemar
Markiewicz, leczenie chorób
reumatycznych i osteoporozy.
Przyjmuje: wtorki, czwartki od
16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury
51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. I1133-G

KARDIOLOG- Jan £yssy- kom-
pleksowa nieinwazyjna diagnosty-
ka uk³adu kr¹¿enia, ul. Ogiñskiego
1B wejœcie E. Rejestracja tel. 8.00-
16.00 75/643-16-80; 606-172-144.

I1157-G
SPECJALISTA protetyki sto-

matologicznej stomatologii ogól-
nej Wojciech Z. Kulig. Wszystkie
rodzaje odbudowy, leczenia zê-
bów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych,
mikroskop zabiegowy, implanty,
ceramika adhezyjna, piaskowa-
nie, naprawy, wybielanie zêbów,
rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja 28/
2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

I1165-G
PSYCHOLOGICZNY Gabinet

mgr Jolanta Ka³udziñska-Góra.
Doœwiadczony psycholog, tera-
peuta. Certyfikat specjalisty te-
rapii uzale¿nieñ. Diagnoza i tera-
pia dzieci, doros³ych, rodzin,
nerwice, depresje, zaburzenia
od¿ywiania. Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, pok. 204 a. Rejestra-
cja tel. 504-155-159. I1169-G

VIAGRA, cialis, 601-960-
615; 605-405-855. I1255-G

ALKOHOLOODTRUCIA,
603-082-316. I588-K

LARYNGOLOG- foniatra Do-
rota Gigiel. Badanie videoendo-
skopowe gard³a i krtani. Diagno-
styka i leczenie zaburzeñ s³uchu
u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. I667-K

VEGA test- wykrywanie pa-
so¿ytów, grzybów, bakterii, wi-
rusów oraz zaburzeñ pracy or-
ganizmu. Usuwanie patogenów
czêstotliwoœciami. Mo¿liwoœæ
wizyt domowych. Zapisy- Cie-
plice, tel. 510-126-927.

I774-K
CHRAPIESZ zadzwoñ tel.

795-516-961 leczenie i
diagnostyka chrapania;
www.jcl-laryngolog.pl

LARYNGOLOG- Jeleniogór-
skie Centrum Laryngologii: USG
zatok, video- endoskopia,
tympamometria, operacyjne le-
czenie chrapania. Reje-
stracja 75/64-57-651;
www.jcl-laryngolog.pl I913-K

DIETETYK Medyczny An-
drzej Ozimkowski. Leczenie die-
tetyczne oty³oœci, nadciœnienia,
mia¿d¿ycy, cukrzycy, poprawa
wyników badañ laboratoryj-
nych. Jelenia Góra, Armii Kra-
jowej 11/1. Tel: 731755083.

I993-K
ANGIOLOG Joanna Olszew-

ska- Roczniak, leczenie chorób
¿y³, zakrzepicy, mia¿d¿ycy, dia-
gnostyka obrzêków koñczyn,
kwalifikacja do operacji naczy-
niowych, przep³ywy naczyniowe
szyjne i koñczyn dolnych USG-
DOPPLER, Sprzymierzonych 4,
rejestracja 516815337.

I1017-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹-
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek,
75/75-240-44; 601-55-44-10.

H3121-G
AVON- konsultantka. Tel.

692-494-164. I268-G
PRZYJMÊ do pracy w restaura-

cji: kucharkê, pomoc kuchenn¹, kel-
nerkê. Tel. 609-117-353. I1172-G

KARPACZ, zatrudniê ekspe-
dientkê do sklepu z pami¹tka-
mi i sprzeda¿y lodów. Tel.
600-395-142. I1175-G

ZATRUDNIÊ stolarza przy pro-
dukcji schodów, 507-030-053.

I1222-G
ZATRUDNIÊ do pralni pani¹/

pana- pojêtnych, energicznych,
886-666-896. I1225-G

PRZYJMÊ fryzjera/kê,
721-115-850. I1238-G

ZATRUDNIÊ mechanika,
660-797-957. I1272-G

PRZYSTAÑ Twórcza zatrudni
animatora kultury/ organizacja
imprez i warsztatów. Szczegó³y
oraz spis dokumentów niezbêd-
nych do z³o¿enia aplikacji- do-
stêpne na stronie: www.przy-
stantworcza.pl Przystañ Twór-
cza- Cieplickie Centrum Kultury
58-560 Jelenia Góra, ul. Cieplic-
ka 74, tel./fax: 75/7122892.

I1296-G
FIRMA Fenix zatrudni

przedstawicieli na region Dol-
ny Œl¹sk,oferujemy umowê o
pracê, atrakcyjene wynagro-
dzenie kontakt 693652673.

I1302-G
NIEMCY, ogrodnictwo dla

kobiet 77/4820787, 602658917.
I775-K

POŒREDNICTWO Pracy
„Partner” poszukuje opiekunek
osób starszych do legalnej,
dobrze p³atnej pracy
w Niemczech. Infor-
macja tel. 75/64-72-242;
www.agencja-partner.pl I907-K

ZOSTAÑ opiekunem senio-
rów w Niemczech lub w Anglii i
zarób 3000 euro brutto za wy-
jazd. Tel. 519-690-458. I919-K

ZATRUDNIMY rzeŸników
lub chêtnych do przyuczenia w
tym zawodzie przy rozbiorze
drobiu. Praca w Jeleniej Górze
dwuzmianowa. Umowa o pra-
cê, 502346796. I965-K

ZATRUDNIMY na umowê o
pracê na czas nieokreœlony kie-
rowców z kat. C na samochody
ch³odnie. Wymagane doœwiad-
czenie, aktualne uprawnienia i
karta kierowcy. Praca na miej-
scu, 502346796.

I966-K
SPÓ£KA z o. o. zatrudni do

pracy w ksiêgowoœci. Zakres:
wprowadzanie dokumentów
do rejestrów ksiêgowych.
Wykszta³cenie: rachunkowoœæ/
ekonomia, znajomoœæ excel.
biuro@ligeza.pl tel. 75/6421482.

I1015-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- nie-
miecki, 501-099-367. H2607-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1,
kursy kat. B, doszkalanie. Tel.
502-266-499; www.plus.prawo-
jazdy.com.pl I666-G

ANGIELSKI, 503-819-327.
I943-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka
niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. I1021-G

MATEMATYKA- poprawki-
doje¿d¿am, 728-217-498.

I1247-G
MATEMATYKA, fizyka, che-

mia- tanio. Tel. 606-62-82-49.
I1249-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
I805-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
75/75-23-084, 600-983-771.

I1023-G
DUET- Lubañ, 604-361-418.

I209-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735.
H2613-G

MUZYK orkiestra i tr¹bka-
609-299-524. I996-G

ORGANIZUJEMY imprezy
plenerowe, grillowanie pod
wiat¹ w ZajeŸdzie nad Rzeczk¹.
Tel. 792-048-009. I1227-G

WRÓ¯KA, 506-694-216.
I1246-G

WWW.LEKARSTWONARAKA.PL
Spotkanie i prelekcja z dr. G.
Ashkarem z USA w dniu
28.06.2015 r. niedziela w Stu-
dio Zdrowia i Urody Jelenia
Góra, ul. Bankowa 17 o godz.
17.00 wstêp i rezerwacja pod
nr 509-663-241. I1287-G

TOWARZYSKIE

£UKASZ, 792-705-885.
I476-G

M£ODA namiêtna Magda za-
prasza na full serwis,
888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê,
602-861-000.

SZYBKIE numerki w cen-
trum, 501-830-202.

PRZYJMÊ panie, 798-22-58-16.
I1188-G

FRANCUSKI perfekt,
530-023-206. I1251-G

VANESSA nowy numer,
796-691-135.

DOJRZA£A, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne

100,-/ godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zapra-

sza, 781-363-127. I1290-G
SARA 45-latka zaprasza na

mi³¹ zabawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy
dziewczynê, 508-841-459.

NOWA Kasia 30-latka za-
prasza na mi³¹ odlotow¹ zaba-
wê, 783-149-596. I1292-G

BLONDYNKA od 8.00,
739-051-945.

MARTYNA 728-271-237.
„FRANCUZ” jak lubisz,

728-271-237. I1306-G
BOLES£AWIEC Agata 38

lat, zaprasza, 723-272-926.
I632-K

TURYSTYCZNE

MONACHIUM, Jezioro Bo-
deñskie; www.kamilbus.pl
75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice
z adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na
adres, szybko, tanio, solidnie,
bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl

H2954-G
PRZEWOZY osób Berlin,

www.mstrans.pl 513-42-79-12.
PRZEWOZY osób do Niemiec,

www.mstrans.pl 513-42-79-12.
I687-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425.

I776-G
PRZEWOZY osobowe

„Dario” Niemcy- Austria,
75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl I875-G

LOTNISKA- przewozy. Tel.
607-763-204. I900-G

ELJAN-TRANS przewozy kra-
jowe- miêdzynarodowe, luksu-
sowe autobusy 9,18,21,45,
51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl I1022-G

LOTNISKA- przewozy,
602-120-624. I1191-G
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯
PEGAZ. Przewozy osobowe

do Niemiec- wiosenna promo-
cja 35 euro za osobê. Tel.
74/818-74-64; 665-359-696;
www.przewozypegaz.plI1204-G

DAR-POL przewozy osobowe
ca³e Niemcy, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy na lotni-
ska, 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Fre-
iburg okolice, 607-222-369;
75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium
Jezioro Bodeñskie i okolice,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn,
Sigen, Koblenz, Frankfurt (okoli-
ce), super ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe
do Niemiec z adresu na adres
bez przesiadki, 75/75-18-255;
607-222-369. I1205-G

TOP-TRANS przewozy oso-
bowe do Niemiec i Holandii,
pe³ny pakiet ubezpieczeñ, auta
klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres,
szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.plI1300-G

MIKROBUS przewóz osób
kraj zagranic¹, lotniska, wyjazdy
s³u¿bowe, rodzinne, firmowe,
szkolenia 601556495. I470-K

REWAL 50 m morze, wczasy,
91/386-26-11, 502-550-864,
www.tedi.pl I528-K

KOSMETYCZNE

KOSMETOLOGIA- www.spa-
haus.pl 693-957-884. I583-G

MANICURE, pedicure (zwyk³y,
hybrydowy), henna, parafina, do-
jazd gratis, 795-356-780. I630-G

GABINET Specjalistycznej
Pielêgnacji Stóp i Kosmetyki
Ogólnej. Jelenia Góra, Sygietyñ-
skiego 5/1, 536-230-760;
www.pedi-med.pl I1236-G

MANICURE, pedicure, henna,
parafina, dojazd bezp³atny,
795-356-780. I1271-G

BIZNES

BIURO Rachunkowe- Jelenia
Góra; ksi¹¿ka przychodów i rozcho-
dów, ksiêgowoœæ spó³ek, stowarzy-
szeñ, fundacji, 75/64-38-224;
606-940-585. H2599-G

BALBINA Biuro Rachunkowe
LMF 14416/99 zaprasza osoby
fizyczne, prawne pn-pt. 8.00-
17.00, Jelenia Góra, Kiliñskiego
20/1U, 75/76-57-434. I710-G

PRAWNIK porady, sporz¹-
dzanie pism, reprezentacja,
606-245-298. I825-G

J&V Biuro Rachunkowe- sze-
roki zakres us³ug. Oferujemy
przystêpne ceny. Serdecznie za-
praszamy od pn.- pt. w godz.
9.00- 16.00, ul. Wazów 5, Jele-
nia Góra- Cieplice (ko³o poczty).
Tel. 75/64-67-789. I966-G

US£UGI prawne, doradztwo,
leasing, 693-957-884. I1048-G

TERMINALE do kart p³atni-
czych- bardzo tanio, 730-887-809.

I1135-G
BEZP£ATNE porady prawne-

ka¿dy wtorek w Jeleniej Górze
po wczeœniejszej rejestracji tele-
fonicznej 602-46-78-12, ul. Te-
atralna 1 pok. 311. I1155-G

KREDYTY dla rolników,
693-957-884. I1183-G

ODZYSKAJ pieni¹dze z poli-
solokaty! Bezp³atna analiza, po-
rada prawna, 100% skute-
cznoœci, 797-606-611;
jelenia_gora@pio-odszkodowania.pl

I1305-G
DOŒWIADCZONY prawnik-

porady, pisma procesowe, dota-
cje unijne, konkurencyjne ceny,
782-422-295. I1307-G

ALE szybka gotówka- nawet
10 000 z³! Proste zasady, bez
zbêdnych formalnoœci. Provi-
dent Polska S.A.- 600400295
(op³ata wg. taryfy operatora).

I910-K
TYLKO teraz Akcja- Kalku-

lacja w Provident Polska S.A.!
3 miesiêczne raty szybkie do
sp³aty. Dzwoñ: 600400288.
Koszt po³¹czenia wg taryfy
operatora. Promocja „Akcja
Kalkulacja” trwa do 30.06.2015
r. Regulamin dostêpny w od-
dzia³ach firmy oraz u Doradcy.

I920-K
ALE szybka gotówka do

25.000 z³!!! SprawdŸ. Tel.
668682335. I967-K
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Nowy Jork, początek ubie-
głego stulecia. Syn senatora 
Barneya Flynna został po-
rwany. Porywacze przekazali 
rodzinie informację, że dziec-
ko zostało zakopane żywcem 
na terenie ich posiadłości, 
w pojemniku zapewniającym 
dostęp powietrza. Niestety, 
nadgorliwy policjant zastrze-
lił porywacza, a rodzice już 
nigdy nie mieli poznać miej-
sca, w którym został ukryty 
ich jedyny syn. Mimo upływu 
czasu nie mogą pogodzić 
się z utratą syna i próbują 
nawiązać z nim kontakt za 
pośrednictwem sławnych 
w całych Stanach Zjedno-
czonych spirytystek - sióstr 
Sorensen. 

Nowojorska policja podej-
rzewa jednak, że ich oszała-
miająca kariera oparta jest na 
mistyfi kacji. Zagadkę sióstr 
Sorensen ma rozwikłać Molly 
Murphy - doskonale znana 
miłośnikom książek Rhys 
Bowen Irlandka, aspirująca 
detektyw, a zarazem osoba, 
której bystre oko potrafi  wy-
łowić z codziennych sytuacji 
szczegóły, jakich nikt inny nie 
dostrzega.

Czy Molly - ledwo wiążąca 
koniec z końcem imigrantka 

- zdoła wtopić się w świat ame-
rykańskiej arystokracji? Przy-
łapanie spirytystek-oszustek 
na gorącym uczynku może 
okazać się zadaniem ponad 
jej siły. Przeszkody się piętrzą, a na domiar złe-
go jej - niegdyś bliska - relacja ze zleceniodaw-
cą, emanującym niebezpiecznym wdziękiem 
Danielem Sullivanem, znów zaczyna znacząco 
wykraczać poza zwykłe stosunki służbowe.

Premiera książki miała miejsce 11.06. br.

Uwaga! Dla Czytelników „Nowin Jelenio-
górskich” mamy trzy egzemplarze tej właśnie 
książki. Rozdamy je osobom, które naj-
szybciej zatelefonują na redakcyjny numer 
756424480 we wtorek, 7 lipca, o godzinie 
13.00. Jedynym warunkiem odbioru książki 
jest posiadanie aktualnego wydania naszego 
tygodnika. Zapraszamy!

POZIOMO:  4. Ważny dla tenisisty, - 7. Psia odzywka, - 9. Leży na dachu, - 10. 
Po ciszy, - 11. Przy czarze, - 13. Jest ślepa, - 15. Cel mistrza, - 17. Maluch, - 18. 
Radość z pogłosem, - 20. Pokonanie judoki, - 21. Kop po trawie, - 24. Lata czar, 

- 26. Zeszła na psy, - 27. Czas na władzę, - 28. Pudzian z kolegami, - 29. Partia 
w sklepie.

PIONOWO: 1. Z okazami, - 2. Nocny demon, - 3. Wycieruchy, - 4. Morski 
parking, - 5. Wisi we śnie, - 6. Rozrzucony na polu, - 8. Pachnie żywicą, - 10. 
Wieża dla żołnierza, - 12. Do podkręcania, - 14. Z życia wzięta, - 16. Księżycowy 
łazik, - 17. Smarowana z rana, - 19. Arystokratka z rabinem, - 22. Jedzenie z jodły, 

- 23. Z Mieszkiem w mieszku, - 24. Ma pana, - 25. Biała lub czarna. 
(rap)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych 
w prawym dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) 
czekamy dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 

Odpowiedzi do krzyżówki nr 23

Rozwiązanie krzyżówki nr 23
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 23 nagrodę książkową otrzymuje 

Natalia Michnowicz z Jeleniej Góry. Odbiór w redakcji.

nr 25

POZIOMO: suchary, tynkowanie, Jarząbek, głowa, prawo, Irokez, ircha, benzyna, 
balanga, kleks, kamyki, zioło, żniwa, nakładka, chojraczka, bariera. 

PIONOWO: bystrze, godło, naiwniak, sejm, córki, rybak, okazja, gwizdy, ściek, 
Opania, absencja, bikini, gałązka, mekka, Indie, zwiad, baca.

Warto czytać

Pieniądze to nie wszystko

Kino Helios Jelenia Góra
al. Jana Pawła II 51
rezerwacja: 75 718 64 19 www.helios.pl

Od piątku
26 czerwca
najmłodszych
kinomanów
zapraszamy na
przygody wesołych
Minionków. 

Minionki

W KINIE HELIOS
W TWOIM MIEŚCIE!
W KINIE HELIOS
W TWOIM MIEŚCIE!

25.06

SERCE,
SERDUSZKO

25.06

SERCE,
SERDUSZKO

Dla czytelników Nowin Jeleniogórskich mamy
podwójne zaproszenie na seans „Serce, serduszko”.

Wystarczy zadzwonić w środę 24 czerwca o godz. 12.00
pod redakcyjny nr 75 64 24 480 i odpowiedzieć na pytanie:

Kto zagrał główną rolę męską w tym filmie?
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To się nazywa mieć szczęście! 
Jeleniogórski radny Robert Obaz 
wraz z małżonką Jadwigą wybrali 
się w minioną sobotę na impre-
zę charytatywną „Gorączka 
czerwcowej nocy”. Jedną 
z niespodzianek wieczoru 
były domowej roboty 
rogaliki z nadzieniem. 
Za ciasteczko trzeba było 
zapłacić minimum 5 zło-
tych, bo dochód ze sprze-
daży zasilał konto imprezy. 
Pan Robert kupił dla żony 
5 rogalików. I... w dwóch 
z nich znalazł ukryte złote 
serduszka. Całe szczęście, 
że nabywcy ostrożnie gryźli 
wypieki. (6)

Burmistrz Artur Zych, jak przystało na włodarza 
Wlenia, przez kilka godzin czuł się gospodarzem 
średniowiecznego miasta. Wyróżniał go barwny 
strój historyczny, z wszelkimi dodatkami i atry-
butem władzy. Pan Artur nie zdradził nam, czy 
tak w dawnych czasach ubierał się ówczesny 
burmistrz, czy też mieszczanin lub na galowo 
rzemieślnik albo majętna osoba z wyższych sfer. 
Z epoki nie były tylko kartki papieru z notatkami 
i zegarek. Podczas Jarmarku Średniowiecznego 
Gołębiarki wielu robiło sobie pamiątkowe fotki 
z odświętnie udekorowanym burmistrzem. Po 
latach będzie czym się pochwalić. (5)

1. Mieszkam tu, bo:
W 2008 roku ponownie związałem się z moim 

rodzinnym miastem. Bo kocham Sobieszów. To 
piękne miejsce do życia. Lubię małe miasta - to jest 
sens tego wszystkiego.

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Uczyłem się w cieplickiej Szkole Rzemiosł 

Artystycznych w pięknym dla niej okresie. Moim 
profresorem rzeźby był Bolesław Rzeczycki. Pięk-
ny człowiek, był dla nas jak ojciec. Wymagający, 
wiedział, czego od nas oczekuje i był w tym kon-
sekwentny. Zawsze nas jednak bronił w sytuacjach 
zewnętrznych. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwsze były rysunki. Miałem kilka lat, zeszyt, 

ołówek i gumkę. Tysiące rysunków i zarysowane 
zeszyty. 

4. Przebój życia:
Słucham dużo jazzu, zwłaszcza Johna Coltrane’a 

i Milesa Davisa. Ważny był też zespół Pink Floyd 

i Led Zeppelin. Muzyka jest dla mnie szalenie ważna. 
Rzeźbię przy muzyce. Jest ona dla mnie inspiracją. 

5. Wkurza mnie:
Wkurzają mnie podatki w Polsce. I kiedy ludzie 

nie potrafią poradzić sobie z wyjściem z biedy. Bo 
życie jest różne. Ja też byłem kiedyś na zakręcie. 
Wtedy podał mi rękę Darek Miliński. Nie każdy ma 
takie szczęście. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez:
Jednak bez muzyki. Bo sztuka, rzeźba jest we mnie. 
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Zorganizowałbym pracownię z prawdziwego 

zdarzenia i warsztaty rzeźbiarskie dla dzieci. 
8. Gdyby Polska była monarchią, królem 

uczyniłbym:
Darka Milińskiego. Potrafi inspirować do lep-

szego życia. 
9. Za późno na:
Za późno zacząłem żyć tak, jak teraz żyję. Za 

późno stałem się szczęśliwym człowiekiem. 

10. Ulubiona anegdota:
Nie znam dowcipów. Ostro patrzę na życie. Ale 

uśmiechnąłem się dziś do siebie, kiedy przywiozłem 
autorską rzeźbę Kunegundy do parku w Sobieszo-
wie i jakiś człowiek zapytał mnie: „Co, Czesi to 
zrobili, Czesi przywieźli nam Kunegundę?” Jakoś 
obyło się bez Czechów. 

MPP

Imię i nazwisko: Piotr Jagielski
Zajęcie: pracował jako zdobnik szkła i stolarz, od 16 lat zajmuje się zawodowo rzeźbiarstwem 
artystycznym, w latach 2003-2007 związany był z grupą „Pławna 9”, laureat konkursu 

„Najciekawszy Produkt Karkonoski” 2012 roku, prowadzi w Jeleniej Górze - Sobieszowie 
pracownię i warsztat rzeźbiarski. 

- Awans piłkarzy Lotnika do czwartej ligi to wielki sukces i wy-
zwanie, aby gmina dopomogła klubowi - cieszył się i deklarował 
wójt Jeżowa Sudeckiego Edward Dudek. Kibicował drużynie 
w klubowym szaliku, w otoczeniu kobiet. - Moja żona Joanna 
dopiero po raz pierwszy w życiu obejrzała ligowy mecz. Gdybym 
to ja o to poprosił, byłaby odmowa. W roli kibicki pojawiła się na 
stadionie po zaproszeniu prezesa Lotnika - wyjaśniał wójt. (5) 

Opieranie wszystkich spraw na 
tymczasowości to gwarancja fru-
stracji i braku motywacji do działania. 
Czas na zmiany - zacznij od siebie.

Mimo nawału pracy będziesz 
w znakomitej formie - przed Tobą 
kolejne wyzwanie. Przynajmniej 
przez kilka najbliższych dni poświę-
tuj, później ostra praca. 

Chyba coś przegapiłeś, ale to 
jeszcze nie powód do wprowadzanie 
radykalnych zmian. Wysłuchaj tego, 
co wieść niesie, i na razie nie podej-
muj żadnych kroków.

Szykuje się poprawa sytuacji 
finansowej. Pusty portfel i konto to 
przeszłość, a na dokładkę ktoś ze 
znajomych zaprosi Cię do współpra-
cy. Tylko nie panikuj. 

Wchodzisz na nieznany teren, ale 
dasz radę. Pamiętaj, że wiara przeno-
si góry. Staraj się więcej wypoczywać, 
a wróci także chęć do romansowania. 

Nie są dobre spółki…, więc nie 
pchaj się na siłę w układy. Dzia-
łaj systematycznie, odrzucając 
bałagan. Twoja intuicja w porę 
podpowie rozwiązanie. 

Satysfakcja z czynienia dobra 
jest spora, ale… chyba przekro-
czyłeś pewne granice. Ktoś ma o to 
dużo pretensji, wię może pora na 
wyjaśnienia? 

W tym tygodniu będziesz musiał 
w końcu przyznać rację swojemu 
partnerowi, ale ma to swoje plusy 

- nie czuj się odpowiedzialny za nad-
chodzące wydarzenia.

Nie licz na żadne fory - ten 
tydzień będzie wymagał od Ciebie 
sporo pracy i musisz ją wykonać. 
Na wakacje ulokuj uczucia w kimś 
spod znaku Wagi.

  
Musisz dobrze wybrać - ten tydzień 

to ostatnia próba. Zawsze możesz li-
czyć na wsparcie rodziny, ale przecież 
niektóre decyzje są poza jej zasięgiem.

Tydzień podsumowań, ale nie 
bądź dla siebie zbyt surowy. Wrzuć 
na luz. Nic Ci już nie ucieknie, 
a uczucie, ciągle wystawiane na 
próbę, czas zacząć pielęgnować.

Będą kręcić się interesujące oso-
by, gotowe na romans, ale po co Ci 
to? Warto dochować wierności - to 
najlepszy afrodyzjak. Tydzień pod 
znakiem kłótni. 

(ep)

M
. P

O
TO

C
ZA

K-
PE

ŁC
ZY

Ń
S

KA




	ZENJE0623s001
	ZENJE0623s002
	ZENJE0623s003
	ZENJE0623s004
	ZENJE0623s005
	ZENJE0623s006
	ZENJE0623s007
	ZENJE0623s008
	ZENJE0623s009
	ZENJE0623s010
	ZENJE0623s011
	ZENJE0623s012
	ZENJE0623s013
	ZENJE0623s014
	ZENJE0623s015
	ZENJE0623s016
	ZENJE0623s017
	ZENJE0623s018
	ZENJE0623s019
	ZENJE0623s020
	ZENJE0623s021
	ZENJE0623s022
	ZENJE0623s023
	ZENJE0623s024
	ZENJE0623s025
	ZENJE0623s026
	ZENJE0623s027
	ZENJE0623s028
	ZENJE0623s029
	ZENJE0623s030
	ZENJE0623s031
	ZENJE0623s032



